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Program rządu von Papena 


Reichstag rozwiązany 


(Telefonem od naszego koresponden’a) 


Berlin. 4. 6. (Sch) Dziś w południe ogłoszo- 
ne zostalo oświadczenie rządu kanclerza von 
Papena. Oświadczenie zajmule się przedewszyst 
kiem 

sprawami wewnętrznemi. 
Rząd stwierdza, że obejmuje władzę w kraiu w 
najcięższej godzinie, wymagającej od narodu jak 
największych ofiar. Droga prowadząca do wol- 
ności wewnętrznej i zewnętrznej jest bardzo 
uciążliwa i ciernista I doprowadzi do celu, jeśli 
zjednoczą się w kraju wszystkie siły narodowe. 
Po tym wstępie oświadczenie stwierdza, że 
b. kanclerz Briining pierwszy miał odwagę żą- 
dać przedstawienia sytuacji prawdziwej, jaka 
spowodowana została traktatem wersalskim, 
skutkami kryzysu Światowego 1 s 
szkodliwą działalnością demokratyzmu 
parlamentarnego. 
Potrzebna jest rełorma finansowa i ubezpie- 
czeń społecznych. Ubezpieczenia Społeczne 
stoją wobec bankructwa. Mimo chęci pracy 
liczba bezrobotnych stale się powiększa. Rządy 
powojenne sądziły. że w miarę wzrostu socializ 
mu państwowego zmniejszą się troski praco- 
dawców i robotników. Usiłowały rządy te za- 
mienić państwo 
na instytut opieki społeczne 
przez co «osłabione zostały siły moralne naro- 
du. Dalej moralne siły narodu wycieńczone zo- 
stały bezmyślnemi walkami klasowemi i bol- 
szewizmem, 
któremu rząd wypowiada zaciętą walkę. 
Dalej zapowiada rząd wydanie nowych dekre- 
tów, zmierzających do poprawy sytuacii finan- 
sowel. W dziedzinie polityki zagranicznej rząd 
poświęci jak naiwiększą uwagę kwestii rozbro- 
ienia. reparacyj i konferencji gopodarczej, któ- 
re to probiemy są dla Niemiec 
kwestją życia lub Śmierci. 

Celem nowego rządu jest w pokojowem 
współdziałaniu z inneml narodami uzyskanie 
wkońcu dla narodu PA 50 adi rów- 
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nouprawnienia, wolności politycznej i możno- 
Ści uzyskania zdrowego życia gospodarczego. 
Tylko równouprawnione, wolne i zdrowe go- 
spodarczo Niemcy 

moga przyczynić się do uzdrowienia Świata 
Wprawdzie wszystkie wysiłki. podeimowane 
dla podniesienia dobrobytu narodu mogą tylko 
wówczas liczyć na powodzenie, jeżeli uda się 
równocześie usunąć niepokojące obecnie 
świat przeszkody gospcdarcze w dziedzinie o- 
brotu pieniężnego i kapitałów oraz wymiany 
towarowej. Rząd gotów jest współdziałać ze 
wszystkimi, zmierzającymi do tego rodzaju 
podstaw | warunku wwszeikiej skutecznej obrony 
interesów narodowych w dziedzinie polityki za 
granicznej co do których niema między nami 
żadnej różnicy poglądów. 

Dla wytworzenia jasnej sytuacji wewnętrznej 
z tych wszystkich względów prezydent Hin- 
denburg postanowił przychylić się do wwnioskn 
rządu Rzeszy 

i rozwiązać Reichstag. 

Bezpośrednio po zakończeniu obrad gabinetu 
minister spraw zagranicznych Neurath wyje- 
chał da Londynu dla dokonania formalności o- 
ficialnych. związanych z ustąpieniem jego ze 
stanowiska ambasadora. 


Jak brzmi dekret 
o rozwiązaniu Relchstagu 


Berlin. 4. 6. PAT. Ogłoszony został dekret o 
rozwiązaniu Reichstagu: Dekret ten brzmi: 
„Na podstawie art. 25 konstytucji Rzeszy roz- 
wiązuję z dniem dzisiejszym Reichstag, ponie- 
waż nie odpowiada on już woli politycznej nie- 
mieckiego narodu, jak to się okazało na podsta- 
wie wyborów do sejmów krajów związkowych 
w ostatuich miesiącach. Rozporządzenie” pre- 
zydenta Hindenburga wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Pod rozporządzeniem podpisany 
' jest prezydent Hindenburg, kanclerz Rzeszy 
i BE ma i minister krawcy wewnętrznych Gayl- 


Gabinet Herriota utworzony 


{Telegram własny 


Paryż 4. 6. (B) Herriot utworzył dziś w no- 
cy nowy rząd francuski w składzie następują- 


cym: Prezydjum i ministerstwo spraw zagra- , 


nicznych - Herriot, wicepremjer i minister 
sprawiedliwości — Rene Renault, 
stwo skarbu — Germain Martin, sprawy we- 
wnętrzne — Chautemps, ministerstwo wojny 
— Paul Boncour, ministerstwo lotnictwa — 
'Paimlcve, ministerstwo marynarki wojennej— 
Leygucs, ministerstwo pracy — Dalimier, mi- 


minister- : 


„Nowego Dziennika*) 


uisterstwo rolnictwa — Garsey, ministerstwo 
emerytur — Barthou, ministerstwo budżetu 
-- Palinade, ministerstwo oświaty — de Mon- 
ministerstwo kolonij — Albert Sarraut, 
ministerstwo robót publicznych — Daladier, 
| ministerstwo marynarki handlowej — Leon 
Meyer, ministerstwo opieki społecznej — Go- 
dard, 
ministerstwo poczt — Queuille. Po skompleto 
«waniu listy członkowie nowego rządu udali 


: zie, 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administrach, 
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ministerstwo handlu — Julien Durand, ` 
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Ceny cgłoszeń 8 prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Mąka i etreby "" 
w skiepach firmy „Ziarno'' 
potaniały 


się godz. 1 w nocy do pałacu Elizejskiego, 
gdzie przedstawili się prezydentowi republiki. 


Paryż 4. 6. (B) Nowy rząd francuski liczy 
ogólem 29 członków tj. 18 ministrów i 11 se- 
kretarzy stanu. W skład jego wchodzą prze- 
ważnie radykałowie społeczni, których jest 21 
i 6 członków sąsiednich grup lewicy miesz- 
czańskiej. Leygucs należy do lewicy republi- 
kańskiej (Tardieu), który zawsze jednak gło- 
sował przeciw rządowi Tardieu. Jest to rząd 
mniejszościowy, który ma jednak w parlamen 
cie zapewnioną pokaźną większość. Składa się 
w większości z ministrów, którzy współpraco 
wali już z Herriotem w roku 1924. 


Zyczliwe przyjęcie prasy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Paryż 4. 6. (B) Prasa francuska, o ile jesz- 
cze zdążyła zaznajomić się z listą nowego rzą 
du przed zamknięciem redakcyj przyjęła ne- 
wy rząd Herriota naogół bardzo życziiwie. 
„Journal“ pisze, że gabinet składa się z oso- 
bistości wytrawnych, które już miały sposob- 
ność złożyć dowody swej wartości. Podobnie 
pisze „Republique“ dodając, że losy nowego 
gabinetu nie są do pozazdroszczenia. Powstał 
bowiem w przededniu poważnych wydarzeń 
i już od pierwszej chwili swego życia będzie 
odczuwał błędy popełnione w cięga czterech 
lat przez kartel prawicowy. 


Pierwsze czynności 
nowego premiera 
Paryż 4. 6. (B) Po dzisiejszej wizycie u pre- 
zydenta republiki premjer Herriol udał się na 
grób Nieznanego Żołnierza, na groby Briandu 
i Pawła Doumera, składając na nich wieńce. 
Wobec dziennikrzy zachował się Herriot bar- 
dzo powściągliwie. Mówił jedynie o wrażeniu, 
jakie mogło wywołać w kraju i zagranicą 
zmiana rządu francuskiego. Zaznaczył dałej 
Herriot, że chwila obecna wymaga jak naj- 
większej powściągliwości w mówieniu, a wo- 
bec ciążącej na nim odpowiedzialności być 
może, iż już zadużo powiedział. W obecnych 
czasach nawet kapelusz nie powinien wiedzieć 
co kryje się w głowie danego dyplomaty. Eks- 
pose nowego rządu wygłoszone zostanie w par 
lamencie we wtorek. 
E 


Rziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 

Prof. Majer Bałaban: Kobieta-Cadyk 

B. Singer: General w służbie biernej 

N. Hiller: Q konsolidację żydowskiego ruchu 
spółdzielczego 

Warda Kragen: Dwie powieści Hermana 

U. Messinger: List teatralny z Wiednia 

Z mody. 


Stu 2 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziaiek 6. VI. 1932 


W błyskawicznem tempie... 


„odbywa się rozwój wypadków w Niemczech 
A wiadomo. że Niemcy stanowią obecnie klucz sy- 
tuacji politycznej w całej Kuropie... 

Kilkanaście dni jeszcze temu siedział Briining — 
jak się napozór mogło zdawać — mocno w siodłe. 
Wybory na prezydenta Rzeszy oraz do sejmu pru- 
skiego wypadły ostatecznie tak, że pariamentarnie 
mógł się Briuning trzymać nadal na powierzchni 
Tembardziej, że w sejmie Rzeszy miał stałą zapzw - 
nioną większość. Popierali go socjaliści, zaufanien: 
obdarzał Hindenburg — nic więc dziwnego, iż w 
opinji europejskiej uchodził Briining za jedyną 
mocną ostoję republiki i istniejącego porządku wo- 
bec wzinagającego się z każdym dniem coraz gwal- 
townie naporu hitleryzmu. 

Ale — oto — Briining padł Powaliła go kama- 
ryla wojskowa, usadowiona w ministerstwie Reichs- 
wehry. Obaliła ona już poprzednio swego nominal- 
nego szefa Groenera, a skoro ta gra się powiodła, 
poszli generałowie na całego i zmusili Briininga do 
dymisji. Jak wygląda prawdziwy stosunek tej kli 
ki generalskiej do Hitlera — ta kwestja nie jest 
uarazie bez reszty wyjaśniona. Że ideowo Reichs- 
wehra pokrywa się z szowinistyczną zwłaszcza Czę- 
ścią programu narodowo-socjalistycznego, to oczy: 
wiście nie ulega żadnej wątpliwości. Idzie tylko o 
to, czy osobista walka o władzę nie stanowi chwi- 
lowo przeszkody na drodze do zupełnego porozu- 
mienia między najsilniejszym człowiekiem Reichs- 
wehry, geuerałem Schleicherem a Adolfem Hitle- 
rem. W ostatnich dniach i tygodniach dawały się 
w Niemczech wyczuć nastroje tego rodzaju, iż w 
przeczuciu niemożności utrzymania się Briiningx 
powiadano sobie w kołach mieszczańsko demokra- 
tycznych, że zamiast regime'u Hitlera i hitleryzmu 
byłby już lepszy jakiś bliżej nieokreślony rząd sil- 
Rej ręki, regime wojskowy z gen. Śchleicherem ra 
czele. Za kulisami toczyła się widocznie walka mię 
iey tymi dwoma ludźmi — między dyktatorem w 
pronzowej bluzie a dyktatorem w bluzie general- 
skiej. 

Nominacja Papena — figury mocno niewyraźnej 
a przytem szerokiemu ogółowi zupełnie nieznanej --- 
na kanclerza Rzeszy zdawała się przemawiać r3- 
czej za zwycięstwem kliki generalskiej. Miało się 
w pierwszej chwili wrażenie, że Hindenburg pra 
gnie wprawdzie skierować kurs państwa na prawo, 
ale nie chciałby jeszcze całkiem zrywać z czynal- 
kami i nastrojami republiki. Tymczasem fatalny 
jego krok, jakim było zdezawuowanie wiernego słu 
gi Briininga, został nawet przez centrum niemiec- 
kie tak zrozumiany, jak zrozumieć go należało. 
Centrum wyrzekło się całkiem jawnie i otwarcie 
swego członka Papena i zapowiedziało stanowczą 
opozycję nowemu rządowi. To samo centrum, któ. 
re po wyborach do sejmu pruskiego nie odżegnywa- 
ło się wcale od myśli ewentualnego sojuszu z na- 
rodowym-socjalizmem Hitlera. Przypuszczają w 
Niemczech (zdanie to wyraża np. „Frankfurter Zvi. 
tung“), że centrum pragnęło wprowadzić niejakc 
hitlerowców na tory republikańskiego legalizmu `“ 
rozsądnej współodpowiedzialności za rządy. Zamia 
nowanie jednak kanclerzem Papena, centrowca. 
ponad głową partji centrowej i otwarte kokieio 
wanie z prawicą na zwłokach ohydnie zdradzonega 
Briininga — doprowadziło partję centrową do jaw 
nego buntu. Odmówiło Papenowi poparcia w sejmie 
Rzeszy. 

I oto -— w błyskawicznem tempie -— następujc 
dalszy etap rozgrywki. Sejm Rzeszy wybrany 11 
września 1930. a więc przed niespełna dwoma laty. 
zostaje rozwiązany. Nvwy rząd Papena nie chce 
doczekać sią obalenia parlamentarnego zaraz przy 
pierwszem zetknięciu się z przedstawicielani ludu 
woli przeto poszukać sobie nowych.. 
tów ludowych. 


reprezentan 


Jak wypadną nowe wybory do sejmu Rzeszy 
: Jesli przypomnimy sobie, że przy poprzednich wy 
borach w dniu 14 września 1930 liczba głosów ni 
tlerowskich w parlamencie Rzeszy podskoczyłu z 
800.060 na 6 i pół miljona a liczba posłów hitiercw- 
skich z 12 w poprzednim sejmie na 207, jeśli uzmy- 
słowimy sobie dalsze wzmocnienie pozycyj hitlerow 
skich w ostatniem dwuleciu, to łatwo potrafimy se 
bie odmalować przyszły wynik wyborów do par- 
lamentu niemieckiego. 

Jeden tylko moment mógłby ewentualnie uchra- 
nić jeszeze dzisiaj Niemcy przed większością hitlo- 
rowską w centralnym parlamencie. Tym mome" 
tem byłoby zjednoczenie partyj robotniczych. a 
więc przedewszystkiem socjalnej demokracji i ko- 
munistów. W rozwiązanyn: właśnie sejmie Rzeszy 
socjalni demokraci mieli 143 (wobec 153 poprzed- 
nio) a komuniści 76 (54) posłów. Zjednoczona nic- 
miecka klasa robotnicza mogłaby więc jeszcze te 
raz zwycięsko przeciwstawić się naporowi rozwy- 
drzonego szowinizmu, który Niemcy i Europę wtrą 
cić może w otchłań ruiny i wojny. Czy obie partje 
robotnicze zdołają jednak znależć wspólny język 
w obliczu niebezpieczeństwa? Doktryneryzm ku- 
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Przy grypie zapaleniu oskrzeli, zapaleniu migda'- 
ków, katarze wierzchołków płucnych, zakatarzeniu Boe 
sa. pardzieli 3 k-tani chorobach usznych i ocznych pa- 
miętać należy, aby żołądek i kiszki były dokładnie 
przeczyszczone przę, użycie naluralnej wody gorzkiej 
Franciazka-Józefa”. Ządać w aptekach i drogerjach. 
NE E O JĄ 


munistów jest jak dotąd tak zacietrzewiony, ża po- 
zostaje głuchym nawet na głos Lenina z poza gro" 
bu, Lenina, który wyraźnie aprobował taktykę pos 
lityczną kompromisu, a także i na zupełnie aktuai- 
ny głos Trockiego, który dopiero niedawno, przed 
wyborami na prezydenta Rzeszy zalecał komuni- 
stora taktykę kompromisu tj. raczej popieranie Hinr- 
denburga aniżeli wysługiwanie się, poprzez bezne- 
dziejną kandydaturę komunisty Thaelmanna, Hitle- 
rowi. Pp. komuniści nie usłuchali człowieka, który, 
powinien być chyba dla nich autorytetem — i otd! 
teraz mają na karku Pupena, Schleichera, no i w 
najbliższej przyszłości samego Adolfa Hitlera. 
Wypadki rozwijają się w błyskawicznem tempie. 
Poprzez głowę zera politycznego, jakiem jest Pa- 
pen, poprzez generalskie ostrogi Schleichera — bł- 
tleryzm dochodzi do władzy. Sytuacja ta stanowi 
dokładny niemiecki odpowiednik sytuacji w całej 
reszcie Europy. Brak solidarności mię lzynarodowej, 
rozdarcie, anarchja stosunków wzajemnych, kom- 
płetny chaos w dziedzinie gospodarczej. W błyska- 
wicznem tempie idziemy — ku czemu?... (b; 
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Wizyta rumuńska 
polskiego szefa sztabu 


Warszawa 4. 6. PAT. W sobotę, dnia 4 czerw 
ca wyjechał do Rumunji z wizytą oficjalną 
szef sztabu głównego gen. brygady Janusz Gł- 
siorowski z kilku oficerami. Wizyta potrwa 
kiika dni. 


Chuligański napad na robotni- 
ków polskich w Bytomiu 


Katowice. 4. 6, PAT. Dzisiejsze „Oupołskie No. 
winy Codzięnię' donoszą z Bytomia, o napadzie 
awanturników niemieckich na robotników, zatrud- 
nionych przy przebudowie gmachu byłego wydaw- 
mictwa „Katolik“ w Bytomm na polskie ginnazjum. 
Grupa awantruników wtargnęła do gmachu. przy- 
czem jeden z napastników rzucił się na murarza 
Kodronia, bijąc go pięściami, Niebawem cała ban- 
da vtoczyła napadniętego. bijąc go po głowie, a je- 
den z Niemców zranił go butelką poważnie w gło- 
wę. Również  poturbowano poważnię  murarce 
ŹŻmudę. W czasie awantury wszedł do gmachu 
majster murarski Jurczyk, którego pobite i Zranio- 
no w oko. Gdy stróż nocny przybył do stojącego 
w pobliżu policjanta, prosząc go o pomoc ten od- 
mówił, twierdząc, że „co się tam (tj w gmachu 
gimnazjum polskiego) dzieje, nic mnie nie obcho- 
dzi“ Wezwano pogotowie policyjne, które nieba- 
wen przybyło. lecz napastnicy w międzyczasie 
zbiegli. Głównymi sprawcami napadu są: Johan 
Robert Iwa, Klimek i Scheidhawer z Bytomia, 

——0$0— 
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Kanclerz „z rrzeszłościa* 
Przeszłości tej nie wolno poruszać 
(Telcionem ud Daszś gu 


Berlin 4. 6. (Sch) Wydany dziś został nowy 
komunikat zwracający się przeciw dalszemu 
poruszaniu przeszłości kancierza von Papena 
w związku z jego działalnością jako attache 
wojskowy w Waszyngtonie. Kornunikat za- 
powiada, że publikacje tego rodzaju będzie 
rząd zwalczał wszelkimi środkami. 


Briininc odpowie 


Berlin 4. 6. (Sch) Z najbliższego otoczenia 
dawnego kanclerza bBriininga donoszą, że po 
powrocie do zdrowia bBrining ogłosi przyczy- 
ny. które spowodowały upadek jego rządu, 
oraz publicznie odpowie na czynione mu za- 
rzuty. 


Zyciorys Edwarda Herriota 


Paryż, 4 6. PAT. Premier Herriot urodził się w 
roku 1872 w Troyes. Syn oficera armji czynne. 
musiał z kanieczności pobierać uauki w miastach, 
gdzie ego ojciec pelnit obowiązki służbowe. Pu 
zdaniu matury i odbyciu konkursu Wyższe Szkoły 
Norinalnei. w roku 1894 mianowany został profe- 
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soren retoryki w liceum w Nantes, później w i- 
ceum w Lyonie. Wkrótce awansuje na profes) 
wyższej retoryki i profesora histori na wydmaię 
filozoficznym uniwersytetu w Lyonie, W tym osra 
sie rozpoczyna karjęrę polityczną. Będąc radny 
miasta Lyonu od 1904 roku, wybrany zostaję me: 
rem miasta w roku 1905. Podczas wyborów w ro- 
ku 1912 uzyskuje imięjsce w Senacie i z tego tytu- 
łu zajmuję podczas wojny w gabinecie Brianda cd 
grudnia 1916 do marca 1917 stanowisko ministra 
robót publicznych i apnowizacji. W roku 1919 ze 
przestając być senatorem. Henriot stawia swą kin- 
dydaturę przy wyborach do Izby Deputowanych i 
wybrany zostaje 16 listopda tegoż roku w okręgi 
wyborczym Dolnego Rodanu Od tego czasu œl- 
grywa wybitną role w polityce partii radykalnej. 
Wybrany ponownie w roku 1924 do Izby deputo- 
wanym z ramieęma kartelu lewicowego mianowas. 
ny iest premierem, Funke te Spełuia do 1925 roku, 
kedv miejsce jego zajmuje Painleve, W tym sa- 
mym roku wybrany zostaje na przewodniczącego 
lzby Deputowanych. Wkrótce potem przyimuje na 
siebie obowiązek tworzęnia gabinetu, Napotykana 
tnidności każą mu ustąpić miejsca Puincare'mu. w 
którego gabinecie pełni obowiązki ministra oświe- 
cenia publicznego, 

Heriort cieszy się w Lyonie, którego merem 
jest od 1905 roku neputacią pierwszorzędnęgo ad- 
mimistratora i z tege właśnie tytułu tworzy słynne 
Targi Lyońskic. Herriot kilkakrotnie reprezento- 
wał Francję w Genewie, Herriot, który posiada wiel 
kie adolności literackie jest autorem wielu utwo- 
rów literackich, filozoficznych iak również i po- 
ważnych studiów. 


Titulescu ob'ął misję 
utworzenia rządu 


(Telegram wlasny „Nowego Dzieuntka”) 


Bukareszt 4. 6. (R) Po dłuższej konferencji 
z królem Karolem Titulescu zgodził się na 
przyjęcie misji tworzenia rządu koncentracji 
narodowej Wobec niezwykłych trudności wy- 
konania tei misji Titulescu podjął próby speł 
nienia woli króła tylko pod warunkiem, że 
król osobiście rozmówi się z przywódcami 
partyj. 


Obrabowano zwłoki ambasadora 


Bukareszt 4. 6. PAT. Podczas przewożenia 
przez Rumunję zwłok ambasadora tureckiego 
w Warszawie Dżewad Bey'a nieznani spraw- 
cv zerwali plomby z wagonu żałobnego i skra 
dli zeń walizę, zawierającą tekę z dckumenta- 
mi zmarłego oraz biżuterję na sumę około 20 
tysięcy zł. Kradzież ta została zauważona 
podczas rewizji wagonu na stacji Medgidia. 


Berlin 4. 6. (Sch) Podczas zawodów sporto- 
wych w Grunewald pod Berlinem spadł dziś 
samolot sportowy i uległ rozbiciu. Lotnik po- 
niósł śmierć. 


Ram 


- 
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CA Era POGODA 


Warszawa 4. 6. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na niedzielę 5 bm: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pogoda słoneczna o zachmurzcniu 
'umiarkowanem. Po chłodnym ranku dniem 
wzrost temperatury do 16 stopni. Słabe wiatry 
ipółnocno-zachodnie i zachodnie. 

——080-——- 


Parodija sprawiedliwości 
w Gdańsku! 


Gdańsk 4. 6. PAT. Wyrok, wydany dziś o 

godz. 12.30 w sprawie red. Cieszyńskiego, b. 
'prezesa gminy polskiej Maliszewskiego i pre- 
zesa Towarzystwa Ludowego wsi Postołowo 
'Elmanowskiego swoją surowością poszedł da- 
Jej od żądania, zgłoszonego przez prokuratora 
Cieszyński skazany został na 6 miesięcy wię- 
zienia, Elmanowski na 7 miesięcy, Maliszew- 
Iski na 4 miesiące. W pierwszej instancji Cie- 
szyński skazany został na 2 miesiące, Elmano- 
„wsiii na 6 tygodni i Maliszewski na 1 miesiąc 
*swięzienia. Sędzia Truppener w uzasadnieniu 
podkreślił m. in, że czyny popełnione przez 
oskarżonych w obecnych czasach podniecenia 
musiały być karane surowo, aby powstrzymać 
innych od podobnego rodzaju czynów. 


I RSMA 


| Gdańsk 4. 6. (R) W stoczni gdańskiej do- 
szło wczoraj do krwawej walki między komu- 
nistami a hitlerowcami, przyczem 7 osób od- 
niosło rany w tem 4 ciężkie. 


_oNOWY DZIENNIK* poniedziałek 6. VI. ic 1932 


Sulforicinoleat 


< WALODON7 


W Polsce jedynie Kalodont za- 
wiera przeciwdziałającą kamie- 
niowi nazębnemu domieszkę- 
Dr. Braeunlicha. 


usuwa kamień nazębny 


Brak dotad wieści o Hausnerze 


Warszawa 4. 6. PAT. Do chwili obecnej w 
Warszawie nie otrzymano z żadnych źródeł wia- 
domości o losie lotnika Hausnera. 

Londyn 4. 6. PAT. Do godz. 12 o północy nie 
otrzymano w Londynie żadnej wiadomości o 
fosie Hausnera. Ponieważ od chwili jego H 
lotu minęło przeszło 9 godzin można AN 
za pewnik, że tym razem Hausner nie wróci. 
O północy znajdować się on musiał w poło- 
wie drogi nad Atlantykiem. W razie pomyśl- 
nego przelotu można się spodziewać wiado- 
mości o nim w Londynie między godziną 6 a 
7 rano, wówczas bowiem Hausner może już 
być widoczny nad brzegami Irlandji. 


Samolot widziano ` 
z Nowej Srkocii? 
Londyn 4. 6. PAT. Według depeszy wysła- 
nej z Ameryki o godz. 8,.44 według czasu ame 
rykańskiego czyli o g. 1.41 nad ranem według 
tzasu europejskiego z Sydney na Nowej Szko- 
wyspie położonej blisko brzegów Nowej 
Funlandji, zauważono jednóplatowicc, przy- 
p"szczalnie Hausnera, lecący w kierunku A- 
tlantyku. Niestety depesza nie wskazuje godzi- 
nv. © której Hausner przeleciał nad Nową Szko 
cją w kierunku OPI. Fakt ras że Haus 


. 
CA 


ner widziany był nad Nową Szkocją wskazu- 
je na to, że z Linden nie skierował się odrazu 
na zachód, lecz poleciał na północny wschód, 
słusznie wybierając najkrótszą drogę. 


Warunki przelotu 
nad Nową Szkocią 


Łondyn 4. 6. PAT. Do g. 7.45 nie otrzyma- 
no w Londynie żadnej wiadomości o przelo- 
cie Hausnera do Irlandji. Według informacyj, 
uzyskanych w brytyjskiem ministerstwie lot- 
nictwa warunki atmosferyczne na Atlantyku 
przedstawiają się w ciągu ostatnich 12 godzin 
następująco: W zachodniej części Atlantyku 
wiatr południowo wschodni, zachmurzenie sil 
ne, częściowo deszcz — warunki dla lotu ra- 
czej ciężkie; we wschodniej i środkowej czę- 
ści Atlantyku wiatr północno wschodni, za- 
chmurzenie, ale warunki dla lotu daleko le- 
psze niż w zachodniej części Atlantyku. Mini- 
sterstwo lotnictwa przypuszcza, ża warunki te 
a zwłaszcza wiatr południowo wschodni w za- 
chodniej części Atlantyku mogły zmusić Haus 
nera do skierowania się bardziej na południe, 
wobec czego możliwem jest, że lot jego idzie 
raczej w kierunku na wybrzeże francuskie, a 
nawet hiszpańskie, a nie w kierunku Irlandji. 


MI. ziazc 


rozpoczal obrady w Warszawie 


Warszawa 4. 6. ŻAT. Dziś odbyło się otwar- 
cie trzeciego krajowego zjazdu Makkabi. Przy 


byli delegaci z Warszawy, Łodzi. Krakowa, 
Lwowa. Bielska, Torunia, Katowic i wielu in- 
nych miejscowości. ogółem 143 delegatów re- 
„prezentujących 220 klubów. liczących razem 
przeszło 56.000 członków. Zjazd zagaił prezes 
Makkabi w Polsce p. Rusecki, który powitał 
m. in. obecnych na sali prezesa światowego 
związku Makkabi dra Lelewera, generalnego 
sekretarza związku Friedenthala, przedstawi- 
ciela PIWF. pułk. Debowskiego, oraz przed 
stawiciela M.S.Wewn. radcę Haftkę. Na prze- 
wodniczącego obrany został adwokat Vogel 


Makkabi 


(Warszawa), w skład prezydjum weszli m. i. 
dr. Holländer z Krakowa, Przemówienia po- 
witalne wygłosili m. i. pułk. Dębowski w i- 
mieniu P.LW.F., Białopolski w imieniu Hi- ' 
tachdutu i inni. Dr. Lelewer wygłosił referat 
| o działalności światowej Makkabi i o roli Mak 
kabjadv. poczem p. dr. Gottlieb poinformował 
o organizacyjnem j psychologicznem przeobra 
żeniu młodzieży żydowskiej. Obrady potrwa- 
1a dwa dni. 
| oi Z aaa Eni CZESC zz z AE ZEŃ 
Jerozolima 4. 6. ŻAT. Beduini zapędzili swe 
bydło na obszar roli ŻFN. w pobliżu zaloki 
| hajfskiej. 2 Beduinów aresztowano. 


Wiadomość o nabyciuplanów 
Harrimana potwierdza się 


Warszawa 4. 6. (Sin) Po długich rokowa- 
niach rząd polski zdecydował się nabyć od 
Harrimana plany elektryfikacyjne, opracowa- 
ne przez tę firmę w r. 1929. Cena kupna pla- 
nów ustalona została na 100.000 dolarów. Wy- 
płata nastąpi w obligacjach polskiej pożycz- 
ki dillonowskiej po kursie emisyjnym. Wia- 
domość o tem podaliśmy już kilka miesięcy 
temu. Dzisiejsza wiadomość jest jedynie urzę 
dowem potwierdzeniem naszej ówczesnej in- 
formacji. (Zobacz też notatkę pt „Czy to 


*prawda?" w dzisiejszym „Przeglądzie gospo- 


darczym na str. 10. Okazuje się więc, Że to 
niestety prawda. — Red.) 


8 protestów wyborczych 
z jednego okręgu 


Warszawa 4. 6. (Sin) W poniedziałek Sąd 
Najwyższy rozpatrywać będzie 8 protestów. 
przeciwko wyborom do Sejmu z okregu Sta- 
nisławów -Tłumacz -Kołomyja. W okręgu 
tym zostali wybrani posłowie: dr. Rubel (BB), 
Dzieduszycki (BB), Kowaniec (BB), Niedź- 
wiecki (BB), Hanusz (BB), dalej Cukur, Ha- 
łuszczyński i Wachniuk z klubu ukraińskiego 
oraz poseł dr. Henryk Rosmarin (Koło Żydów. 
skie). 


Proces przy drzwiach 
zamkniętych 
Warszawa 4. 6. (Sin) W poniedziałek roz- 
pocznie się w Warszawie proces przeciwko ks. 
Woronieckiej o zamordowanie przemysłowca 
Boya. Proces odbędzie się przy drzwiach zam- 
kniętych z powodu drastycznych szczegółów 
zeznań Woronieckiej na temat jej pożycia z 
Boyem. 


Og 
Zbrodniczy zamach na dzielnicę 
żydowską w Salonikach 


Saloniki 4. 6. ŻAT. W ciągu nocy nieujęci 
osobnicy usiłowali podłożyć ogień pod kilka 
domów w dzielnicy żydowskiej w Salonikach. 
Na szczęście w porę dostrzeżono ogień, dzię- 
ki czemu usunięto niebezpieczeństwo pożaru. 
Gmina żydowska w Salonikach zażądała od 
władz ustawienia stałegc posterunku nocne- 
go w dzielnicy żydowskiej. 


Str, 4 
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S ë AKCJA SZEKLOWA PRZEDŁUŻONA! 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. VI. 1932 


-Gstafni tydzień poświęca młodzież wyłącznie akcji szekicwej! 


Osiagajc'ie nałożony na Was kontyngent! Rezultaty ostatniego roku muszą być powtórzone! 


AKCJA EGŃCZY SIĘ NIEODWOŁALNIE 12-G0 CZERWCA! 


Kenferencja zudziałem min. Zarzyckiego 


Kraków, 5 częrwca 

(di Wczoraj bawił w Krakowie minister przemysłu 
i handlu p, dr. F. Zarzycki, który przy tej sposobno- 
ści zetknął się z przedstawiciełami krakowskiego 
życia gospodarczego. P, ministra przywitał p. prez. 
krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej Epstein, 
który wskazał na konieczność przychylnego rozpa- 
trzenia szeregu postulatów gospodarczych okręgu 
krakowskiego. W odpowiedzi na wywody p. prezy- 
denta Epsteina zajął się pan minister wyłaśnieniem 
odnośnych problemów, z których najważniejsze przy 
taczamy poniżej: 

Przedewszystkiem zaznaczył p. minister, iż o 
przebudowie ustroju gospodarczego w Polsce niema 
mowy, a jeśli zachodzą pewne objawy wkraczania 
państwa w życie gospodarcze, to należy ję oceniać 
pod kątem widzenia objektywnych potrzeb kraju, 
nigdy zaś założeń programowych. W swej ocenie 
waitości etatyzmu posunął się p, minister do tego 
stopnia, iż nazwał etatyzm konkurujący z prywat- 
nem życiem gospodarczęm, zaspakajającem potrze- 
by gospodarcze kraju, — wprost tdłotyzmem. P. mi- 
nister zaznaczył jednakowoż, iż w większości wy- 
padków zarządzenia etaiystyczne spowodowane są 
akcją samych sier gospodarczych, Pozatem zwrócił 
p. minister nwagę, iż sprawa centrali zakupów kas 
chorych nie jesi jeszcze przesądzona I zachodzi w 
tym kierunku możliwość pewnych przesunięć, No- 
wa taryfa celna ukaże się w najbliższym czasie, 
przyczem p. minister zaznaczył, iż zę względu na 
szczególnie korzystne warunki negociacyjne. w 


| Niestety sprawa kiedytów dla handlu ujęta zosta 


| jakich się obęcule Polska znajduje wskutek słabego 
importu, szybkie wejście w życie taryfy celnej 
staje się niaodzownem. Premije cksportowe zostaną 
najprawdopodobniej ograniczone. 

| Na szczezólueę uwzględnicnie zasługuje ustęp 


przemówienia p, ministra, odnoszący się do roli han 

| diu w Polsce. Tak entuzjastycznego ujęcia pionier- 
skiej działalności handlu prywatnego nie spotkaliś- 
my dotychczas u żadnego dygnitarza rządowego. 
P, minister wskazał, iż aktywność handlu w Polsce 
musi być bezwarunkowo zwiększona,  przyczem 
wskazał na charakterystyczny wypadek, iż praw- 
dziwa zmora polskiego bilansu handlowego, tj. ohro= 
ty handlowe Polski ze Stanami Zjednoczonemi, jest 
faktycznie anomalją. albowiem np. Czesi posiadają 
znacznie korzystniejszy układ stosunków handlo- 
wych z Ameryką aniżeli Polska, mimo, iż Polaków 
w Stanach Zjednoczonych jest o dziesięć razy wię- 
cej, aniżeli Czechów. P. minister zwrócił uwagę, iż 
w sferach rządowych doceniają znaczenie handlu 
w Polsce, a i sprawa kredytów dla handlu ulegnie 
w najbliższym czasie poprawie. 


ła przez p, ministra zbyt skąpo. A przecież od tak 
entuzjastycznęj oceny roli hanlu w życiu gospodar= 
czem, do poznania konieczneści silniejszego kredy- 
towania nandln i zaspakajania tej konieczności 
to tylko jeden krok. 


Morderstwo z litości 


Sensacylny proces w Kopenhadze 


Przed sądem przysięgłych w Kopenhadze za 
kończył się onegdaj proces, który w całej Da- 
nji wywołał powszechną sensację. Chodzi tu o 
mord dokonany na pani Jakobinie Diben, 
damie z najlepszego towarzystwa Kopenhagiy 

Jakobina Diiben była wdową po zmarłym 
przed pięciu laty dyrektorze banku. W listopa 
dzie roku ubiegłego zmarła nagłe w pewnem 
sanatorjum wśród objawów otrucia. Władze 
śledcze, wychodząc z założenia, że miało tu 
miejsce samobójstwo, zezwoliły na pogrzeb. 
Każdy był też przekonany, że p. Diben popeł- 
niła samobójstwo, a jako przyczynę podano 
chorobę nieuleczalną. Kilka tygodni przed swą 
śmiercią musiała się p. Diiben poddać cięż- 
kiej operacji. Pielęgnowała ją córka p. Elza 
IWille-Bang, a czyniła to ze zaparciem się sie- 
bie, tak, że wszyscy wzruszeni byli tą miło- 
ścią córki do matki. 

Kilka tygodni po pogrzebie matki udała się 
pani Bang do jednego z duchownych, z któ- 
rym była zaprzyjaźniona i oświadczyła mu, 
Że zamordowała swą matkę. Nie mogła dłużej 
się patrzeć na straszliwe męczarnie starej ko- 
biety i dała jej truciznę z dawna przygotowa- 
ną, po zażyciu której pani Diiben zmarła. Mo- 
na sobie wyobrazić przerażenie owego du- 
chownego. który natychmiast porozumiał się 
z pozostałą rodziną, a po naradzie postanowio 
no dla uniknięcia skandalu całą tę sprawę za- 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę ostatnie dwa występy .A- 
raratu", którego wczorajszy nowy program „Sym- 
dhes bei Jidn“ zdobył sobie pełne uznanie publi- 
czności. Program żywy, obfitujący w aklualja, da- 
je widzowi kilka godzin beztroskiej zabawy Do- 


chód z popofudniowego przedstawienia c godz. 
4-ej popoł przeznaczony na cele towarzystwa .O- 
pleka nad biednymi chorymi‘. Początek przed- 
stawienia wieczornego o godz. 9-ej. Bilety w przed 
sprzedaży przez cały dzień przy kasie 'estru 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Stary 
popularny wodewil Krumłowskiego Królowa 
Przedmieścia“. podany w teatrze im J Słowac- 
kiego w nowem opracowaniu i wspaniałej opra- 
wie spenicznej, zyska niewątpliwie ogromny suk- 


tuszować. Pani Elza Bang nie mogła się z 
tem jednak pogodzić; dręczyła ją myśł, że 
zbrodnia jej ujdzie bezkarnie. 
stawiała jej więcej przeszkód, a pani Bang 
zgłosiła się na policję, gdzie została natych- 
miast aresztowana » przekazana do sądu śled- 
czego. 

Sala była podczas rozprawy wypełniona aż 


œ ostatnieg iejsca. i Elza Wille-Bang į ņ ; ; R a 
dæ ostatniego miejsca. Pani Elza Wille-Bang ; kluczenie zaś Bułgarji i Grecji z tego porozu- 


zeznała, że matkę swoją ponad wszystko w ży 
ciu kochała, nawet ze swoim mężem w siedem 
miesięcy po ślubie się rozstała, by mogła pie- 
Jęgnować matkę. Gdy matka ciężko zachoro- 
wała a operacja nie przyniosła polepszenia, p. 
Düben błagała swą córkę. by jej dała wiekszą 
dozę środka nasennego. Chciała bowiem 
rzeć, ponieważ boleści jej były straszliwe. 
Wówczas pani Bang nie uczyniła zadość ży- 
czeniu swej matki. Dnia 24 listopada nie mo- 
gła się już jednakowoż oprzeć prośbie matki 
i wręczyła jej truciznę. „Nie żałuję swego czy- 
nu. chcę ponieść karę zasłużoną” — oświse 
czyła oskarżona. Rzeczoznawcy orzekli. e o- 
skarżona ponosi pełna odpowiedzialność za 
swój czyn. Po krótkiej naradzie ława przvsic- 
glych zatwierdziła pytanie co do winy. Try- 
bunał zasądził ją na trzy miesiące więzienia, 
przyczem nie wliczono w karę więzienia śled- 
częgo. Oskarżona nie chce wnieść prośby © 
ułaskawienie. 

ces. „Królowa Przedmieścia“ grana będzie przez 
wszystkie dni tygodnia. 

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „QUI PRO 
QUO“. Dziś teatr „Qui Pro Quo" żegna się z Kra- 
kowem rewją „Same przeboje“ Dziś ostatni dzień 
poznania przemiłej Janki Winiarskiej. srebrno- 
włosej Zofji Terne. urcygrotesowego E. Minowi- 
cza. świetnej pary tanecznej J  Prokopiakównej 
i St Weiricha, doskonałego konferansjera E Bo- 
rońskiego i innych. Dwa przedstawienia, o godz. 
7 i 9:20. 

— „BANDA“ NAJWIĘKSZY KABARET KO- 
MIKÓW W EUROPIE, przyjeżdża już wkrótce do 
„Bagaleli* z Hanka Owdonówrą. Zulą Pogorzel- 
ską Stefanją Górska. Leng Żelichowską z pp. Ja- 
rosym, Dvmszą, Lawińskim. Tomem, chórem Da- 
na na czele zespołu „Bandytów“. 


Rudzina nie ; 


A: RADYKI 
REUMATYZM-DNĘ -ISCHIAS 


lmform : Biuro "Irca, Cieplic, Kraków, Szewska S$, 


CZY POKARMY SUROWE SĄ ZDROWE? 
— edpowiedź w naszym jutrzejszym dodatku 


„Lekarz Domowy, 
= A 
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Grandi oskarża Francję 

W senacie włoskim wygłosił minister spraw 
zagranicznych 1aowę, w której poruszył naj+ 
główniejsze problemy okecnej polityki mię- 
azynarodowej. Mowa ta zasługuje na bacznąj 
uwagę. ponieważ zwraca się całem swem o~ 
strzeni przeciwko Francji. Plan Francji upox 
sażenia Ligi Narodów w międzynarodowe Si+ 
ły zbrojne jest zdaniem ministra włoskiego 
tylko planem sankcyj militarnych a nie pla- 
nem rozbrojenia, jest metodą zwalczania woj= 
ny zapomocą wojny. W dalszym ciągu swega 
przemówienia odczytał Grandi list Clemen- 
ceau z 18 czerwca 1919, wedle którego rozbro- 
jenie Niemiec miało być pierwszym krokiem 
do ogólnego rozbrojenia. Nadszedł teraz obec- 
nie czas, — mówił Grandi, — by przejść od 
słów do czynów. Tymczasem widzimy jak na 
konferencji rozbrojeniowej wciąż się tylko de- 
klamuje i niczego pozytywnego tam się nie 
tworzy. 

To, że konferencja rozbrojeniowa nie wy- 
dała żadnych rezultatów, odbije się też fatal- 
nie na konferencji reparacyjnej. Zmniejszenie 
zbrojeń stanowiłoby bowiem warunek pozy- 
tywnego załatwienia tego problemu, bez któ- 
rego rozwiązania nie może być mowy o gos- 
podarczem uzdrowieniu świata. Należy raz 
wreszcie zlikwidować następstwa wielkiej woj 
ny światowej. 

Także w sprawie francuskiego planu pomo- 
cy dla państw środkowo- europejskich zajął 
Grandi wyraźnie stanowisko antyfrancuskie, 
oświadczając, że samo porozumienie się pięciu 
państw niewicłe się przyda, jeśli przedtem nie 
nastąpi ogólne porozumienie rnocarstw. Wy- 


mienia nie da się niczem usprawiedliwić, 

Jak z tej mowy wynika. Wiochy zupełnie 
solidaryzują się z Niemcami przeciwko Fran- 
cji na arenie polityki międzynarodowej. 


— „KIEDY KSAWERA CHCE KAWALERA“. 
Dziś w niedzielę w sali teatru Domu Żołnierza 
Polskiego o 5 popol i 8 wiecz wystapi wraz ze 
swoim zespołam Antoni Kaczorowski Dana będzie 
arcywesoła rowja w 18-tu obrazach pt. „Kiedy 
Fsawera chce kawalera“ obfitująca w nadzwyczaj 
ny humor. Orkiestra pod kier. znanego kapelmi- 
ttrzaStefana Miszczaka. Ceny miejsce kryzysowe 
od 7b gr do 250 zł Bilety do nabycia przez ca- 
ly dzień w kasie Domu Żolnierza Polskiego ul. 
Lubicz. Dojazd tramwajami Nr 5 

— JASNOWIDZ BEN ALI W „BAGATELI". 
We wtorek dnia 7 i we środę dnia 8 bm. odbę- 
dą sie w „Bagateli" dwa wieczory eksperymental- 
ne słynnego jasnowidza Ben- Aliego. Ben- Ali wy 
pełni wieczór nowemi nieznanemi dotychczas do- 
świadczenia, przy udziale świetnego medjurn. mło- 
dziutkiej Tamary. Bilety w cenie od 1—350 zł 
do nabycia w kasie „Bagaisli”, 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR ŻYDOWSKI (UL BUCHEŃSKA) 
Niedziela popol. i wiecz.: „Symches bej Jidn* 

(dwa ostatnie przedstawienia). 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Niedziela 8 wiecz: „Królowa Przedmieścia”. 
Poniedziałek 8 wiecz: „Królowa Przedmieścia“ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Narzeczosa z loterii". 
ADRIA: .Strzala Erosa" 
UCIECHA: „Dr. Jekyl ji Mr. Hyde“ 
WANDA: „I.egjon ulicy" 
SZTUKA: „Podpory sportu' (Król szwejków). 
SŁOŃCE: „Miłość kozaka“ (John Gilbert). 
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Prof. Majer Bałaban 


Kobieta-Gadyk 


(Die ludmirer mojd) 


Wojna zagnala mnie do Włodzimierza. Okrop- 
ne przeżyłem tam czasy, był to okres cofania się 
wojsk austrjackich, ledwie kilka tygodni pa stra- 
sznej ofenzywie Brusiłowa. Niedaleko od linj. 
kolejowej Kowel—Sokal—Lwów wrzała walka, 
grzmot armat dochodził do mej kwatery, a błysk 
pękających w dali szrapnęli oświetlał czarny ho- 
ryzont. 
| Moi gospodarze, drobni kupcy, patrzący czarno 
w przyszłość, gwarzyli ze mną do późnej nocy. 
dopytując się o wynik wojny. Zdawało się tym 
biedakom, że oficer i do tego Żyd wie o wszyst- 
kiem, tylko związany przysięgą nie chce niczego 
wyjawić. „Ach gdyby w miasteczku pozostał nasz 
cadyk, nie bylibyśmy już tak bezradni, onby już 
z pana wydobył tajemnicę tej okropnej wojny — 
rzekła gospodyni — a mąż jej począł dlugo i sze- 
roko opowiadać o zasługach i cudach dokonywa- 
mych przez cadyka — oby żył nam długie lata. 
Rozmowa zeszła na cadyków wogóle i mój gospe- 
darz pozbywszy się uprzedzenia do mego muncu- 
ru, czyteż strachu przed wojskowym wogóle, roz 
gadał się na dobre. Zapytałem go o cadyka Rabı 
Motele z Czarnobyła i mimowoli przypomniałem 
sobie o tem, że tenże cadyk poskromił jedyną zaa- 
ną nam kobietę — cadyka Chanę Ruchlę z Wilo- 
dzimierza, Mój rozmówca zdziwił się niepomier 
nie, że jakiś austrjacki oficer wie coś niecoś o 
rzeczach należących wyłącznie do historji Włe- 
dzimierza i popatrzył na mnie z pewnem niedo- 
wierzaniem: pewnie jakiś szpieg, — czytałem w 
jego oczach, — który nieczystym sposobem zdo- 
był tajemnicę dziejów tego żydowskiego miastecz 
ka, by ją rozgłosić we Wiedniu na dworze cesa- 
rza, lub wyśmiać przed światem kpiarzy i szydez- 
ców. Z trudem udało mi się uspokoić go i upro- 
sić, by mi opowiedział dzieje tej dziewczyny, o 
której już tyle bajano i pisano. Popatrzył mi pro- 
sto w oczy, jakby prosił o dyskrecję i począł opo- 
wiadać historję fun der ludmirer Mojd. 

LJ 

Gdybyś pan, panie oficer, był przybył do vas 
przed tą nieszczęśliwą wojną, byłbym panu po- 
kazał małą modlitewnię, zwaną dus grine Sztibe?. 
Składała się ona z dwóch pokojów, większego i 
mniejszego, a oba pokoje otaczaliśmy czcią i u- 
wielbieniem. gdyż w nich siedziała i studjowała 
Biblję i inne święte księgi nasza ludmirska dzie- 
wa, Chana Ruchel. A wiesz pan, kim ona była? 
Oto pochodziła z zacnej i pobożnej rodziny i już 
jako młode dziecko była tak zdolną i pilną, że 
wraz z chłopcami uczyła się w chederze nietylko 
Biblji, ale i Talmudu, a stary nasz rabin — Panie 
świeć nad jego duszą — przepowiadał jej oicu 
Munyszowi, że wyrośnie z niej jakaś sprawiedli 
wa i święta w Izraelu, która wyda na świat długi 
ród cadyków. 

I nie pomylił się rabin, gdyż dziewczę rosło 
w bojaźni Bożej i w nauce Pisma, całkiem nie jam 
kobieta. Lecz nie chciał Bóg, by to dziewczę za- 
znało pełnego szczęścia i zabrał jej matkę do swej 
wspaniałości i pochowaliśmy ją tam na górce 
wśród tylu świętych i cnotliwych. Munvsz poczał 
myśleć po poślubieniu drugiej żony, szadcheni 
obsiedli jego dom, swatając mu  najzacniejsze 
panny z miasteczka i okolicy. Lecz jak się poraz 
drugi ożenić, jeśli się ma w domu dorosłą cóskę 
i to tak uczoną i świętą? Więc polecił swatom, 
by najpierw sprowadzili w dom oblubieńca dla 
córki, a gdy ją wyda za mąż, wybierze żonę dia 
siebię. I ruszyli szadcheni w drogę, a wróciwszy 
do miasta, poczęli ze swych notat i kajetów wy 
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młodzieńców, godnygłą poślubić tak świętą dzie. 
wicę. Lecz ojciec był skąpy, nie wiele chciał dać 
za córką pieniędzy, a nadto sam myślał o żeniacz- 
ce, więc łańcuch złoty i pierścienie, pozostałe pe 
żonie dla swej przyszłej chował bogdanki. Więc, 
by wilk był syty a owca cała, zaręczył Chanę Ru- 
chlę ze znajomym bachurem, który od lat R 
chodził w jego dom i tamże „jadał obiady”, 
często i sypiał na stryszku. 

Chana Ruchel lubiła młodzieńca, gdyż od naj- 
młodszych lat go znała, z nim jeszcze w chederze 
razem się uczyła, a potem często gęsto z nim 0- 
mawiała trudne a zawiłe kwestje w Piśmie świę- 
tem i Talmudzie. Teraz jeszcze bardziej przy- 
Ignęła do niego — wszak była z nim zaręczoną— 
sam Bóg w niebie przeznaczył ich dla siebie — i 
dniami i nocami zagłębiała się wraz z nim w 
święte księgi Kabały, badając myśli ukryte w Zo- 
harze i w księgach świętego Ari i jego uczniów 
Chaima Vitała i Mojżesza Kordowero. 

Ojciec, zajęty swemi interesami, nie zważał na 
to, ale sąsiedzi z przerażeniem przypatrywali się 
temu pożyciu narzeczonych. Nocą, gdy całe mia- 
steczko było już pogrążone we Śnie, padał pro 
mień Światła z okienka na poddaszu i tamże wid- 
niały dwie głowy blisko siebie wsparte, a przed 
niemi księga, odbijająca światło  jarzącej 
świecy. ? 

Grzech, i to jawny, w świętej gminie! Czyż 
widział kto, by narzeczeni noc w noc siedzieli ra- 
zem na pustem poddaszu nawet przy Świętycu 
księgach? Niedowiarkowie i kpiarze w miastecz- 
ku czynili różne domysły, mówiono o tem w bet- 
kamtdraszu i we wszystkich klauzach i sztyblach, 
aż wreszcie sprawa oparła się o rabina. 

Rabin znał Chanę Ruchlę, znał też bachura, wie- 
dział że tylko świętemi parają się sprawami. Lecz 
zwyczaj w Izraelu jest mocniejszy niż prawo a 
złym językom nie wolno dawać jadu na pokarm 
Więc zwołał rabin swoich dajanów i przed to fo 
rum wezwał młodzieńca, by mu przypomnieć zwy 


SiĘ 


czaj w Izraclu, że narzeczonemu nie wolno aż da 
ślubu przychodzić w dom narzeczonej, ni widy- 
wać się z nią sam na sam. Chłopak przyznał słu- 
szność, tłómaczył się jak umiał i mógł, rabin z 
wyrozutniałością przyjął usprawiedliwienie, lecz 
ną przyszłość zabronił wszelkiego stykania się z 
dziewicą i kazał wyjąć Torę z szafy ołtarzowej 
i rozłożyć ją na stole. 

Zadrżał młodzieniec widząc przygotowania, ro* 
zumiał, że każą mu przysiąc na Torę i wiedział, 
że skrzywdzi swą ukochaną, jeśli ją opuści na pół 
roku — tyle bowiem jeszcze było czasu do ich 
wesela. Lecz nie mógł rabinowi odmówić i przy- 
siągł, a Chana Ruchla siedziała odtąd sama całe- 
mi nocami na swojem poddaszu i poprzez księgę 
i świecę wypatrywała swego oblubieńca. Nie o- 
puszczała swej izby, nie przechadzała się z kole- 
żankami, a jedyna jej droga wiodła ją na mogił- 
ki, tam na górkę, gdzie spoczywała od lat jej 
młoda matka. Tam siadywała na ziemi i poraz ty» 
siączny czytała napis na pomniku. Czyniła to bez- 
wiednie, myśląc o księgach Świętych, a wraz z 
niemi o swym oblubieńcu. Razu pewnego zasie- 
działa się aż do nocy, a widząc że zmrok zapada, 
poczęła raźnie biec do domu. Strach ją gonił, fan- 
tazja dziewczęcia, rozbudzona lekturą mistycz- 
nych ksiąg widziała ręce zmarłych wychylające 
się z za grobów i chwytające ją za rozwichrzo- 
ne włosy. Zimny pot oblał ją, nogi się trzęsły pod 
nią i padła na jedną z mogił i poczęła krzyczeć ze 
strachu. Nadbiegł stróż cmentarny, poznał Cha 
nę Ruchlę, podniósł ją z ziemi i drżącą na calen 
ciele odprowadził do domu. Tu straciła przytom- 
ność i jęła majaczyć, bełkocąc długie i zawiłe cy- 
taty z ksiąg świętych. Potem słabła i zamiikia 
Zawołano felczera, lecz pokiwał głową i odsze*ł 
Wezwano biegłe kobiety, okadziły ją dookoła. 
odpędziły zlego ducha, lecz dziewczyna leżała ;ak 
umarła, a tylkc oddech wskazywał, że życie z niej 
nie uleciałc. Wyszli ludzie na cmentarz, wymie- 
rzyli grobv. rozwarto Świętą szafę w synagodze 
lecz nic nie pomogło i nieszczęśliwy ojciec czekał 
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Wtem, naraz otworzyła oczy i spokojnie, jak- 
by po długim spoczynku rzekła do ojca: „Wiesz. 
że byłam teraz w niebie i tam dano mi nową du- 
szę“! Od tej chwili rychło wracała do zdrowia i 
za kilka dni mogła już wstać z łóżka i chodzić 
o własnej sile. Lecz wraz ze zdrowiem wróciła 
jej dawna pobożność stokrotnie jeszcze wzmo- 
żona. Chama Ruchla odczuła w sobie jakby s 
mężczyzny, odesłała narzeczonemu akt oa 
i co rana wdziewała tales i tefilin, podobnie jak 
to czynią aįmżczyźni i to żonaci. Tak siadała w 
swym pokoju na poddaszu i czytała święte księgi 
a w miasteczku opowiadano o niej dziwy i uwa- 
żano ją za świętą, za cadyka w żeńskich szatacl:. 

Ojciec nie rozumiał swej córki, jako wielu jej 
nie rozumiało, mocno wziął sobie do serca je) 
niewziuszoną dziewiczość i począł chorować. Nie 
powstał już z łóżka i rychło Chana Ruchla odpro 
wadziła go na miejsce wiecznego spoczynku i 
ułożyła go, wa górce obok matki. 

Wróciwszy z pogrzebu i odprawiwszy żałobę. 
sprzedała dom i sklep ojcowski i za te pieniądze 
zbudowała bóżniczkę a obok niej pokoik dla sie- 
bie i swoich myśli. I poczęli się do tej bożniczki 
ściągać pobożni z Włodzimierza i okolicy i po 
przez uchylone do pokoiku drzwi słuchali stów 
i nauk „ludmirskiej dziewoi*. Chorzy przywie- 
kali się tutaj o kulach, by odejść zdrowo. ma.ki 
przynosiły do niej chore dzieci, słowem stworzy- 
ła się dokoła Chany Ruchli gmina chasydów, kta 
rzy z uwielbieniem parzyli na swego żeńskiego 
cadyka, na swoją Świętą. 


* 


Wieść o żeńskim cadyku dostała się na dwory 
okolicznych cadyków i niejeden przybywał da 
Włodzimierza „do zielonej izdebki*, by poznać 
ową dziwną dziewczynę. Rozmaite głosy chodzil 
po mieście, każdy z cadyków inaczej tłomaczvł 
ten cud, a zarazem ten kaprys natury. Aż razu 
pewnego zjawił się rabi Motele z Czarnobył 
odrazu zrozumiał, że to nie dziewczyna jest cadv. 
kiem znającym pisma świętego Ari i Chaima Vi- 
tala z włoskiej Kalabrji, lecz, że pewnie jakiś ca- 
dyk nie zaznał po Śmierci spokoju i dusza jego 
wdarła się w dziewczynę, by za jej pomocą do- 
konać zadania swego żywota. Więc też należy ją 
wydać za mąż za jakiegoś Świętego męża. by z 
nią wydał na Świat niestworzone jeszcze dusze, 
a zarazem uwolnił uwięzioną duszę zmarłego ca- 
dyka z doczesnej udręki. 

Długo wzdrygała się Cadyk-dziewczyna wyjść 
za mąż, jakby przeczuwała, że wraz z tym aktem 
skończy się jej siła i jej święte zadanie. Kobieta- 
cadyk nie chciała zostać kobietą-żoną i kobietą - 
matką. Lecz Rabi Motele nie ustępował, raz po 
raz innych sprowadzał jej konkurentów, aż wy- 
krzesał w niej iskrę kobiecości i wydał ją za mąz 
I dopiął swego święty cadyk z Czarnobyła; iskra 
ludzkiej miłości zgasiła żar nadludzkiej siły, wy- 
ssanej ze Świętych ksiąg kabaly, z nauk świętegc 
Ari i jego ucznia Chaima Vitala z włoskiej Ka 
łabrji i z kobiety-cadyka stała się kobieta zwi 
czajna, żona cadyka, której było pisanem wy- 
dawać na Świat dzieci i stać się matką nowege 
rodu cadyków. 

I odrazu prysła aureola cudotwórczyni, krąg 
wiernych malał z blyskawiczną szybkością i jeno 
patrzyć, a zostanie ona sama w swej komnacie 
Z tą myślą nie umiała się Chana Ruchla zgodz'ć 
Za wysoko ceniła swe zadanie i swe powołanie 
by je poświęejć dla męża, a nawet dia sweg. 
przyszłego rodu. Więc porzuciła męża i dom : 
wróciła da „ziełonej izdebki”* “bok owej 
wniczki, by tutaj nadal wykładać Pismo. Lecz 

ej aureola tninęła bezpowrotnie. a choć tu i éw 
lzie zjawiał się jakiś wierny, mimo to nie måg 
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.| Generał w służbie biernej 


(Od naszego sprawozduwcy sejmowego) 


Warszawa, 3 czerwca 


Do Warszawy przybył kilka dni temu b. pre- 
mjer, b. minister Spraw Wewnętrznych i Spraw 
Wojskowych, gen. dywizji WŁ. Sikorski. Wiado- 
mość ta spowodowała szereg plotek na temat no- 
rozumienia się generała Sikorskiego z Belwade- 
rem, Fama powierzyła mu szczególne misje z ra- 
mienia Francji w Polsce. Wypito już w pogius 
kach na cześć zgody narodowej i przeprosin wię- 
dzy sikorszczykami a pilsudczykami, aż nadeszła 
zaprzeczenie gen. Sikorskiego i sprawa nieco u- 
cichła. 

Żyjerny w atmosferze plotek. Rząd występują 
cy wobec społeczeństwa jak atleta pod ukrytą 
przyłbicą nie zwykł odsłaniać planów swoich na 
przyszłość i choć plotki dnia dzisiejszego stają 
się prawdą dnia jutrzejszego, choć zaprzeczenia 
urzędowe w aktualności swojej mają żywot mo- 
tylka, to jednak prezes klubu B. B. pułk. Sławek 
wzywa społeczeństwo, by traktowało plotki jako 
dywersję, jako intrygę wrogów rządu. Słowa zaś 
pana prezesa Sławka nie są rzucane na wiatr. Pu 
ostatniem przemówieniu w klubie poszły kovii- 
skaty, zaczęło się tępienie jedynej strawy pc 
tycznej w okresie obecnego reżimu, t. zn. p!otek 
i pogłosek politycznych. 

Miejsce słowa drukowanego zajmuje przeto 
słowo mówione. raczej szeptane. A o przyjeżdzie 
generała Sikorskiego do Warszawy szepcą sowie 
na ucho różne wiadomości, szerzą się najrozmait- 
sze pogłoski. 

Gen. Sikorski jest młody. Należy do tych ge- 
nerałów, którzy przeszli szkołę polityczną i czu- 
ją się na trybunie politycznej nie gorzej, a mo- 
że i lepiej niż w polu. Młodość jest w tej cawiii 
jego najważniejszym atutem. General Sikorski 
w odróżnieniu od swoich innych kolegów posta- 
nowił być cierpliwym. Nie przestał on rozureieć 
kunsztu polityki i orjentowąć się, że zabranie 
głosu w chwili obecnej byłoby nieco ryzykowne. 

Od owych dni w czasie przewrotu majowego, 
gdy wyczuwając sytuację, gen. Sikorski nie opo- 
wiedział się ani za jedną ani za drugą stroną. 
gdy przemyślnie czuwał „w obronie granic kra 


pocieszyć kobiety-cadyka przywykłej do tłumow. 
Porzuciła tedy swą izdebkę, porzuciła Wło:iz:- 
mierz i wyemigrowała do Ziemi Świętej, gdzie 
na grobach świętych mężów spędziła ostatnie dni 
swego żywota". 
u 


Oto opowiadanie o ludinirskiej (włodzimier- 
skiej) dziewczynie, jak je słyszałem owej nocy. 
Późno już było i poczęło już dobrze świtać, gdym 
opuścił mego gospodarza i udał się na dobrze za 
służony spoczynek. Nazajutrz trzeba było ruszac 
w drogę; wojna miała swe prawa i nię było wsl- 
no myśleć o badaniach naukowych. Gdym po la- 
tach wrócił do tego tematu, dowiedziałem się, że 
ojciec Chany Ruchli zwał się Munysz Werber. 
macher i że urodziła się ona około r. 1815 *). 
Pisali o niej różni badacze wśród nich ostatnie 
i Horodecki (Hachsidim w chachsiduth, t. IV sur. 
48—49); lecz żaden nie zdołał wyjść poza ramy 
wyż podanej legendy, ani historycznie zbadać 1st-.- 
tę rzeczy. 


*) Jewrejskaja Starina: t. U str. 219—21, Te- 
tersburg. 1909. 


gdy znajdował się później pod czujnem 0+ 
dużo 


JE 
kiem podwładnego płk. Koca, upłynęło 
czasu. 

Gen. Sikorski nie jest już faktycznie w służ? 
bie czynnej. Sytuacja prawna tego generała jest 
niewyraźna. Nie został on przeniesiony w stan 
spoczynku, jak gen. Haller, Dowbór-Muśnick; į 
inni. 

Otrzymuje on gażę, choć nie ma przydziału. 
aj właściwie do „generałów w służbie bier- 
nej“. Ma prawo do posługiwania się piórem po- 
dE ale tylko dla celów polityki zagranicz- 
nej. Wolno mu, jak „I. K. C.“, uderzać Niem. 
ców, Sowiety, pouczać w „Kurjerze Warszaw- 
skim' Francuzów o niebezpieczeństwie zachod: 
niein i wschodniem, ale nie wolno mu pisać o p.o- 
lityce wewnętrznej, wyciągnąć dłoni ku tym, kidi 
rzy patrzą rzewnem okiem w jego stronę. 

Plotka krążąca po kawiarniach wyrobiła mt 
francuski list żelazny na ziemiach polskich. Był 
przecież przyjacielem Focha, przyjmował na śnia- 
daniu marszałka Petaina, gościł niejednokrotnie 
u generała Weyganda, utrzymywał kontakt z ge- 
nerałem La-Rondein. Cóż dziwnego, że łączona 
jego nazwisko z szeregiem manipułacyj czyni- 
ków francuskich w Polsce, że przypisywano mu 
pośrednictwo w pożyczce kolejowej, że opowia- 
dano sobie na ucho, iż oko jego spoczywa również 
w pewnym gmachu na Placu Marszałka Piłsud - 
skiego. Wszak jego totumfackim był pośrednik 
urzędowy w pożyczce kolejowej pan Reinel. A do 
dziś dnia książki gen. Sikorskiego poprzedzają 
przedmowy marszałków i wybitnych generałów 
Francji. Nie jest tajemnicą, że generał Sikorski 
jest w niełasce w Polsce, a wiadomo również. że 
cieszy się szczególnemi względami wybitnych ge- 
nerałów francuskich. 

Z przemówień Marszałka na dorocznym zjeź- 
dzie legjonistów w Warszawie nie  skreś!ino 
znamiennego epitetu o generale k.., który wvpi- 
suje reklamy na d... Stosunek wzajemny jest prze 
to wyraźny. Odbywa się gra kota z myszką. 

A jednak przy każdej nowej konjunkturze po- 
litycznej wypływa jego nazwisko. Dawny mistrz 
kokietowania prawicy przy posiadaniu zaufa ia 
lewicy, organizator prasy i reklamy, mówca par 
lamentarny, a nadewszystko „arka“ przymierza 
między dawnemi i nowemi laty“, protektor Straż- 
nicy przechowuje w zbiorach wizytówek nazwi- 
ska przenajróżnorodniejsze. 

Wprawdzie towarzysze jego z drugiej bryga- 
dy opuścili go już dawno, ale zawsze znaleźć 
można sobie w odpowiednich warunkach towarzy- 
say w czwartej i piątej brygadzie. 1 w tej szcze 
gólnej konjunkturze przyjazd generała Sikorskie 
go spowodował wiele pogłosek, Wiadomości ie są 
Oczywiście przedwczesne. Generał Sikorski musi 
jeszcze czekać, Czas Burgfriedenu, Treuga De:, 
z wykreśleniem w Belwederze win Sikorskiego 
nie nadszedł. 

Generał Sikorski jest tymczasem jeszcze mę- 
żem przyszłości ludzi szepcących po kawiarniach 
i choć ma dużo chętnych serc nad Sekwaną. nie 
zdobył serca Bełwederu. I młody generał musi 
czekać w służbie biernej. B. Singer 
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Do Lokalnych Komisyj | 
Szeklowych! 


Szereg miejscowości naszej dzielnicy zwróci 
ło się do nas z prośbą. by akcję szeklową prze- 
'dłużyć aż do Ziełonych Świąt, gdyż chcą Jesz- 
leze przez kilka dn. ią prowadzić, by kontyngent 
ma ale nałożony wypełnić. Licząc się z tem, że 
„rzeczywiście niektóre miejscowości dość póź- 
no do akcji przystąpiły, przedłużamy tegoroc- 
mą akcie szeklową o jeden tydzień, t. zn. że koń- 
iczy się ona już nieodwołalnie w niedzielę, dnia 
112 czerwca. 

, Zwracamy się wobec tego tak do tych miej- 
.ścCowości, które o przedłużenie akcji prosiły. jak 
ji do wszystkich innych, by przez te kilka dni 
Jdołożyły starań, by wynik akcji. tegorocznej był 
identyczny z wynikami ostatniego roku kongre- 
'Sowego. 

, Wszystkie organizacie młodzieży wzywamy 
tą drogą. by ostatni tydzień akcji poświęciły in- 
tenzywnej pracy na rzecz akci szeklowej. — 
Hastem naszem musi być: Wszyscy ci, którzy 
w roku ubiegłym szekel wykupili, muszą i w 
„tym roku być zaopatrzeni w szekie! 

Ostatni tydzień poświęćcie wyłącznie akcji 
szekloweji 


CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA. 
—og— 


Weizmann w Londynie 


Londyn (ŻAT). Dr. Chaim Weizmann, który 
w towarzystwie małżonki spędził kilka miesię- 
„cy w Afryce Południowej, powrócił do. Londy- 
nu. Nazajutrz po swym powrocie Dr. Weizmann 
wystąpił na akademii żałobnej, zorganizowanej 
"przez Agencję Żydowską ku cza zmarłego wy- 
„bitnego sionisty angielskiego, Józefa Cowena. 
'Dr. Weizinann ograniczył się do podzielenia się 
ze siuchaczami osobistemi wspomnieniami prze- 
'szło 20-letniej iego znajomości ze zmarłym. 
„Przytem Dr. Weizmann wyjawił wiele niezna- 
myca dotychczas szczegółów z dziejów ruchu 
'sjonistycznego w Anglii. 

Ku czci Dra Weizmanna wydane zostało w 
mieszkaniu prezesa angielskiego komitetu Keren 
Flajesodu. p. Simona Marksa. przyjęcie, w któ- 
irem brały udział naiwybitniejsze jednostki ży- 
dostwa angielskiego. Przemówienie o swych 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6 VI _1932 


wrażeniach palestyńskich  wygłosiłą. jady Er- 
leigh, która skreśliła obraz rozweiju Palestyny 
i dała wyraz przekonaniu że jiszuw systematy- 
cznie i pewnym krokiem kroczy ku finahsowe- 
me untezależnieniu się od żydostwa w krajach 
diaspory. 


Lzy nastąpi przewiezienie 
prochów Herzla do Palestyny? 


Wiedeń (ŻAT). Ostatnio w kołach sjonistycze 
nycu rozeszły się pogłoski o inającem w rych- 
łym czasie nastapić przewiezieniu prochów Te- 
odora Herzla do Palestyny. W zwiazku z tem ty 
godnik sionistyczny „Die Stimme“ ogłasza wy- 
wiad z jednym z najbliższych przyjaciół Herzia 
i wykonawcą (testamentu twórcy politycznego 
sionizmm. dyrektorem Reichenłeldem, który o- 
świadczył między innemi: 

Na kongresie sjonistycznym w r. 1929 poru- 
szyłeęm sprawę przewiezienia doczesnych szczą 
tków Herzla do Palestyny. Od tego czasu Spra- 
wa nie posunęła się naprzód głównie z powodu 
wybuchu rozruchów sierpniowych niebawem 
po zamknięciu obrad kongresu. Ostatnio Dr. 
Kremenetzki (inny bliski przyjaciel Dra Herzla) 
zwiedził Palestynę, nic mi jednak nie zakomu- 
nikował o ewentualnej aktualności poruszonej 
sprawy. Nie wiem też, w jakim stopniu sprawa 
ta iest w chwili obecnej bardziej niż poprzednio 
aktualną. W każdym bądź razie prochów Herzla 
nie można będzie przewiaać do Palestyny bez 
interwencji Organizacji Sionistycznej, gdyż spra 
wa ta leży w sierze politycznej. Należy w kofi- 
cu zaznaczyć, iż w ostatniej swej woli Herzl nie 
wskazał miejsca, gdzieby miały spocząć jego 
prochy. sa tylko znane ustne wynurzenia twór- 
cv Organizacii Sjonistycznej. 


Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika“. 
Brak dobrej informacji 
może (ię kosztować 
znacznie więcej! 


agd] Utywajcie podtszew gumowych ORMA. 
54 one o wiele tańsza a przylem trzech 
ksotnie trwzleze od skóry, slastyczne 
w chodzenia I mieprzemaksina, 


ZA DUŻO LUDZI... 


W pociągu świątecznym, wychodzącym z Mona- 
chjum do jednego z letnisk podmiejskich panował 
straszny ścisk i tłok. Na uwagę poczynioną przez 
jednego z pasażerów odpowiada konduktor: 

— Wagonów jest dość, ale ludzi zadużo: (Ulk), 


ZA JEDNYM ZAMACHEM. 

Wielkie zbiegowisko na ulicy. Mowca ludowy w 
transie: ....musimy się pozbyć SORUS bolsze- 
wizmu, komunizmu i anarchizmu... 

— He — woła ktoś z tłumu — dodaj pan jeszcze 
do tego reumatyzm e!“ (Christian Register). 


FRANCISZEK WERFEL 


Ccpyright by by „Renaissanco* Stanisławów-Wiedeń. | nic Stanislawów-Wiedeń. 


Rodzeństwo Pascarella 


141) 


Tak jest, jest oto z Annunziata na jedynym balu 
w jej życiu, Nieruchawość córek gniewn go. Inne 
są ładniejsze. Kiedy bojaźliwie zwraca ku niemu 
wzrok, oczy jego miotają błyskawios gniewu. Już 
o godzinie dziesiątej było mu już tego za wiele. 
Nuże, chodź do domu! W domu ma mu usługiwać. 
Nie trzeba jej własnego szcześcia w życiu. Kto 
bedzie się o niego troszczył, kiedy się zaslarzeje? 
Słychać ciche kołatanie w drzwi. Giuseppe wcho- 
dzi do sypialni Don Dominika: Wszystkie książki 
i bazgraniny, które znajdziesz na stole Placida, 
masz mi pokazywać, zrozumiałeś? Już ja wybiję 
mu z głowy wszelką zaroyuniałość! Dźwignął się 
ua szczebel wyższy niż ja, a tego nic mogę Ścier- 
pieć. — Co, Lauro chce pobierać lekcje rysunków, 
Gracja śpiewu, a on rysunków? Czy ja uczyłem się 
śpiewać? I tak dalej, Za jednem ziuarzeniem sunie 
drugie. 

Ruggiero otrzym je policzki za sportowe wyczy- 
ny, a lrydę zamyka w domu, bo skarżył się na mą 
Giuseppe Zdarzenia przesuwają się bez końcu. 
Jakby kto rozpłatał wspomnienia ojca, to co da- 
wno pogrzebane tryskało nowem życiem Don Do- 
minik oszołomiony aż zatoczył się pod ścianę. 
Wiem objawienie straszniejsze niż wszystkie po- 
przednie: Lauro umarł z powodu mnie. Nie ma po- 
teimu dowodu, ale nie potrzebuje też Gowodu po 
temu, bo wiedza o tem zaryła się weń głęboko i aż 
razi oczy jego jaskrawem światłem. Don Dominik 
przyspiesza bieg wkoło klatki Dotąd poruszał się 
nie wydając dźwięku, teraz zaś z piersi wyrywa 
się dźwięk jękliwy Nie przerywa iego skomlenia 
nie przybiora ani nić traci na sile Dopiero o wie- 
le później — tymczasem zapadł już mrok — skar- 
ga przechodzi w szept Szept Stanowi jedno jedy- 
ne slowo wciąż wyrywające się z piersi ojca: „A- 
nioły, anioły, anioły, anioły“ 

Ledwo już trzyma sie na nogach 
słodkie uczucie niemocy i gorączki 


Przemika je 
Powlókł się 


(Die Geschwister von Neapel) 


ku legowisku i rzucił się na siennik, Rychio ogar- 
nia go lube zmęczenie śmiertelne. Granice celi roz- 
szerzają się, Ojciec nio musi długo uzekać na przy- 
bycie dzieci, Są teraz naprawdę dziećmi. w tym 

wieku małoletnim, kiedy wszyscy ajcowie i wszyst 
Fie matki kochają dzieci w sposób bałwochwalczy. 
Nie młodzi juź mężczyźni ale chłopcy między ós- 
nym a dwunastym rokiem życia; nie młode już 
kobiety, ale dziewczątka małe, a Iryda która sie- 
dzi na podołkn Aamunziaty jesi jeszcze niemowlę- 
ciem prawie. Ojciec rozpoznaje zwolna, że gro- 
madka dzieci zmicrza ku niemu w łodzi To łódki 
wynajmowane w małej przystani opodal Castella 
dele: Ovo, O tak, pewnego razu, bardzo już da- 
wno użyczył rodzinie takiej przejażdżki, U steru 
niema jednak majtka; łodzią kieruje cudowny chło- 
pak, Lauro, pcha długą żerdź miarowym ruchem 
w toń. Tym sposobem trudno sterowač po falach 
morza, myśli ojciec. Ale to przecież nie morze, 
lecz coś szarego i Don Dominik wie dokładnie, ża 
nie jest przy "Via Parienope, lecz na barłogu w 
więzieniu. Mimoto zdaje mu się, ża rozpościera 
ramiona, żeby dzieci mogły go dostrzec: Olo tu 
jestem! Oto tu jestem! Dzieci widzą go, nie dają 
jednak odpowiedzi. W jasnych strojach mijają go 


radośnie: Tutaj! Tutaj jestem! Tu łódź musicie 
skierować! Aż oló ku niemu wionie dźwięk ledwo 
dosłyszalny: 

— Nie, ojcze. 


Przez całą noc leży na pryczy nie zmrużywszy 
oka. 

Nazajutrz zaś — był to szósty dzień spędzony w 
więzieniu — kłeiły mu się oczy Serce uderzało 
jiekby już prawie zamarło, ale spokojnie. Teraz 
nie myślał już nawet o dzieciach. Obojętny był już 
nawet na sprawę odzyskania wolności. Nie tęsknił 
za tem. żeby opuścić więzienie. Niech go tu na- 
wet trzymają do śmierci, będzie siedział i milczał. 
Pomału wlokące się chwile sudiy uiewidzialne 


nici z motowidła mózgu i oplatały go odurzają- 
cym woalem larwy. W ten sposób narodził się w 
Dominiku Pascarelli człowiek nowy, który rano 
nszajutrz © godzinie jedenastzj opuścił mury wig- 
zienne Nowy ten człowiek był jednak już starcem. 

Przed złowięszczą bramą czekało piękne auto 
najęte przez Artura Campbella, żeby «dwiozło 
Don Dominika. U wejścia stoi Giuseppe. 'W ostat- 
nch kilku dmiach w podziwu godny sposób wy- 
lizał się choroby. Od biedy może już nawet znowu 
otwierać i przymykać powieki, Z pogardą patrzy, 
ue przebyty „postrzał w krzyżu”, Kiedy Don Do- 
minik zamyka za sobą bramę, Giuseppe: pozdrawia 
go zwyczajnem „Riverisco Eccelenza', otwiera 
ATR iczki samochodu; żadną miną nie zdradza się 
z tem, jakoby dzień ten uważać miał za dzień nie- 
zwykły albo ten dom za dom niezwykły. Amte 
zdąża ku Via Concordja, Don Dominik nie nąówi 
ani słowa. 

W domu Giuseppe przygotował kąpiel i przeką- 
skę. Don Dominik wszadł do mieszkamia jak zwy: 
kle. Krok jego dźwięczał taksamo jak przed sie- 
dmioma dniami. Ale twarz jego zapadła się, jem 
żółło- brunatna, okala ją najeżona siwa broda 
starca. Dominik Pascarella nie śpieszy się. Kąpiel 
trw długo, Następnie usiłuje Don Dominik agolić 
się. Ale "dionie jego drżą zanadto, żeby móc utrzy” 
mać w ręce brzytwę. Dzwoni na służącęgo Alei 
ręce Giuseppa nadają się do wszystkiego innego 
racze} niż do tej nieb.zpiecznej procedury, od cza- 
su do czasu opadają je bowiem drgawki mio do 
opanowania, Fryzjer zpobliża dokonać musi prze- 
obrażenia Don Dominika w wątpliwy obraz po- 
przedniego wyglądu. Polem Don Dominik ubiera 
się jak. tylko może najskładniej i spożywa w sto- 
łowym pokoju śniadanie w ponurej zadumie jaką 
Giuseppe zna już zdawien dawna u pana swojego. 
Dwa pytania o stan zdrowia Annunziaty i Irydy, 
rzut oka na poczte, czy niena tam jakiej wiado- 
mości vt synów, oto wszystko Kiedy potem, — 
minęła tymczasem godzina — opuszcza dom, nie 
zwraca wcale uwagi na czekające auto; niepcw- 
nym, ale równym krokiem udaje się w kierunku 
szpitala Giuseppe kryjomem skinieniem odesłać 
musi wóz do dyspozycji Campbella w hotelu. 


(Cigg Gasszy, nati ). 
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Dwie powieści Hermana Hessego 


Dwie nieprzeciętne ksiażki Hermana Hessegu, 
wydane ostatnio po polsku*), nie powinny minąć 
bez echa — przynajmniej u tych czytelników, do 
których zwraca się tłumacz „Siddarthy'”, p. Bie- 
szyński w swej wspaniałej przedmowie. Hesse 
nie jest pisarzem popularnym i sądzę, że nie u- 
biega się wcale o ten problematyczny dziś zasz- 
czyt. O ile jednak jego powieść „Wilk stepowy“, 
wydana przed rokiem w języku polskim nie obu- 
dziła dostatecznego oddźwięku, może na skutek 
ciężkiej faktury pisarskiej, to dwie obecnie wy- 
dane książki, pisane o wiele prościej i uchwytniej, 
choć z tych samych założeń biorące początek, po- 
winny trafóć do tych wszystkich, którzy w książ: 
ce szukają nietyłko fabuły i łechtania zmysłów, 
ale pewnego określonego ustosunkowania się 
twórcy do najbardziej zawiłych problemów. 


Pozaczasowe i pozaprzestrzenne są obie te 
książki. Niechaj nie łudzi nas to, że akcja pierw. 
szej z nich toczy się u schyłku średniowiecza w 
Niemczech, drugiej w Indjach, w epoce Buddy. 
Ludzie tacy, jak Ziotousty i Siddartha mogą rów- 
nie dobrze żyć i żyją zawsze i wszędzie. Bo oby- 
dwaj są przedewszystkiem nieukojnymi duchamı, 
szukającymi bez końca i wytchnienia sensu ży- 
cia i śmierci. Obydwaj poprzez różne fazy ducho- 
wego rozwoju pragną dotrzeć do jądra tej boiz- 
snej, niepokojącej zagadki, jaką jest własne „ja“ 
człowieka, własne jego życie i śmierć. W obydwu 
tli się ta sama iskra wieczności, sprawiająca że nie 
mogą przejść obojętnie obok spraw, nad którenii 
przechodzi dó porządku ogromna większość lu- 
dzi. Są bezwzględnymi poszukiwaczami prawdy, 
utajonej na dnie każdego, choćby najbłahszegu. 
przeżycia, tej prawdy, co przebłyskuje po tamtej 
stronie wszechrzeczy. Chęć zdobycia tej prawdy 
„Tamtostronnej* dręczyła i dręczy od zarania 
świadomego życia po dziś dzień tych wszystkich, 
Którym nie wystarcza proste stwierdzenie: naro- 
dziłem się, żyję, umrę. 

Skąd? Jak? Dlaczego? Poco? I kim jestem: 
I czem jest Świat?... Żarliwie, namiętnie szuka 
odpowiedzi piękny Złotousty -— w głębinach i 
wyniosłościach życia, na jego rozdrożach i iva- 
nowcach, Szuka jej w radości, rozkoszy, miłości. 
w cierpieniu. bólu, w sztuce, co wyzwala docze- 
snego człowieka, w przyjaźni, có przetrwa wszyst 
ko. Bramin Siddhartha innemi, a przecie podo- 
bnemi kroczy drogami: naprzód w ascezie, w u- 
cieczce od mamiącej ułudy rzeczywistości, potem 
w radości świata, zanurzeniu się po uszy w tejże 
ułudzie, w dosycie użycia i rozkoszy wszelkich 
dóbr materjalnych, chce zgasić rozpacz niew:2 
dzy, wyzwolić się od cierpienia, przezwyciężyć 
swoje „ja“, dojść do ostatnich odsłonięć. Nie test 
szczęśliwy ani u samanów, leśnych pustelnikow. 
u których nauczył się pościć, myśleć i czekać; ani 
w świecie ludzi-dzieci, w bogactwie. miłośc i 
sytości. Jest zawsze sam. Gna go wieczysty uic 
pokój, trwożne pytanie, czujne nasłuchiwarie 
własnej jaźni, której głosem się kieruje. Porzues 
ascetów. nie przystaje do uczniów Buddy, bo czu- 
je, że Budda sam wprawdzie zdobył najwyzszę 
mądrość i wiedzę, ale nie zdolen jest przelać tę 
mądrość w drugich. gdyż każdy sam w chwili ob. 
jawienia musi dojść do poznania i szczęścia po- 
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znania, w przeciwnym razie nauka, nawet uaj- 
wznioślejsza, jest czczą formułką. 


Złotousty i Siddartha, dwaj bracia z ducha, 
wędrują i szukają przez całe swoje życie. Jedne- 
mu dana jest wielka łaska wypowiedzenia się w 
sztuce, która jest przebłyskiem wieczności i tem 
samem częściowe przezwyciężenie Śmierci i ogar- 
nięcie życia wizyjnem spojrzeniem. Drugi u 
schyłku lat zawędrowuje nad wielką rzekę i zna;- 
duje bratnią duszę w starym przewoźniku Wa- 
sudevie, człowieku prostym, światłym, bosko ~o- 
brym i cierpliwym, który bez mistrzów i nauczy- 
cieli odnalazł najgłębszą mądrość, pokonał *ra- 
gizm uśmiechem.  Ukojenia, niezniszczalności 
istnienia uczy Siddarthę wieczno-trwała rzeka, 
najgłębszej prostoty i promiennej pogody uczy 
go starzec Vasudeva. Siddartha znajduje siebie 
i spokój, znajduje „Om“ doskonałość, spełnienie 
zrozumienie i wyrównanie najprzepastniejszych 


przeciwieństw, pojmuie przemijanie i rozpływa- ; 


nie się znikomych kształtów w nieprzemijalnej 
jedności. U schyłku życia odnajduje wreszcie 
świat takim, jakim on jest naprawdę ! kocha ten 
świat, — bez słów, co wypaczają istotny sens, =- 
patrzy na niego z miłością, ze czcią i podziwem. 
„W owej godzinie zaprzestał Siddartha waiki z 
losem swoim i wtedy przestał cierpieć. Na twarzy 
jego kwitła pogodą poznania, któremu już się 
żadna nie przeciwstawia wola, które zna spełnie- 
nie, które zna doskonałość, które się pogodziło 
z potokiem zdarzeń Świata, z prądem życia, pełne 
wespółcierpienia i wespółrozkoszy, potokowi orl- 
dane i złączone z prądem, do jedni należące*. 
Metafizyka? Tak jest. — w najsziachetnie1- 
szem, niezakłamanem znaczeniu tego słowa, Me 
tafizyczny nieukój i trwoga gnają bohaterów po 
świecie w pozornie bezcelowej włóczędze; tęskr0- 
ta za zgłębieniem tragicznej, bo nigdy do dna 
niezgłębionej zagadki bytu, za przebiciem mę- 
nej powłoki otaczających zjaw i kształtów. za 
osiągnięciem ostatecznych rozwiązań, skazuje ich 


na mękę i niedosyt wiecznego szukania i błądze- 
nia. Zwłaszcza książka o braminie Siddarcie prze- 
pojona jest nawskroś owym tragizmem, ową U. 
dręką metafizyczną. Nie lękajmy się tego słowa 
właśnie dziś, w czasach potwornie realistycz- 
nych i opętanych techniką. Cóż dała światu ta 
pod niebo wynoszona technika, ta obłąkana, okru:h 
na mechanizacją życia? Krew, trupy, nieludzkie 
cierpienia, wojny jawne i skryte, ruinę, zagła» 
dę. Przynajmniej zagładę wszystkich wartości 
kulturalnych, zachwianie najbardziej podstawo+ 
wem, najkardynalniejszem prawem bytu: wolne: 
go, swobodnego myślenia. Człowiek, smagany fu- 
rją szybkości, w wyścigu z maszyną, w którym 
i tak paść musi, nie ma czasu na skupienie, wej: 
ście w siebie, oderwanie się choćby na przelotną 
chwilę od przyziemnych, głuchych trosk i spraw, 
na wytężenie oka w boski przestwór nieskończ=- 
nego trwania, rozwarcie serca i duszy na ogrom 
cudów, od których roi się każda sekunda, na wie- 
czność, która go wydała i wchłonie zpowroten:. 
Herman Hesse, jeden z najoryginalniejszyc! 
duchów naszych czasów, poeta i myśliciel zara- 
zem, rzuca pomost, prowadzący w tę wieczneść, 
Daje głęboko pojętą i odczutą filozofję bytu, ale 
bez męczącej, filozoficznej oschłości i dydaktyk-. 
Od powieści o Narcyzie i Złotoustym i o ich cu- 
downej przyjaźni i losach nie sposób się oderwać, 
tak fascynuje niezwykłym urokiem, plastyką o- 
brazowania, wspaniale przeprowadzoną fabnią, 
zespoloną najściślej z duchową stroną książki, 
subtelnością i bogactwem języka! Siddartha ::a- 
tomiast urzeka zwartością i treściowem nasyce- 
niem, przy zachowaniu formy jasnej, zwięzłej, 
biblijnie przejrzystej i wzniosłej, A chociaż brax 
tej książce szerokiego tła i podmalowania, jakie 
znajdujemy w pierwszej, chociaż bramin Siddar- 
tha jest raczej symbolem i mitem. niż rzeczywi- 
stym człowiekiem — to jednak czyta się ją w s:t- 
nem napięciu z niewysłowionem szczęściem. 
Oba przekłady dobre, trafne w stylu, a prze1- 
„mowa p. Błeszyńskiego sama dla siebie warta jest 
poznania 
WANDA KRAGEN. 


List teatralny z Wiednia 


Obecny sezon teatralny we Wiedniu ma się ku 
końcowi, to też teatry wiedeńskie ostatkiem sił 
chcą wytrzymać jeszcze tych kilka tygodni walki 
z powszechnym kryzysem, by po ciężkich chwi- 
lach wreszcie odetchnąć. W ostatnim roku prze- 
chodzili przedsiębiorcy teatralni straszne wprust 
czasy. Nie należy się temu dziwić, gdyż wspol- 
czesna publiczność już nie mało, ale zupełnie nie 
ina zainteresowania dla sztuki scenicznej; górę 
bierze tutaj sport i dźwiękowce, natomiast garst- 
ka tej publiczności, która zjawia się w sali tea- 
tru, korzysta z bardziej aniżeli dogodnych zni- 
żek. 

W ostatnich kilku miesiącach wpadli niektórzy 
dyrektorzy teatralni na szczęśliwy pomysł wpro- 
wadzania na deski teatralne słynnych gwiazd fil 
mowych. Naiwna publiczność chcąc sw ych ulu- 
bieńców z ekranu „osobiście“ widzieć i posłuci:ać, 
zapełniała widownie, zwłaszcza. że wybierano 
sztuki lekkie i aktualne. I tak gośćmi Wiednia 
byli kolejno: Conrad Veidt, Emil Jannings, He'nz 
Rühmann, Albert Bassermann. Max Pallenberg. 
Józef Śchildkraut, Liana Haid, Lil Dagover ı je 
den z najświeższych komików filmowych, ulubie- 
niec Wiednia Fritz Griinbaum. 

Aby zająć się poszczególnymi teatrami, zacznę 
od teatrów państwowych, do których należą: 
Burgtheater, Akademie-Theater oraz Opera pań 
stwowa. Burgtheater ograniczył się w tym s?n- 
nie przeważnie do wystawiania sztuk klasycznyc!: 


(Goethe) a to łącznie z uroczystościami jubiieu- 
szowemi Goethego. M. in. wystawiono Fausta w 
przepięknej i bogatej dekoracji. Jak wiadomo dy- 
rektorem Burgtheatru jest przybyły ostatnio z 
Hamburga Hermann Róbbeling, który objął to 
zaszczytne stanowisko po zmarłym niedawno 
słynnym poecie Antonim Wilagansie. Akademie- 
Theater wystawia rzeczy lżejszego repertuaru. 
Ceny miejsc względnie możliwych podobnie jak 
operze państwowej bardzo wysokie, to też zwy- 
czajm Śiniertelnicy nie mogą sobie pozwolić na 
kupno biletów. Natomiast dostojnicv. dygnitarze 
i wyżsi urzędnicy państwowi mają już swe miej- 
sca rezerwowane. za które państwo płaci, naturai- 
nie za pieniądze... stanu. średniego. Wiedeńska 
opera państwowa rzadko kiedy coś świeżego wv- 
stawia. Raczej zmieniają się częściej śpiewacy; 
i tak obecnie występuje tutaj Jan Kiepura, któ- 
rego zaangażowano na okres 3-letni, po 2 miesią- 
ce w roku, czyli ogółem na 6 miesięcy. Rzecz zie- 
kawa. że mimo coraz większej doskonałości 1<;r0 
głosu. przestał już być owvm Kiepurą-pupiiem 
publiczności wiedeńskiej. Wiedeńczycv są pcd 
tyim względem .sezonowi*. Obecnie pupilem *est 
znakomity tenor niemiecki, Franz Völker, który 
w .Pikowej Damie* Czajkowskiego oraz „Ai- 
dzie“ Verdi'ego cieszył się niepywałem powodze 
niem. Niemniej iednak ma Kiepura w najbiiż- 
szych dniach otrzymać od rządu austrjackiega 
zaszczytny tytuł śpiewaka nadwornego („Kamn 
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mmęrsinger) Niezrównany Alfred L'iccaver opuś- 
cił operę pafistwową, nie mogąc się z powodu. ga- 
ży pogodzić z dyrckcją i obecnie, ukończywszy 
towrnće po Anglji, śpiewa w powołanej w mię- 
dzyczasie znowu do życia Volksoperze, 

Teatr w Josefstadt pod dyrekcją Maxa Rein 
hardta wystawił szereg sztuk nowszych autorów, 
w których znakomici artyści jak: Hans Moser, 
Konstantin i w. in. osiągali sukces za sukcescn:. 
Szczególnie komedja „Narzeczona z Toroszwo“ 
pióra Otto Imbig'a z Moserem jako polskim Ży- 
dem na czele, nie schodziła dłuższy czas z prv 
'gramu. 
` „Detttsches Volkstheater“ jest właśnie jednym 
z tych, które sprowadzały owe gwiazdy filmowe. 
Z pośród olbrzymiego, już granego, repertuaru 
"wspomnę o popularnej tragedji Gerharda Haup: 
manna „Furhmann Henschel“ z Janningsem w 
roli tytułowej, następnie „On“ Alfreda Savo'ra 
iz mistrzem demonicznych charakterów — Coun- 
radem Veidtem., Ostatnio wystawiono Jonsora 
„Amerykańską Tragedję™ z Józefem Schildkrau- 
tem i Luizą Rainer w głównych rolach. Obecne 
występuje w Vołksteatrze słynny z ostatnich prze- 
bojowych filmów niemieckich błękitności Hans 
Albers w drastycznej sztuce Molnara „Liliom“. 
"Filia Volkstheatru „Kammerspiele“, który to 
teatr po największej części jest zamknięty, wy- 
stawiła zaledwie kilka pikantnych rzeczy; wspom- 
nieć tu należy gościnny występ młodego niemicc- 
kiego komika filmowego Heinza Riihmanna. 

Teatr Raimunda stanowi niejako dom gościn- 
ny dla każdego. Gościła tutaj m. in. czeska opera 
narodowa z Bratislawy, angielski zespół drama- 
tyczny (który wystąpił w międzyczasie w Kra- 
kowie), a obecnie występuje tutaj Fritz Griin- 
baum w znakomitej komedji „Unter Geschäfts- 
aufsicht' znanej w Krakowie z filmu pod tytu- 
łem „Pod kuratelą“ z Vlasta Burianem. Na ko- 
niec maja zapowiedziany jest gościnny występ 
"wybitnego tragika Fritza Kortnera w sztuce Neu- 
manna „Patrjota”, poczem rozbije w Raimund- 
teatrze swój namiot jedna z pierwszych artystek 
filmowych Henry Porten, by ze swym zespołem 
odegrać „Madame Sans-Gene". 

Naiwiększem powodzeniem wśród teatrów wic 
deńskich cieszy się bezwzględnie operetka pod dy- 
rekcją Hubera Marischki. Składają się na nią 
dwa teatry: „,Stadtheater* i „Theater an dér 
Wien“, W pierwszym wystawiają od blisko ro- 
ku (325 razy) rewję muzyczno-wokalną „it 
weissen Róssl'* z muzyką Stolza, Benatzkiego i 
Gilberta, z Farkasem i Marischką w rolach głów- 
nych. Teatr „An der Wien“ daje obecnie udaną 
nowość Kalimanna „Der Teufelzeiter"* z Mariscn- 
ką w roli tytułowej i Lil Dagover w roli cesarzu- 
wej. Godne podziwu są śmiałe eksperymenty wia 
koniu, wykonywane na scenie przez ulubionego 
Marischkę. Operetka ta grana jest od przeszło 3 
miesięcy i cieszy się nie mniejszem powodzeniem. 
aniżeli poprzednio „Wiktor ja i jej huzar'* Abra- 
hama i „Piękny jest świat” Lehara. W przygoto- 
waniu jest melody jha operetka Abrahama „Kwiat 
z Hawai" z Ritą Georg w roli tytułowej. 

W Volksoperze, o której wyżej słowem wspam. 
niałem, występuje obecnie Alfred Piccaver, śpie 
wając Goethego w operetce Lehara „Frydery- 
ka“. Dla urozmaicenia wystawia się i tutaj ope- 
Towe przedstawienia ze świetnemi siłąmi, jak np. 
ostatnio „Carmen“ ze słynną Marją Olszewsha. 
Verą Schwarz i Piccaverem na czele. 

W ubiegłym roku ponownie otwarty „Wiener 
Bürgertheater“ musiał po ciężkiej walce o byt zno 
wu zamknąć swe podwoje i to dzięki artystce fi! 
mowej Lianie Haid, która w obecnym sezonie 
dała na deskach tego teatru 125 występów w ope- 
retce Roberta Katschera „Dziewczę z Wiednia" 
Jako honorarjum podjęła ogółem 40.000 szylin- 
gów, resztującej zaś kwoty w wysokości 1709 
szylingów nie wypłacono jej, względnie została 
dyrekcja jej dłużna. To też w pewien czas póź- 
niej — podczas jednego z przedstawień opers'k: 
Neumanna „Jolly Joker" z uroczą Węgierką ire 
ną v. Zilahy, poleciła Liana Haid swemu adwoka 
towi przeprowadzenie egzekucji na garderobie 
teatralnej, Przedstawienie naturalnie się nie adi. 
było, teatr zamknięto, a pani Haid straciła we 
Wiedniu wiele ze swej popularności. 

Warto nakoniec wspomnieć o słynnem 
riete Ronacher", gdzie ostatnio występowała sła 
wetna Józefina Baker ze swą znakomitą trurą. 
Nie jest to już owa krzykliwa Józefina z listk'em 
figowym. która przed pięciu laty tyle ruchu ` 
zgorszenia Wiedniowi przysporzyła. Obecnie za 
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reprezentowała się jako artystka o pewnej dózie 
sentymentu połączonego z wrodzonym artyzmc1:1. 
Piosenki jej są obecnie na ustach całego niemal 
Wiednia, przyczem nie mały interes robię na item 
przedsiębiorstwa gramofonowe. Piscos „Jal 
deux amours“ zjednała sobie setta publiczności 
wiedeńskiej. Mistrzowski jazz-band czekola'a- 
wej Josefiny budził zachwyt, 
a 


Jak widać, teatrów czynnych jest jeszcze we 
Wiedniu spora ilość, jednakowoż z powodu coraz 
cięższego kryzysu położenie ich jest katastrota: 
ne, zwlaszcza, zet N Pedone kent 
zmniejszył się ostatnio o przeszło 50 procent. 
Przyszły sezon teatralny zapowiada się zatem nie 
bardzo pomyślnie, bowiem wykluczonem jest 
sztuczne trzymanie się na powierzchni w dalszyzz 
ciągu, nie wypłacając artystom gaż, zadłużając 
się przytem po uszy na wszystkie strony. Być 
może, że głęboko sięgająca reforima całego syste 
mu organizacji teatralnej zdolałaby wydźwignąć 
teatry wiedeńskie z obecnego stanu upadku. A 
szkoda byłoby tych kulturalnych placówek obce- 
nego Wiednia. 

Wiedeń, w maju. 

Henryk Messiuger. 


KRONIKA LITERACKA 


MAREK ARNSTEIN OBEJMUJE KIEROWNIC- 
TWO TEATRU ŻYDOWSKIEGO W LODZI. Zna- 
ny reżyser żydowski Marok Arnsicin (Andrzej 
Marek) objął kierownictwo artystyczne ,Ścali* w 
Lodzi. Pod nowem tam xierowniotwem rozpoczyna 
Berta Gersten dnia 10 bm. swe występy. 

ZGON ZNANEGO MALARZA I KRYTYKA ZY- 
DOWSKIEGO. W 34 roxu życia zmarł w Nowym 
Jorku w zakładzie dla uinysłowo ohorych zany 
malarz i krytyk Maksym Że (Mendel Cybulski). 
Zmariy urodził się w Kijowie, tam ukończył aka- 
demję sztuk pięknych, a następnie wyjechał do No- 
wego Jorku.’ 

SPRAWA KIEROWNICTWA TEATRU LÓDZ- 
KIEGO. Wialkie zainieresowanie w sferach aklor- 
skich budzi sprawa zmiany kisrowmiciwa teatru 
łódzkieg'. Ponieważ prawie pewną jest rzeczą, że 
Karol Borowski nie zosianie na stanowisku dyre- 
ktora w Łodzi, przeto wymieniają już teraz na- 
zwiska Ludwika Czarnowskiego, Aleksandra Wę- 


gierki, Teofila Trzcińskiego, Aleksandra  Zelwe- 
rowicza jako jego następców. 
DALSZE PLANY „ATENEUM“, Zespół Jara- 


cza podzieli się na dwie części. Jedna grać będzie 
w „Ateneum” sztukę sowieckiego pisarza Anfige- 
nowa „Strach“ w reżyserji . i:sceniaacji Iwa Gal- 
la, a druga po wyjeździe „Bandy“ obejmuje jej 
teatr i występuje ze wzaowieniem „Murzyna war- 
szawskicgo*. Rolę główną grać będzie Stefan Ja- 
racz, a w roli jego małżonki wystąpi Dora Kali- 
nówna. 

NOWA PREMJERA w TEATRZE P. IRENY 
SOLSKIEJ. Teatr im. St Żeromskiego na Żolibó- 
rżu (w Warszawie, pod kierownictwem artystycz- 
man, p. Ireny Solskiej wystąpił obecnie znowu z 
pfemjerą nieznanej autorki, wystawiając „Prote- 
sora Barka“ Heleny Reynelówny. Przedtem wy- 
stawił teatr p. Solskiej sztukę pani Morozowicz 
Szcząpkowskiej, którą gra obeonie w Związku li- 
toralów żydowskich w Warszawie p Ida Kamiń- 
ska w tłómaczeniu żydowskiem, 

FUZJA TEATRÓW SZYFMANOWSKICH Z 
„BANDA“. Teatry szyfmanowskie rozpoczną W 
nowym sezonie nuwą swą fazę w postaci fuzji z 
„Bandą”, Rok pracy w Teatrze Polskim i Małym 
dzielić się będzie na dwa sezony, W uełnym sezo- 
rlę (od października do maja) Teatr Polski grać 


bedzie swój normalny reportuar <ramatyczny, na- | 


tomiast w miesiacach letnich występować lam 
i; będzie „Banda“ W Teatrze zaś Małym w zimo- 
wych miesącach występować będzie „Banda”, w 
letnich zespół komedjowy. Temi teatrami kiero- 


wać będzie nowy trjumwirat w osobio dyr. Szyi | 


irana, Tuwima i Jarozy'ego. 

NOWĄ SZTUKĘ ERNESTA TOLLERA „Die 
blinde Goutin* wystawi „Deutsches Volkstheater 
we Wiedniu i „Fhaliatzeat_e" w Hambuigu. 

JAN KIEPURA SPIEWAKIEM OPERY WIE- 
DEŃSKIEJ. Jan Kiepura podpisał z wiedeńska o- 
pera umowę. wedle której zobow.ązał się przez 
dwa najbliższe lata wystepować po dwa miesiące 
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we IIR aaraa ten T me Waide rna E + Statisoptrze ża 1062 szylingówy za 
wieczór. Jako odszkodowanie za io matenjałne u- 
stęppstwo (wobec obiecanych gaż amerykańskich) 
otrzymuje Kieoura — o czem już ` donosiliśmy — 
iyib „Kammersuugera ($puewaka , nadworiiego). 


WYSTAWA HERMANA BANGA W KOPEN- 
HADZE. Z okazji 75-lecia urodzin wielkiego” zmar- 
lego pisarza duńskiego Hermana Banga odbędzie 
się w Kopenhadze wystawa jego manuskryptów. 
listów i portretów. Wystawa ta połączona będzie 
z rozmaitemi uroczystościami. 

ILE ZAPŁACONO ZA MANUSKRYPT „CZER- 
WONEJ LILWI* ANATOLA FRANCE'A? Onęgdaj 
a na  pabliczaej licytacji manuskrypt 

Czerwonej lilji" Anatola Framce'a za 40.000 fran- 
ków. 

NOWE DZIEŁO ILJI ERENBURGA. Ilja Eren- 
burg wydał nowe dzieło pt. „Hiszpanja współcze- 
sna, wrażenia z podróży i refleksje”, 

MARY PICKFORD STAJE SIĘ RZEŹBIARKĄ 
Mary Pickford zamierza zrezygnować ze swej 
działalności filmowej i poświęcić się rzeźbiar- 
Siwu. Nauczycielem jej będzie znany rzeżbiarz ro- 
syjski Borys Łowetlowski, 

MAKS LIEBERMANN PRZESTAJE BYĆ PRE- 
ZYDENTEM PRUSKIEJ AKADEMII SZTUK. 
Maks Liebermann oświadczył, — iak wiadomo = 
że nic przyjmie więcej stanowiska prezydenta pru- 
skiej Akademii sztuk. Jego następca został Maks 
von Schillings, wiceprzewodniezacy sekcji dla mu- 
zyki przy pruskiej Akademji Sztuk. 

WYSTĘPY GERTRUDY KRAUS W POLSCE. 

Jak się dowiadujemy, da w jesieni w Polso; sze- 
reg występów znakomita tancerka wiedeńska Ger- 
trud Kraus, ciesząca się u publiczności i prasy 
wiedeńskiej gorącem uznaniem. Gertrud Kraus 
podczas swych objazdów zagranicznych bawiła w 
ubiegłym roku również w Palestynie, gdzie świę- 
ciła prawdziwa triumfy. Występy jej w Polsce 
wzbudza niewatpliwie duże zainteresowanie. 


NADESŁANE KSIAZKI DI CZASOPISMA, 


MICHAŁ BRANDSTAETTER: Johann Woll- 
gang Goethe (W setna rocznicę Śmierci. Warsza- 
wa 1932, Nakł. wyd. .Menoran*, — Odbitka z „Mie- 
sięcznika Żydowskiego”. 

DR. LEON PINSKER: SAMOWYZWOLENIE. 
Z biografją Alberta i Heli Hochmann i artykułem 
Achad Faama „Dumny żyd”. Wydanie II. Wyd. 
Agudat Hanoar Haiwri Akiba. Kraków, Stradoda 
L 15. 

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKi: O Janis ZA- 
HRRADNIKU. Z przedmową Ign. Chrzanowskiego. 
Warszawa 1932. Skł gł w Domu Książki Polskiej. 


FRANC. LIPIŃSKI: WRAŻENIA. Poezje. Kra- 


ków 1930. Nakł, Księg „Stella“ w Katowicach. 

ABU NAAMAN (M. STAWSKI): OPOWIEŚCI 
ARABSKIE, Przekład autoryzowany. Wyd II. Z 
22 rycinami. Lwów 1932, Nakł Księg. M. H. Ru- 
bina. 

SZEM TOB: SEN NOCY NOWOROCZNEJ I N- 
NE OPOWIEŚCI ŻYDOWSKIE Z 14 rycinami 
Lwów. Wyd. Księg. M H. Rubina. 

SZEM TOB: ZŁOTA LEGENDA ŻYDOWSKA. 
Z 17 rycinami Lwów. Wyd Księg. M. H. Rubini. 


SZTUKI PIĘKNE, Zeszy: 5 (maj 1932) Roczni- 
ka VIII ukazał się w handlu. Zawiera on cennq 
pracę napisaną przez znanego zbieracza porcela- 
ny. p. dr R. St. Ryszarda, o Janie Joacnimiec KAn- 
dlerze, rzeźbiarzu z XVIII w. któremu król polsbź 
August II. poruczył kierownictwo fabryki porce- 
ląny w Miśni (Saksonja). Z pracowni Kandlera w 
latach 1733—1775 wyszedł szereg doskonałych 
prac. małych figurynek porcelanowych, przedsta- 
wiających charukterystyczne posiacie ówczesne i 
fantazyjne. bardzo poszukiwanych do dnia dzisieć 
szego i cenionych przez zbieraczy. 

Poza tem zamieszczone jest sprawozdanie z wiel 
kiej wystawy T-wa art pol. „Sztuka“ w Warsza- 
wi (luty 1952) Bogata kronika z życia artystycz- 
nego zamyka zeszyt. którego ozdobą jest 16 do- 
skonałych calostronnicowych rotograwjur z dzieł 
ezłnków T-wa „Sztuka“ i 16 reprodukcyj w te- 
kście. 

„Sztuki piękne“ po cenie 6 zł. z przesyłką 6.29 
zt. można nabywać we wszystkich księgarniach 1 
w Adm „Sztuk pięknych'. Kraków uł. Wolska 19. 
Tam takżę można zamawiać abonament .Sztu: 
pieknych“ po cenie 17 zl. kwartalnie z przesyłka 


« 


Tym P, T. prenuneratorom, którzy nie wyrównają bez- 
zwłoczne za'eglośc. 


wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłk: 


naszego pisma. i 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 6. VI. 1932 


© konsolidację żydowskiego ruchu 
spółdzielczego 


W Dniu Spółdzielczości — 5 czerwca 


Żydowska  spółdzielczość kredytowa wywodzi 
swój ród od nielicznych stowarzyszeń  kredyto- 
wych utworzonych w ostatnich latach ubiegłego 
stulecia za przykładem i na wzór niemicckich 
Dzięki hojnej dobroczynności zaanego filantropa, 
fundatora szkół żydowskich barona Hirscha, uka- 
zują się na ziemiach dzisiejszej Małopolski pierw- 
sze żydowskie związki kredytowe, oparte na za- 
sadach spółdzielczości 

Idea spółdzielczości nie odrazu jednak znalazła 
należyte zrozumienie u ludu żydowskiego Jakkol- 
wiek położenie gospodarcze żydostwa już w owym 
czasię nie grzeszyło zbytnią świetnością. to mimo- 
to — jeśli nie z lekceważeniem — to z obojętno- 
ścią odnosiło się wtedy społeczeństwo żydowskie 
do nowej formy życia gospodarczego 

Przyszła wojra światowa, a z nią i zanik całej 
naogół słabej żydowskiej kooperacji kredytowej. 

Życie spółdzielcze nie zamarło jednak į w okre- 
sie wojennym. Dla zwalczania, a conajmniej dla 
przetrzymania ciężkich warunków  aprowizacyj- 
nych w czasie wojny, powstają gęsto — jakby na 
komendę „zgóry — na całym obszarze państw 
wojujących, kooperatywy spożywcze. znane pod 
nazwą „konsumy“, po to tylko, by równocześnie 
ge zakończeniem wojny, usunąć się znowu z po- 


Związek 
tow. sp. Ww 
Mość spółdzielni 544 
Ilość wkładców 
Saldo wkładów w tys. ziotych 13126 
ość rachunków bieżących 
Salda kredytowe w tys. złotych 3013 


Salda udzielonych pożyczek w tys złotych 67382 


_ Jest to zestawienie danych 778 spółdzielni kre- 
dytowych zorganizowanych w 3 związkach rewi- 
zyjnych wedle stanu na dzień 1. stycznia br, które 
w porównaniu do poprzednich biuletynów wyka- 
Buje nawet pewny spadek w poszczególnych obro- 
tach, ale wolimy to położyć raczej na karb ogól- 
nej depresji na rynku pieniężno- kredytowym, a- 
niżeli szukać tu innego winowajcy. 
Ld s » 


Dziś w dniu 5 czerwca ruch spółdzielczy w Pol- 

sca święci 
Dzień Spółdzielczości. 

Jeżeli z okazji tego święta spółdzielczości po- 
zwolimy sobie nakreślić w krótkich zarysach hi- 
storję żyd spółdzielczości kredytowej, to niechaj 
wolno nam będzie jeszcze dorzucić uwag kilka na 
temat obecnych stosunków, w naszej spółdziel- 
czości panujących. Ulożyły się one niezbyt pocie- 
szająco i wpłynęły nader fatalnie na stan całej 
spółdzielczości żydowskiej w Polsce Nie chciał- 
bym zataić, że zastój w ruchu spółdzielczym 
względnie jego osłabienie i zbliżanie się niemal 
do upadku, datuje się od nieszczęsnej chwili, w 
której 


hakeyl polityki wkradł się w organizm spóldziel- 


czy, 

powodując temsamem jego schorzenie, Ruch czysto 
gospodarczy. jakim jest spółdzielezość, któremu 
wroga jest jakakolwiek stronniczość, przeistoczył 
sir w objekt niebezpiecznej i szkodliwej walki 
politycznej Każde stronnictwo chre ugruntować 
swój wpływ w żydostwie, a polem do tego uznaje 
i spółdzielczość żydowską, w której żadne nie 
chce pozostawać poza nawiasem aktywnej dzia- 
łelnosci Powstają zatam nowe organizacje spół- 
dzielcze. a walka międzyzwiązkowa rozgrzewa na 
dobre Energja i wysiłki. miast iść maja na obro- 
bę egzystencji i rozwoju ruchu spółdzielczego, zu- 
„wane bywają na wzajemną zawiść i ataki. Pi- 
ma fachowe jako organy poszczególnych związ- 
sów rewizyjnych, pełno są napadów i wzajem- 
«ch wytvków. przy których sprawy istotnie dla 
'ółdzielczości aktualae j palące zajmują miej- 

1 drugorzedne 
Tuż przed niespełna dwoina laty zwróciliśmy na 
miejscu uwage na grożące już wtedy niebez 
» ństwo rozbicia edmolitego frontu spółdziel- 
czo i wtedy już wysunęliśny nawet projekt w 


wierzchni życia gospodarczego. 

Atoli wkrótce już po wojnie światowej odradza 
się, dotąd zupełnie zamarła, spółdzielczość kredy- 
towa i odrazu. 

wstępuje na drogę szybkiego rozwoju. 

Dzieje się to jednak nie bez poważnej ku teinu 
przyczyny. Okres powojenny zastał żydostwo pol- 
skie duchowo zdruzgotane i materjalnig wyczer- 
pane. a o dźwignięciu przeszło 3 milionowej lud- 
ności z tego opłakancgo stana, należało powa- 
Żnie teraz pomysleć. Istotnie złamanym wojną 
braciom z Polski pospieszyło na ratunek  żydo- 
Stwo zagraniczne, nie szozędząc na to ani pienięż- 
nych ani moralnych ofiar. Takie masy  społe- 
czeństwa żydowskiego instynktownie uświadomi- 
ły sobie, żę uzdrowić własne schorzałe życie go- 
spodarcze potrafi we wielkiej mierze silna i ży- 
wotna kooperacja kredytowa. Poprostu 

czas naglił j czas sprzyjał. 

Na całym obszarze Rzeczypospolitej powstają ży 
<owskie spółdzielnie kredytowe z zadaniem pod- 
niesienia stanu gospodarczego spauperyzo wanego 
supiectwa. Po przeszło dziesięcioletniej działal- 
ności spółdzielczości kredytowej wśród żydów w 
Polsce, bilans pracy przedstawia się następująco: 


żyd. Powsz. Związek na Związek żyd. kup. 
Pol. wł pom op. spółdz. stow. sp. w Palsce 

123 111 

6693 6042 

10252 6601 

1158 SU: 

1536 BYKU 

14047 8181 


e M ZZA ZZO OE 
0 6 003 


przedmiocie pogodzenia i skonsolidowania całe- 


go żydowskiego ruchu spółdzielczągo w Polsce. | 


Zbytecznem byłoby udowadniać teraz, że rozbicie 
w młodym jeszcze, acz rozwiniętym ruchu spół- 
dzielczym wpływa ujemnie na jego byt Wewnętrz- 
ne tarcia międzyzwiązkowe bynajmniej nie wycho- 
dzą na zdrowie spółdzielczości, a raczej celują W 
je; zabicie, 

W tych warunkach staje się obmowa interesów 
spółdzielczości żydowskiej na zewnąirz — niemo- 
żiiwa. Brak jednolitego frontu żydowskiej koope- 
racji odbiera naszym spółdzielcom prawa repre- 
zentacji wobec władz i Unji związków spółdziel- 
czych. Dezyderaty spółdzielczości żydowskiej. 
które ze względu na anormalną strukturę ludno- 
ści żydowskiej, są odmienne od ogólnei kooperacji 
pozostają Stale nieuwzględniane 

A jednak zdaje się, że przychodzi powoli opa- 
miętanie Należy stwierdzić z zadowoleniem, że 
część naszych spółdzielców zaczyna już teraz oka- 
zywać chęć powrotu do przytomności, W imię ele- 
mentarnego nakazu kooperacji: 


W korzyści ogółu leży dobro jednostki 


przypominamy, że uparta ambicja prowodyrów 
naszej spółdzielczości winna ustąpić nareszcie 
miejsca zgodnej i wspólnej; pracy. Spauperyzowa- 
ne żydostwa polskie nawołuje do porzucenia nie- 
właściwej taktyki i skonsolidowania się do współ 
nej pracy dla dobra zagrożonego w swych pod- 
stawach żydostwa. Dziś w Dniu Spółdzielczości 


woła każdy: 

Burglrieden 
niech zapanuje wreszcie w żydowskim obozie 
spółdzielczym! N. Hiller. 


Ograniczenie kompetencji Państwowej 
Rady Kolejowe! 


Na skutek zabiegów Związku Izb Przemysłowu 
Handlowych, ma być w najbliższych dniach znowe- 
lizowaną ustawa o Państw. Radzie Kol. W skład 
Rady mają wejść przedstawiciele tylko scentral'zo- 
wanych organizacyj gospodarczych, jak Izb Przem 
Handl., Izb Rolniczych. Centr. Związku Przemysł! 
Poiskiego i t. p.. a nie jak dotychczas. przedstawi 
ciele poszczególnych gałęzi przemysłu. 


wymienionych organizacyj gospodarczych dotych- 
czasowe kompetencje Rady są zbyt szerokie, co. 
utrudniało swobodę ruchów kolejnictwa. 


Lzy to prawda?.. 


„Gazeta Warszawska“ donosi, iż sfery rządowe 
ustaliły sprawę odszkodowania dla Harimana, któ- 
romu rząd ma podobno wypłacić aż 940 tyz. zł. ty«' 
tułem „kosztów studjów nad problemem elektryfi- 
kacji Polski“. Odszkodowanie to stanowiłoby po», 
lubowne załatwienie pretensji -Harrimana, który żę- 
dał 240 tys. dolarów odszkodowania. Wzamian za 
to p. Harriman „nie będzie nam psuł opinji na ame- 
rykańskich rynkach finansowych*. 

Wiadomość ta brzmi dość nieprawdopodobnie, Co 
to były za „studja“, które p. Harrimana kosztowa- 
ły aż miljon złotych, na jakiej zasadzie rząd ma 
koszta tych „studjów'* pokrywać, z jakich fundu- 
szów suma ta zostanie pokryta, — to są wszystko 
problemy, które interesują opinję publiczną. 


Podczas ostatniego przetargu na dostawę wy- 
robów włókienniczych dla wojska, postawiły sfery 
wojskowe firmom włókienniczym łódzkim zasadni- 
czy warunek, iż do dostawy wchodzą w rachuhę 
tylko takie materjały, które barwione bęią barw- 
nikami wyprodukowanemi przez fabrykę w Winni- 
cy. Fabryka ta należy do koncernu niemieckiego 
I. G. Farbenindustrie i do francuskiej grupy Kuhi- 
mana. Cena barwnika kalkułowała się na rynku 
krajowym przeciętnie 12 zł. za 1 kg., podczas kie- 
dy cena żądana przez wymienioną fabrykę wynosi 
zł. 24 za 1 kg., a przytem fachowcy twierdzą, ża 
barwnik wyprodukowany przez fabrykę w Winni- 
cy jest o 80 proc. słabszy od używanych dotych- 
czas 

Dotychczasowe warunki dostawy dla wojska są 
wprawdzie dość uciążliwe i niejednokrotnie dziw- 
ne, — ale powyższy warunek przewyższa chyba 
swą oryginalnością wszystkie inne... 


Ustawa o zarobkowym przewozie 


samochodami 


Ministerstwo robót publicznych przygotowało 
projekt rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
z dnia 14 marca b. r. o zarobkowym przewozie osób 
i towarów samochodami, która wchodzi w życie 
dnia 14 czerwca b. r. Projekt ten rozpatrywany jsst 
obecnie przez koła gospodarcze i należy oczekiwać, 
że wysunięte przez te koła uwagi zostaną uwzględ- 
nione w ostatecznym tekście rozporządzenia. Doty- 
czą one m. in. wzmocnienia udziału czynnika go- 
spodarczego w przewidzianych przy Min. Robót 
Publ. i władzach wojewódzkich. komisjach opinjc- 
dawczych, sprecyzowania zbyt ogólnikowo ujętych 
w projekcie rozporządzenia warunków, pod jakie- 
mi może być udzielona koncesja, skreślenia tego 
punktu projektu, który P. K. P. i poczcie zapewnia 
prawo pierwszeństwa przy otrzymywaniu koncesji. 
zapewnienia pierwszeństwa tym, którzy obecnie 
prowadzą przedsiębiorstwa samochodowe, uzależ- 
nienia wydawania koncesji, opartych na prawie wy- 
łączności od świadczeń ze strony koncesjonarjusza 
na rzecz utrzymania i konserwacji dróg itp. 


Angielska ocena syfuacji gospodarczej 
w Polsce 

Prasa angielska przynosi obszerne -sprawozda- 
nia z raportu angielskiego rady handlowego w Wa r 
szawie, Klimensa o stanie gospodarczym Pelski, 
wydanego nakładem ministerjum dla handlu zś- 
granicznego. Najobszerniej raport omawia „Man- 
chester Guardian“. Raport ardzo silnie polkreśla 
możliwości znacznego ożywienia stosunków har. 
dlowych polsko-angielskich i zaznacza, że wohec 
trudności, czynionych Polsce przez Niemcy w dzie- 
dzinie gospodarczej, kupcy angielscy mają dosko- 
nałą okazję do pozyskania dla siebie rynku pol- 
skiego. 
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: PROLONGATA KREDYTU DLA BANKU RZESZY 


Rada Banku Francji zdecydowała się przedłużyć 
termin spłaty kredytu w wysokości 90 milj. dol. u- 


Zdaniem | dzielonego Bankowi Rzeszy do dnia 4, września br. 


Wiosenne materjały WEŁNIANE i JED- 
WABNE na suknie, kostjumy i płaszcze 
najmodniejsze na składzie. Ceny najniższe. 


Nr. 153 
T — PRE 
T KRAKÓW 
róg Krakawskiej 
Tel. 108-72 
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Nawet w legie koniecznie trzeba mieć jedną wie- 
czorową toaletę, gdyż w ciągu lata znaidą się oka- 
ze do tańca w plem air'zę, 

Dużo łatwiej sprawić wieczorową suknię w lecie, 
niż w sezonie zimowymi. Tak zwane de petits soirs 
sięgającę do kostek nic wymagają wspaniałego ma- 
terjalin am żadnych ozdób, fasony sukien są dziś bo- 
gate w barwie i kroju. W dzisiejszych ilustracjach 
grzynosimy modne obecnie typy sukien z desenio- 
wyb materiałów, przeważnie bawełnianych z geor- 
get:e sztucznego ,cdwabiu, nadaję się też muślin, 
organdyna, crepę flerette lub haft szwajcarski, do 
tej ostatniej pasek i kokarda z aksamitu. 

Jak widzimy, każdy prawie model ma jakby wsty 
dliwie ramiona osłonięte, Są to pelerynki, fichu, 
epolety lub krótkie bufiaste rękawki — maią na 
celu poszerzenie ramion. Gdy fichu lub  pelerynka 
są do odpinania, meżna tę samą suknię urozmaicić, 
dodaiąc gładki żakięcik w kolorze tła lub w kolorze 
kwiatów. 
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NIEDZIELA, 5 CZERWCA. 


Kraków (312'8). 10: Nabożeństwo kościelne (wraz 
z chórami „Echa“ i Tow, Oratoryinego. oraz kwin- 
tet smyczkowy: (msza $-dur Moniuszki), 11/58: Sy 
gnal, heinał, 12/10: Komunikat meteorologiczny. 12'15 
Koncert Filharmonji warsz.: muzyka St. Moniuszki 
(w 60-tą rocznicę śmierci kompozytora): chóry, Or- 
kiestra; T, Maszyński, W. Lachmann i J. Ozimińskt 
(dyr ) i soliści pp. M. Karbowska (sopr,), A. Bednar- 
czyw« (recytacie), A. Dobosz (tenor), Z. Mosoczy 
(basi, K. Wikomirski (wioloncz.), L. Urstein (fort.): 
muzyka, pieśni. arje. — W przerwie konceriu poga- 
danka „Robotnik i jego zainteresowania zawodowe” 
— wiceminister W. Jastrzębski, 14: Przemówienie Z 
okazji Tygodnia L. O. P P. 13'15: Pieśni Moniuszki 
— wykona M. Mokrzycka i A. Michałowski. 14'30: 
Dla rolników: „Współdziałanie jako podstawa pracy 
społecznej — Dr, J. Sondel. 1450: Pieśni Moniuszki, 
1505: „Nauka z przykrych tegorocznych doświad- 
częń gospodarskich'* — inż, W. Chmielewski. 15/25: 
Pieśni Moniuszki. 15'40: Tygodnik dla młodzieży. 
„Zę świata* i opowiadanie „Sen czy prawda“ W. 
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Suknie tę lekkie, miękkie i powiewne wymagaig 
„halek*; halki wracają i to nawet batystowe sztyw 
nione, oczywiście nie w tych fasonach co dawniej. 

Prognoza mody powiada, że tego roku w karna- 
wal: suknię z batystu sztywnego wkroczą na salę 
balową — zobaczymy. 

Nasze ilustracje: 

1) Więczorowa toaleta z deseniowej flerette, fichu 
odszytę gladko plisą, 

2) Model tej sukni nadaje Sie z nieco cięższego 
jedwabiu rak marocain lub mongolina w groszki. 

) Elegancka suknia z chiffonu, z bawełnianego 
voilu lub z batystu sztywnego. Dół sukni szeroki, 
góra posiada modnę fichu. 

4) Młodociana sukienka z madetra lub z hafiowa- 
nego voilu, ozdobionia plisowanemi ryżkami białe 
mi łub z tego samego materjału, 

5) Wytworna suknia z deseniowego  ;edwabiu, 
pelęrynka posiada plise z gładkiego jedwabiu. 


Grabińskiej, 16:05: Audycja Spółdziekiów „W dzień 
Dnia spółdzięiczości* — chór (Łódź) i pogadanka 
„Zadania ruchu spóldzieiczego — obecnie“ — dyr. 
Rapacki. 16:45: „Garibaldi” prof. M. Handels- 
manı (Warszawa), 17: Koncert Filharmonji warsz.: 
dyr. Oziiniński, L. Robowska (iort,) — muzyka Mo- 
niuszki. 18: „Obrona przeciwtotnicza miast“ — od- 
czyt por. pilota Koźmińskiego, 18/20: Muzyka Mo- 
ninszki: „chór „Echo“ (Wilno) i orkiestra (dyr. Siel- 
ski). 19/15: Rozmaitości, komunikaty. 19/35: Skrzyn 
ka pogztowo-techniczna — W, Frenkel. ł9'50: Hal- 
ka“ opera Moniuszki: pp. Fedvczkowska, Gołębiow- 
ski, Mossoczy, Szczcpańska. Maj, Bolko, Popławski 
i inn. — W przerwie kwadrans literacki: Fragment 
powieści Fabry'ego o St. Moniuszcę (wzgłędnie o- 
pow adanie |. Jankowskiego „Szaleństwo szczytów“ 
komunikaty. 23'20: Gramofon, względnie wiadomości 
sportowe. 


Warszawa (1411'8). 10—18: p. Kraków, 18: Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne. 18'20—24: p. Kraków, 

Katowice  (408*7). 10—16'45: p. Kraków. 16'45: 
Skrzynka pocztiowo-techniczna, 17: p. Kraków. 18: 
Rery i boiki 18'20 i 1915; p. Kraków. 19'35; Audy- 
cia Kferadka — |. Rubach. 19'50-—24: p. Kraków 

Lwów (3807) 10—1430: p. Kraków. 1430: Rynk 
surowca i zbytu pelskiego przemysłu płyt klejonych" 
— St. Sowiński, 16'45: Gramofon. 18: „Rozmowa z 
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Dr. Antonina Kragen 


ordynuje jak zazwyczaj w sezonie lemim 


W Szczawnicy, willa Haburów 
Dr. S. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 


w TRUSKAWCU willa AKADJA 
Podziekowanie. 


JWP. Drowi Jakóbowi Reikowi, lekarzowi w Roz- 
wadowie, za troskliwą, skuteczną i bezinteresowną 
opiekę, okazaną naszęinu synkowi! w ciężkiej choro- 
bie, składamy tą drogą najserdedznicisze podzięko= 


wanie 
1453kr BIRNBAUMOWIE. 


Wezwanie na sąd polubowny 


W czasopiśmie „Rękodzieło i Przemysł" Nr. 4—5 
z mara—czerwca 1932 ogłoszone zostało sprawozda- 
nie z Nadzwycza,nego Walnego Zgromadzenia Zwią 
zku Krędytowego Spółdz. z ogr, odp. w Krakowię, 
ml. (irodzka 21, w którem uczyniono mi szeręg Za» 
rzutów, rzekomo motywuiących powód zawieszenia 
mnie w urzędowamiu jako Przewodniczącego Zarzą” 
du tejże spółdziekni. W motywach podano, iż „przy 
czyny złego leżą w tem, że p. Dembitzer zawiele 
zawierzał i ufał personalowi, sam nie kontrolując 
jego działalności, nię uznawał współpracy z Zarzą- 
dem : sam rządził, to też całą odpowiediałność musi 
on sam ponosić", 

W związku z powyższem rozsiewane bywają przęż 
nieodpowiedziałnę osoby kłamliwe i krzywdzące 
mnie na honorze wieści, dla mnie tem przykrzejsze, 
ileęże pochodzą od osób, któremi powoduie fedynie 
albo wsobista względem mnie nieżyczliwość albo 
ambicja osiągnięcia i piastowania nięzasłużonyłch 
mandatów w tej instytucji krędytowej, której ja by= 
lem inicjatorem, osobistym ręczycielem, który po- 
niosłem dia te, instytucji poważne ofiary materjalnę, 
i której poświęciłem ogromną ilość czasu z zanie- 
dbaniem własnych interesów. 

Gdy więc stawiane mi bądź publicznie, bądź — í 
co najboleśniejsze — poza mojemi płęcyma zarzuty, 
mogą w blad wprowadzić opinię publiczną, gdy po- 
siadam konkretne dowody, iż odpowiedzialność I 
wina za stosunki, panujące w tej instytucji, nie na 
mnie spadają, lecz na osoby całkiem inne, gdy mimo 
mojego żądania nie dano mi na Walnem Zgromadize= 
niu możonści wypowiedzenia się i przedłożenia po- 
siadanych przezemnie dowodów, dysknedy tujących 
złośiwych potwarców, wzywam niniejszem publicz= 
nie obecne Preczydjum Rady Nadzorczej i Zarządu 
Związku Kredytowego na Sąd polubowny, który roz 
patrzy obustronne zarzuty, wysłudha strony zainte- 
resowane i Świądków, rozważy przedłożone dowo- 
dy i wyda vrzeczęnie w atmosferze spokojnej i ob- 
jektywunej. 

Ponieważ niewątpiiwie leżeć to musi w interesie 
Związku Kredytowego i jego udziałowców, aby kwe 
stja „nieścisłości, niedokładności i odpowiedzialno- 
ści” została przez ludzi bezstronnych definitywnie 
załatwioną, przeto oczekuję do dnia t0 czerwca b, T. 
wyrażenia zgody ze strony pozwanych przezemnie 
na odbycie Sądu polubownego. poczem wymienia 
swego arbitra i Świadków. 


TEODOR BEMBITZER 

740z Kraków, plac Dominikański 2. 
| Er cz ( "| 
młodymi“ — prof. K, Bronczyk. 18'15: Silva rerum. 
18'20—19: p, Kraków. 19: Pieśni i piosenki — F. Hej- 
ler-Wiczyńska, 1915; Rozmaitości 1 płyty. 19/45: 
Skrzynka techniczna. 19'50: p. Kraków. 23'20: Pieśni 
wiosenne (chór „Heinał”)., 


Sztuttgard (3606). 11'30: Kantata. 12: Koncert 
woisk, 1315: Gra na cytrze i gitarze. 16: Koncert, 
19'30: Muzyka wielonczelowa (Dworzak); muzyka 
operowa i wdowa. 2245—24: Muzyka iż a, 

Rzym (4412). 12'30. 17: Muzyka, śpiaw. 20'45: O- 
perętka Blonca „Fior di Neve. 


Praga (488'6), 7: Koncert z Karisbadu. 8'30: Ore 
gany 11 i 12'05: Koncerty, 18: Recytacie 1 pieśni nie 
mięckie. 

s s e 

Wiedeń (517'2). 10: Organy. 11: Koncert symfoni- 
czny — dyr. H. Schmeidel (Schuman. Brahms), 12/18 
Muzyka lekka 0O. Straussa, 13'30: Pieśni ludowe. 
1525; Muzyka F T. A, Hoffmanna (pieśni muzyka). 
16:50 Transinisia 7 derby Austrii. 17/10: Kapeia 
1940: Opera komiczna Lecocqua „Mamseł Angot" 
22: Pieśni i arie — M. Saleski (tenor). 22'40: Jazz. 
śpiew, 
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Urzędowe oświadczenie o podłożu występów ferorysfów żydowskich w stolicy 


W związku z alarmującemi wiadomościami o 
szerzącym się na terenie Warszawy terorze róż- 
nych band, jedno z pism stołecznych otrzymało 
ciekawe informacje od zasiępcy naczelaika Wy- 
dzialu bezpieczeństwa Komisarjatu Rządu, prok. 
Skórewicza, Z informacyj tych podajemy najisto- 
tniejsze szczegóły, stanowiące smutny przyczynek 
do obrazu nędzy i upadku części społeczeństwa 
życowskiego w Warszawi:. Oto wywody p. Skó- 
rewicza: 

Organizacyj terorystycznych w rodzeju chica- 
gewskich band zbrodniczych, teroru stricte, w War 
szawie niema. Po zlikwidowaniu band Tasiemki 
i Zubowicza, traliaja się może sporadyczne Wy- 
padki doraźnego organizowania i wystąpień ta- 
kich grup, ale są one tępiowe szybko i energicz- 
nie i działalność ich nie przybiera większych roz- 
miarów. 

Wypadki krwawego teroru, o których słyszy się 
codziennie, należą do innej zgoła kalegorji, Sze- 
reg ośrodków handlowo- przemysłowych jest opa- 
rnowanych przez teror robotniczy Dotyczy to zre- 
sztą wyłącznie społeczeństwa żydowskiego, Obe- 
«nie. w sezonie letnim, można zaobserwować zna- 
czne ożywienie w szeregu branż handlowo- prze- 
nysłowych Teror wzrasta, w miarę polepszania 
się konjunktury, Jak to wytłumaczyć? Aktów gwał 
tu dopuszczają się masy bezrobotnego żydowskie 
go prolctarjatu. Są to robatnicy niefachowi, lum- 
Ienproletarjat, tragarze, drobni pośrednicy, 1yp 
robotnika ulicznego, żyjącego z dnia na dzień z ja 
kicgokolwiek zarobku, Ludzie ci krążą w poszu- 
kiwaniu zaczepienia się © jakicś zajęcie Obvenie 
widzą zwiększony ruch handlowy i żądaąj od kup 
ców przyjmowania ich do pracy. Ale kupcy nie 


mogą powiększyć personelu i obciążać swoich 
kosztów handlowych i nie chcą przyjmować niko- 
go. Wówczas kandydaci nu pracowników groż- 
bami i aktami gwałtu chcą wymusić sobie pracę 

Takie stosunki nie mogły się wytworzyć w ma- 
sach bezrobotnych polskich. Gi są bezrobotnymi 
robotnikami. Korzystują ze świadczeń socjałnych, 
są zarajestrowani w Państwowym Urzędzie Po- 
średnictwa Pracy, mają nadzieje otrzymania tą 
drogą pracy i otrzymują tę pracę — w miarę mo- 
Żności, Żydowski robotnik „uliczny nie był ubez- 
pieczony na bezrobbcie, nie pobieru zasiłków, 
nie ina żadnych świadectw zwolnienia czy poprze- 
dniej pracy — nie należy do żadnej organizacji. 
Stanowi on masę blynną, która wędruje poprzez 
różne związki zawodowe. Jest elementem burzli- 
wym i niepewnym związki pozbywają się go naj- 
chętniej, wówezas radykatizuje się. Nie znaczy to, 
żeby był wyznawcą tej czy innej doktryny socjał- 
nej. 

Wydział bezpieczeństwa Komisarjatu Rządu do- 
prowadził już do uspokojenia w szeregu ośrodków, 
likwidując ogniska niepokojów w ich łonie. Zo- 
słala już przeprowadzona 
groźnego teroryzmu wśród tragarzy, w rzeżniach 
drobiu i w halach, w przemyśle «hemicznym 
wśród prneowników igły i szewców. Obecnie fala 
śwałlów zaczyna ogarniać szaregi żydowskich 
pracowników budowlanych, głównie malarzy, 
gdzie jest większość Żydów. Bardzo trudne do o- 
panowania są ruchawkiw śród t zw. pracowni- 
ków biurowo handlowych. t. zn subjektów i po- 
mocników kupieckich w sklepach, bazarach i ha- 
lach. 
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wełny, jedwabie, kapelnsze 


schreiber przodu 


e 


tanio ścią cen 
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[wyborem towarów 


Wsirząsające szczegóły fragedji rodzinnej 
naczelnika urzędu skarbowego w Busku 


Busk żyje pod wrażeniem strasznej tragedji. ja- 
ka rozegrała się w rodzinie Jana Kowalskiego, 
naczelnika miejscowego urzędu skarbowego. Do- 
nosiliśmy już o tragedji tej pokrótce, obecnie po- 
dajemy jej tło i przebieg: 

Kowalski i żona iego Olga, nauczycielka szkoły 
powszechnej, uchodzili zu bardzo zgodne i szcze- 
śliwe malżeństwo. Ich sytuacja finansowa przed- 
stawiała się zupełnie znośnie. Szczęscię rodzinne 
zaczęło się chwiać poważnie od chwili, gdy w Bu- 
ski zjawił się Edward Lesisz. technik budowlany 
klóry pracował w towarzystwie ubezpieczeń. Le- 
sisz nawiazał bliższe stosunki z Olgą Kowalską. 
Gdy mąż jej dowiedział się o tem, nie robiąc ża- 
4nej scysji, starał się skłonić żonę do zerwania 
tej znajomości Zwłaszcza w ciągu ostatniego mie 
siąca rhałżonkowie ustawicznie poruszali ten te- 
mat, jednak bezskutecznie. Kowalska oświadczyła 
mężowi, że kocha Lesisza i rozstać się z nim nie 
ma siły Rozwód ze względu na dzieci był zupet- 
nie nieaktualny. 

Wówczas Kowalscy wpadli na iście koszmarny 
pomysł Postanowili oboje popełnić samobójstwo, 
zebijając jednocześnie dziewi: 7-lelnią Zosię i 6-le- 
tnig Andzię. Sftraszliwa ta tragedja rozagrasa 
się w mieszkaniu Kowalskich przy ul 3 Maja 
Onegdajszej nocy Dzieci ułożono do snu dość 
wcześnie. Następnie położyła się spać Kowalska. 
zeżywając silną dawkę środka nasennego. Około 
godziny 11 min. 30 gdy rodzina była już pogrą- 
żona w głębokim śnie Kowalski strzelił z rewol- 
weru żonie w ucho. do starszej córeczki Zosi 
strzelił początkowo z rewolweru, a potem z du- 


beltówki. Do młodszej oddał trzy strzały rewol- 
werowe, poczeim zasiadł do pisania. Pisał w spo- 
sób chaolyczny: 

„Godzina 12 min 5. Żona skonała i Dyda (młod- 
sza córeczka) skonała. Zosia kona, Lesisz żyje 
Stawiałem mu trzy warunki. a on nie przyjął ami 
jednego i oto skutki Rewolwer zapisuję Lesiszo- 
wi. Dajcie mu go“... e 

Na innej kartce napisał: 

„Lesisz nawet nie chciał wyjechać z Buska.. A 
Zosię strzeliłem z fuzji”... 

Strzałami z rewolweru i fuzji Kowalski ode- 
brał wreszcie sobie życie. 

Na slole znaleziono jeszcze dwie kartki, skre- 
ślone przez tragicznych małżonków: 

„Umieram dobrowolnie. Rodzinę 
sobą. J. Kowalski". 

„Umieram z własnej woli 
Busk 2 6“. 

O dobrych warunkach materjalnych, w jakich 
żyli Kowalscy Świadczy fakt, iż pozostawili oni 
w kasie oszczędnose. 1.000 zł gotówką 


zabieram ze 


Olgu Kowalska. 


Z cyklu: procesy wileńskie 


Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał w piątek 
cały szereg spraw przeciwko żydom na tle wypad 
ków listopadowych. M in, oskarżeni byli dwaj 
studenci Feldman i Folc za udział w zbiegowisku. 
które rzekomo miało spowodować śmierć Wacław 
skiego. Sad skazał każdego z oskarżonych na 2 
Ivgodnie aresztu. 

Pozatem dwaj inni młodzieńcy żydowscy Fak: 


całkowita likwidacja ! 


6 / MAMY, ŻY, M U 
ZNANA 


Resfaurecia i Wędliniarnia 
"vc M. WEISSBROT "3 


KRAKÓW, UL. ŚW, GERTRUDY 6, TEL, 104-05 
wydaję obiady i kolacje z 4=,ll dań po zł. 1'40, 
orz dla Pp. turystów | wvcieczkowców specjalny 
rabat, Przywmuję również zamówienia na wesela, 
bankiety i uczty po bardzo muski.h cenach. Oso- 
bie gabinety dla zebrań towarzyskich. O liczne 
sdwicdziny uprasza ZARZĄD. 


KRELSIBAD-GRAND 
HOTEL BAD 


Dom pserwszorzędny w naipiękniciszem położenin 
naprzeciw Kaiserbadu! Wszelki komfort! Ceny kry- 
zysowe! Prospekiy na żądanie w polskim języku! 
Pokój z pełnem utrzymaniem Kc, 60, 1515kr 


tor i Doktorowicz, oskarżani z artykułu 122 k, ks 
zostali uniewinnieni 


W SPRAWIE WULFINA WNIESIONO JUŻ 
APELACJĘ 

Obrona skazanego na dwa lata ciężkiego wię- 
zienia studenta Wullfina wniosła już apelację od 
wyroku. Apelację wnieśli obrońcy Wulfina adwo- 
kat Czernichow i Petruszewicz oraz adwokat 
Śmiarowski. Termin procesu przed sądem apela- 
cyjnym zostanie prawdopodobnie wyznaczony do- 
piero na listopad, 


—ogo— 
Zemsta porzuconej dziewczyny 


W sądzie okręgowym w Warszawie rozpairywa 
no sprawę służącej Marji Dutkowskiej, oskarżo- 
nej o wypalenie oka kwasem solnym studentowi 
Siedleckiemu. Dutkowska służyła o rodziców Sie- 
dleckiego, który prowadził z dziewczyną przez ja- 
kiś czas romans, a następnie. gdy mu się znudzi- 
ła, wpłynął na matkę, aby Dutkowską ze służby, 
zwolniła, Dziewczyna znalazła się na bruku, miej- 
sca Znaleźć nie mogła. a że kochała Siedlcckiego, 
usiłowała z nim nawiązać błiższy kontakt, Dziew 
czyna twierdzi. że uwodziciel obiecał się z nią 
ożenić i że dlatego często usiłowała z nim mówić. 
Siedlecki starał się od porzuconej uwolnić, bru- 
tslnie ją zbywając, a wreszcią zameldował w ko- 
misarjacie, iż Dutkowska go prześladuje. Rozgo- 
ryczona dziewczyna w przystępie rozpaczy chwy- 
cila za kwas solny... i wyczekawszy któregoś dnia 
w bramie na Siedleckiego. oblała mu twarz kwa- 
„sem solnym. Siedlecki stracił oko, 

Sąd skazał Dutkowską na półtora roku więzie- 
nia. Oskarżona wychodząc z sali sądowaj, oświad 
czyła policjantowi: — „Jak skończę odbywanie 
kary, to wypałę mu drugie oko“. 


Sędzia i urzędnicy sądowi pod 
zarzutem łapownictwa i oszustwa 


W dniu 8 bm rozpocznie się w sądzie okręgo- 
wym w Równem proces przeciwko naczelnikowi 
sądu grodzkiego w Sarnach, Saryuszowi Romiszow 
skiemu, starszemu srekretarzowi sądu, Stanisła- 
skiemu, starszemu sekretarzowi sądu, Stanisła- 
wowi Ciepłemu. oskarżonym o branie łapówek od 
oskarżonych. przywłaszczenie i fałszowanie do- 
kumentów. Oskarżeni uprawiali przestępczą dzia- 
łalność od 6 lat Olbrzymi akt oskarżenia zawie- 
ra 1000 stron. Na rozprawę powołano 50 świad- 
ków. Proces potrwa kilka dni. 


Potworne zbrodnie 


Niejaki Korziuk Atanazy, mieszkzniec wsi Kra- 
żyno pow. wołożyńskiego,  wystrzałem z broni 
palnej pozbawił życia matkę swą Paraskę Kor- 
ziuk Matkobójca w podobny sposób zamordował 
swego szwagra Wincentego Wincenia, którego 
zwłoki ukrył w okopie, pozostałym z czesów woj 
ny w pobliskim lesie Po dokonaniu iych potwor- 
nych morderstw Korziuk zbiegł Policja wszczę- 
ła energiczne poszukiwania. 

. La . 

Mieszkanka wsi Rzepjewo pow. stołpeckiego, 
Anna Kokareko podczas sprzeczki z mężem por- 
wała za siekierę i siedzącego na piecu męża u- 
derzyła kilkakrotnie w głowę. Kokareko poniósł 
śmierć na mięjscu. Jężobójczynię zatrzymano, 


Nr. 153 
W jutrzejszym buiierze „Nowego Dzien- 
tuha“, który ukaże się w ohjętości 12 
— — — siron druku, dodatek — — — 


„WIEDZA I ROZRYWKA”. 
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Nowa placówka muzyczna 
w Krakowie 


Żydostwo krakowskie. szczycąca się tyloma pię- 
knami instytucjami wychowawczeni, pozbawio- 
me było dotychczas własnej szkoły muzycznej. 
Część młodzieży, która uczęszczała do istniejących 
6zkół, zatracała związek z muzyka narodowa, 
druga zaś część była pozbawiona wogóle Wy- 
kształcenia muzycznego z powodu trudności na- 
tury czyto językowej, czy kulturalno- religijnej. 
Stan ten był pwoden, dla którcgo Żydowskie To- 
mwarzystwo Muzyczne jako jeden z naczelnych 
punkiów swego programu  poslawiła założenie 
Szkoły muzycznej. Realizacja tego planu napoty- 
kała dotychczas na rozliczne trudności, które do- 
piero obecnie udało się pokonać Z dniem 1-g0 
września br. otwarta zostanie Szkoła Muzyczna 
Przy Żydowskiem Towarzystwie Muzycznem, kon- 
ceSjonowana przez Ministerstwo WR. i OP. i obej- 
mująca wszystkie stopnie nauki gry na fortepja- 
nie, skrzypcach, wiolonczeli i śpiewu, nadto przed 
mioty teoretyczne. chór i tańce rytmiczne. Szkoła 
skupi w swem gronie profesorskiem wybitne siły 
pedagogiczne. Specjalną troskliwością będą olo- 
czone dzieci, dla których zostanie otwarte osobne 
„Konserwatorjum dla dzieci“, oparte w progra- 
mie i sposobie nauczania na najlepszych wzorach 
zagranicznych Jest nadzieja. że mimo krylyczne- 
go czasu szkola znajdzie pelne poparcie krakow- 
skięgo społeczeństwa Żydowskiego. 


Konferencja drogowa 
w Krakowie 


Wezoraj odbyła się w krak Izbie Przem. Handl 
konferencja drogowa z udzialem p. wicemin. ko 
munikacji inż. Gallota, przedstawicieli miajsco- 
wych wladz, Zwiazku Uzdrowisk . i przemysku 
lirystycznego. Po referutach pp. inż. Zienkiewi- 
czu, dyr. Z. Beresa, dra Macudzińskiego i dra 
Cieszyńskiego udziełał szezególowych wyjaśnień 
p. wicemin Gailol, który m. in oświadczył. iż 
ayrawa nowelizacji funduszu drogowego zostala 
już opracowana i przygotowana w duchu obcią- 
żenia materjałów pędnych, O budowie nowych 


dróg w tej chwili nie może być mowy, a caly wy- | i o h = 
5 ej i ZS nA ycd | | kowego opatrzył nieszczęśliwego i przewiózł go 


siłek wszystkich czynników musi się ograniczyć 
do konserwacji dróg. 

Zebranie zagaił pod nieobecność p. prez Epstei- 
na p hr. Potocki, zaś zamknął p. prez. Epstein, 
który w serdecznych słowach podziękował p Gal- 
lotowi za zajęcie się sprawami turystyczno- dro- 
gowemi Małopolski. 
Frzycdziestolecie Tramwaju 

-« rakowskiego 

Dzis w niedzielę 5 bm odbędzie się iubileusz 
SU-lecia eleklrycznego tramwaju krakowskie oraz 
50-lęcia pracowników, którzy od początku istnie- 
nie ulektrycznego trunwaju tam pracowali Na 
program złożą się: o godz 9 rano nabożeństwo 


w kościele paraljalnym w Podgórzu, poczun © | 


godz. 10 uroczystość w re.nizie tramwajowej. 


Autobus kolejowy 
na pneumatykach 


Wczoraj popoludniu przybył na dworzec kra- 
kowski francuski autobus kolejowy firmy „Miche 
ln". odbywajaey próbne jazdy na polskich lin- 
juch kolejowych Jest to wygodny 24-oscbowy 
zutobus na pnelinatykach, specjalnie dostosowa 
nych do szyn kolejowych. Przeciętna szybkość wz 
nosi 80 klm., maksymalna ponad 100 kim. na go- 
dzinę. Autobus, w którym podróżuje prócz przed 
stawicieli firmy francuskiej również komisja mi- 
nisterstwa kotnunikacji. przybył z Poznania i wy- 
rusza dziś w niedzielę rano do Zakopanego, a ju- 
tro do Krynicy. W podróży do Zakopanego ma 
wziąć udział m in wicemin komunikacji inż, 
Goliot. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. VI. 1932 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w całem pań- 
stwie 1X, Tydzień lotniczy obrony powietrznej i 
przeciwgazowej, mający na celu uświadomienię sze- 
rokich sier społeczeństwa o konięczności przygoto- 
wania do samoobrony w walice powietrznej i prze- 
Kiwgazowej. 

Obywatelski Komitet przystępuje do Sspopulary- 
zowania haseł L.0.P.P, w Krakowie drogą pokazów, 
pochodów, odczytów, pogadanek, poranków lotni- 
2zyca i filmowych, zbiórek i imprez lotniczych i gim- 
nastyczno-sporfowyh. a to celem ziednania jak naj- 
większej liczby nowych członków  L.O.P.P,. któ- 
rych Kraków Jiozy dotychczas zaledwie 6.263 na 
220.165 mieszkańców. 

Dziś, o godz. 9 ramno msza w kościele Mariackim, 
o godz. 10 wiełki pochód propagandowy w maskach 


Sir. 13 


[Dziś rozpoczęcie Tygodnia Lotniczego 


gazowych wymiszy ze strażnicy miejskie; pożarnej, 
o godz, 12 pochód zatrzyma się na Rynku gdzie 
wysłucha przemówienia z Sukiennic o celach i zaa 
daniach L.O,.P.P., o godz. 12 poranek lotniczy w 
kinotęatrze „Sztuka“ i „Apollo“. Wspaniały program 
lotniczy i z żywia zwierząt O godz. 16 na lotnisku 
w Rakowicach wielkie popisy i zawody lotnicze z 
udziałem pilotów wojskowych i Aeroklubu krako- 
wskiego. Po części sportowej pokaz bombardowania 
i obrony przeciwlotniczej i przeęciwgazowej przy 
udziale straży pożarnej, drużyn Polskiego Czerwo« 
nego Krzyża Pogotowia Ratunkowego. Loty pa- 
sażęrskie odbędą się dla posiadaczy wygranych l0e 
sów. Wstęp na lotnisko 50 gr., dla wojska i mło- 
dzieży 30 gr. Autobusy z Małego Rynku. Po- 
czątek punktualnie o godz. I6-tej. 


Zmiany na naczelnych stanowiskach 
w sądownictwie krakowskiem 


W sądzie apelacyjnym w Krakowie zajdą w naj 
bliższym czasie przesunięcia na wyższych stano- 
wiskach. Wiceprezes sadu akelacyvjnego dr. Krzy- 
żanowski przechodzi na emeryturę i zostaje reje1- 
tm w Podgórzu. Również ustępuje prezesa sądu 
okręg Szwarcenberg Czerny. a na jego miejsce 
przychodzi niedawno przeniesiony z urzędu sędzie 
go Śledczego do apelacji sędzia dr. Czuchajowski. 
Sędzia Janicki. który przed dwoma tygodniami 


Zasądzony 


Wezoraj. w drugim dniu rozprawy przeciw Ja- 
nowi Masialerzowi, wyrobnikowi, oskarżonemu o 
zabicie swej żony Marji w .niesskanin przy ul 
Plac Nowy w Krakowie, przesłuchano dalszych 


samm a DA A 


przeniesiony został do Krakowa, jako sędzia grodsa 
ki, powołany został obecnie do prezydjum sądu 
apelacyjnego w miejsca dra Czuchajowskiego. O- 
bie wiceprezesury w sądzie apelacyjnym opróż- 
nione przez dru Krzyżanowskiego i dra Markie- 
wicza, który został rejeniem w Rzeszowie, obsa- 
dzone będa — jak słychać — præg sędziów woj- 
skowych, a to pułkownika i majora 


żonobój 

swiadków, poczem na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych trybunał skazał Mastalerza 
ua 4 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami, 


Ostrzeżenie! 
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza- 
wodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


czekoladki przeczyszczującę 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrsżnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany I 


Tragiczny wypadek przy pracy 

Wczoraj koło godz 1 w południe zdarzył się 
w fubrycy tytoniu straszny wypadek Olo 35-letni 
józet Tarnowski robotnik, w czasie pracy przy 
maszynie doznał urwania regi prawej przez try- 
by maszyny. Wezwany lekarz pogotowia ratun- 


de szpitala. 
——o$0—— 

— DYŻURY APTEK, Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny aptoki: Rymek A—B 43, ul. 
Gertrudy 1. Krowoderska 74 Konopnickiej 3, 
Krakowska 9 i Brodzińskiego 1; tylko dzienny dy- 
Żur: Rynek 22. ul Florjańska 15. Karmelicka 23. 
aleja 29 Listopada 5, w. Dietla 76 

— DYR DUDEK PRZESZEDŁ NA EMERY- 
TURĘ. Jak wiadomo okręgowy dyreklor robót 
publ. w Krakowie inż Henryk Dudek, b. wice- 
minister robót publicznych. został nieduwno prze- 
niesiony na równorzędne stanowisko do Wilna. 
Dyr. Dudek zrezygnował z przeniesienia. wobse 
czego został spensjonowany 

— TRZĘSIENIE ZIEM£ ZAOBSERWOWANE 


| W KRAKOWIE. Sekcja Obserwatorjum Astrono: 


nicznego w Krakowie zanotowała dnia 3 bm bar 
dzo silne trzęsienie ziemi Rozległość wahań piór 
ka sejsmograficznego wynosi 40 mm Pierwsze 
wisrząsy odczuto o godz 122,7 sek i trwały do 
godz. 13.11,57 Sek. czasu środkowo suropejskie- 
go. Najsilniejsze wstrząsy przypadały na czas od 
godz 12.33,42 sek do 1243.42 sek Przyliżcna od- 
ległość ogniska trzęsienia sioni wynosi 10000 
km. Jak wynika z nadeszłych telegramów. chodzi 
lu o katastrofalne trzęsienie ziemi w Meksyku. 
o którem donosimv na innem miejscu 

— SPRAWY TEATRALNE. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprez m dra Ducha 
posiedzenia komisji teatralnej, na którem przyję- 
to sprawozdanie Dyrekcji teatru o zakończeniu 
obecnego sezonu. które nastąpi 15 lipca br 

W czasie od 15 czerwca do 15 lipca czynną bę 


dzie w teatrze miejskim opera, która da cykl 
przedstawień operowych, cieszących się u publi- 
czności dużem powodzeniem. Przez ten czas arty- 
ści dramatu krakowskiego będą mieli ustawowy 
urlop. Od 15 lipca do końca sierpnia zespół arty- 
stów teatru krakowskiego grać będzie lekki re- 
pertuar komedjowy. Sprawa rozpoczęcia nowego 
sezonu 1932/38 rozpatrywana będzie na osolmem 
posiedzeniu komisji w końcu czerwca br, na któ- 
rej dyrektor Osierwa przedstawi swój program. 

— BIURO POŚREDNICTWA PRACY PRZY. 
IZBIE LEKARSKIEJ W KRAKOWIE przypomi- 
na. wobec zbliżającego się okresu urlopów let- 
nich, że na żądanie instytucy; jakoteż poszcze- 
gólnych lekarzy, daje zastępców wszelkiego ro- 
dzaju specjalności. 

— KASA CHORYCH W KRAKOWIE podaje 
do wiadomości, że z dniem 28 maja br. został uru- 
choniony rowy telefon Nr. 175-50 dla stałego po- 
5olowia lekarskiego. Telefonem tym należy zwra- 
cać się wyłącznie w razie konieczności wezwania 
lekarza kasowego celem odwiedzenia  obłożnie 
chorego w domu. 

— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE W 
ciągu ubiegłego tygodnia zanotowano w Krako- 
wie następujące zakaźne choroby: szkarlatyny 7 
wypadków, dyfterji 5, tyfusu płamistego 1. odry 
1C, róży 5, ospy wietrznej 1, mumpsu 2 wypadki. 

— PROLONGATA KART ROWEROWYCH. Po 
mimo upływu dwumiesięcznego czasokresu dla 
prolongaly ważności kart rowerowych na rok 
1982, większość posiadaczy rowerów dolvchczas 
nie przedłużyła ważności kart rowerowych. Wo- 
bec tego Magistrat zawiadamia interesowanych, 
że termin prolongaty kończy się ostatecznie z dn 
S0 czerwca 1932 j dalej przedłużony nie będzie. 
Opłata od prolongaty wynosi 5 zł 50 gr. a przy 
nowej rejestracji roweru wraz z tabliczką 7 zł 
Winni niestosowania się ulegną surowym karom 
w drodze administracyjno karnej i nie będą dopu- 
szczeni do jazdy rowerami po ulicach missta 

— KURS SZEWSKI Dyrekcja Miejskiego Mu- 
zeum Przemysłowego i Woj. Instylutu Rzem. Prze 
n:ysłowego zawiadamia, że w dniu 15 czerwca br. 
rozpocznie się nauka na kursie szewskim obejma 
jacym modelarstwo oraz wyrób obuwia nowocze- 
Srego o podeszwach przyplatanych na sezon zi- 
mowy i lelni Czas trwania kursu około 2 tygo- 
dnie Opłata za kurs 15 zł Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja Muzeum i Instytutu (ul Smoleńsk 9) w 
godz od 8—2 do dnia 15 bm 

— ZAJŚCIE NA UL KORIERZYŃSKIEJ. Na 
peryferjach miasta przy uł Kobierzyńskiej do- 
szło do przykrego zajścia Ulica tą jechał oddział 
artvler'i konnei Ze sironv przeciwnej nadjeżdź: - 
ła tIrupiurka cmentarza żydowskiego, na któr 


BŁ p. 


Alfreci Ramer 


emer. pow. lekarz weterynarji 


zmarł w Wieliczce w dniu 2 czerwca b. r. 
w 59 roku życia. 


ogrzeb odbył się w piątek, dnia 3-go b. m. 
na cmentarzu żydowskim w Wieliczce o czem 
zawiadamia Krewnych, Frzyjaciół i Znajo 
mych w ciężkim smutku pogrążona 


ŻONA I RODZINA. 


zmajdowali się dwaj Żydzi. Jeden z oficerów do- 
wodzących oddziałem bez przyczyny podjechał do 
woźnicy trupiarki, Żyda Salomona Blumenkehla 
i kilkakrotnie uderzył go szpierutą. Władze woj- 
skowc zapewne pouczą owego oficera, że czyn te- 
go rodzaju jest niedopuszczalny i że napaść na 
starszego Żyda bez najmniejszej przyczyny jest 
w najwyższym stopniu karygodna. 

— UMYSŁOWO CHORY NA DRZEWIE. W szpi 
talu św. Łazarza na oddziale dla umysłowo cho- 
rych. jeden z pacjentów wyspinał się na drzewa 
wysokie 20 metrów i nie chciał z niago zejść. 
Wezwano straż pożarną, która przysunęła drabi- 
nę mechaniczną do drzewa, oraz rozłożyła pod 
drzewem skokochron. Umysłowo chory osobnik 
widząc te przygotowania ze szczytu drzewa, dał 
się strażakom Znieść na dół 

— JESZCZE BANK SPÓŁDZIELCZY PRZY 
UL. BASZTOWEJ. Mięta Antoni (lat 45) z Głębia 
pow. Wierzbno zgłosił do policji o oszustwie, do- 
konarem przez Bank Spółdzielczy przy ul. Baszto 
wej ńa jego szkodę. Szkoda wynosi 3.200 złotych. 
Zgłoszenie to jest jedną z dalszych pozycyj całe- 
go szeregu oszustw, dokonanych przez tenże 
Bank Spółdzielczy. Sprawa zmajduje się w sądzie 


—ogo— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


aT 

ææ NAKAZ WSPÓŁCZESNOŚCI. W domm, na któ. 
rym leży dobroczynne piętno nowoczesności, rodzi- 
na siada do obiadu z radosnem przeświadczeniem, 
że słodkie danie jest rzeczą o wiele bardziej obo- 
wiązującą, niż zupa, Dziś najtańszy, alę racjonalny 
oblad jest nie do pomyślenia bez sałaty i leęguminy. 
Wyzbądźmy się więc jaknajprędzej szkodliwych ba- 
łastów ignorancji w urządzaniu naszego Żykia a 
przędowszystkiem — udżywianiu, Obiad bez słody- 
czy chociażby w postaci konfitur czy zupy owoco- 
wej — jest nudną, przykrą koniecznością. 1520 
|| sny 

— „HAPOEL“ (Brzozowa 13). Dziś wycieczka do 
Bolechowice o 9.15 rano i 2 popoł. Zbiórka o 8 rano 
41 popoł. w lokalu. 

)— 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dnia 12 bm. odbędzie 
sie Walnę Zgromadzenię członków Towarzystwa 
opieki nad młodz. „Ezra Chalucowa" w Krakowie 
o godz, 7 wiecz, w lokalu „Bary Chaiucowej", przy 
mi, Stradom 15 z porządkiem dziennym: 1) Spraw- 
zdame z dotychczasowej działalności, 2) Wybór 
władz. 3) Ewenmalla. W razie braku kompletu, ze- 
branie odbędzie się o godz. 7.30 bez względu na 
ilość obecnych. 


LE IE SPOPTU. 


— II-GI KURS PŁYWACKI SEKCJI PŁYWA- 
CKIEJ ŻKS MAKKABIL Z powodu wielkiej irekwen- 
Gli na |-szym kursie, urządza sekcja pływacka ŻKS 
Makkabi, z dniem 15 bm. drugi kurs pływania dla 
początkujących i zaawansowanych. Zgłoszenia przył- 
muje sęknętarjat sekcji codziennie ud godz, 7 do $ 
wieczorem w lokału przy ul, Jagielońskiej 6 a. 

RED STAR OLIMPIQUE (PARYŻ) rozegra z 
poczatkiem lipca mecz piłkarski z LXS-em w 
Łodzi. 

MECZ PILKARSKI PÓŁNOC—POŁUDNIE od 
będzie się w nadchodząca: niedzielę w Warszawie 
W roku ubiegłym wygrało to spotkanie o puhar 
dru Cetnarowskiego Południe w Krakowie 5:2 
Składy obecne sa następujące: Północ — Frymar- 
kiewicz (ŁKS) Martyna (tegja). Bułanow (Po- 
lonja), Szałler  Cebulak, Nowakowski (Legja). 
Szczepaniak (Poł.), Harbstreich (ŁKS), Nawrot. 
Łatusiński, Wypijewski (Leg.) — Południe: Otfi- 
nowski, Zachemski Pająk, Mysiak  Chruściński 
(Crac.), Kotlarczyk II (Wisła), Włodarz (Ruch), 
Ciszewski (Crac) Kossok (°) Matias (Pogoń), 
Urban (Ruch) 

WIECZOREK wygral dzisięciobój o mistrzo- 
stwo Wilna 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6. VI. 1932 


Katastrofalne t 


Nr. 153 


rzęsienie ziemi - 


nawiedziło Meksyk 


Nawy Jork 4. 6. (R)) Wedle doniesień z Mek 
syku---miasta cały prawie Meksyk został 
wczoraj nawiedzony gwałlownem trzęsieniem 
ziemi, kióre w różnych okolicach, a przede- 
wszystkiem w stanie Jalisco i Michoacan wy- 
rządziło bardzo wielkie szkody. Wiele miej- 
scowości w różnych prowincjach uległo do- 
szczętnemu zniszczeniu. W Colima zniszczo- 


nych zostało wicie budynków. Dotąd stwier- 
dzono tam 17 zabitych i szereg rannych. W 
Gnadałujara i okolicy straty materjalne są 
równieź bardzo duże. Znaczne są również ©- 
fiary w ludziach. Wedie wiadomości nade- 
szłych do tej pory z różnych okolic liczba o= 
fiar w ludziach wynosi około 80 zabitych 8 
przeszło 200 rannych. 


KRONIKA TARNOWSKA | KRONIKA PRZEMYSK 


— ZMIANA NA STANOWISKU KOMENDANTA 
PKU, Dotychczasowy komendant PKU ppułk. Ma. 
taręwicz został przeniesiony do Wołkowysk, a jego 
miejsce obiął ppułk. Krzywobłocki, dotychczasowy 
komendant PKU w Dęblinie, 

— POŻAR LASU. W Żdżarach pod Tarnowem, 
w lasach ks. Romana Sanguszki wybuchł pożar Tó- 
wnoczęśni:ę w czterech miejscach. Dzięki szybkiej 
pomocy straży pożarnej wdało się pożar zlokalizo- 
wać. Powód pożaru nieznany. 

— ZAMYKANIE OGRODU STRZELECKIEGO, 
Ludność miasta uskarża się na przedwczesne zamy 
kanie Ogrodu Strzeleckiego, odbywająpe silę już 
o godzinie 10 wiecz. Istotnie należałoby wydać w 
tym kierunku odpowiednie zarządzenia, Powinno 
się przecież umożliwić tym, którzy po caiodzienmej 
pracy szukają wypoczynku, aby mogli rzęczywi- 
ście go znaleźć i pozostać nieco dłużej w ogrodzie. 

— ŚWIETO 16 P.P. 16 p.p. obchodził święto pul- 
kowe, święcąc rocznicę bitew pod Murową, Da- 
widowem i Krasnem, Z okazji święta wdbył się 
capstrzyk muzyki wojskowej, następnie urządzono 
defiladę oraz rozdano nagrody zwycięzcom zawo- 
dów lekkoatletycznych. 

— ZJAZD HALLERCZYKÓW, Dnia 12 czerwca 
br. odbędzie się w naszem mieście z okazji 15-1etnie 
go „ubilęuszu powstania anmi błękitnej gen. Józefa 
Hallera zjazd Fawerczyków, W zjeździe weźmie 
udział gen. Haller, 

— KTO BĘDZIE BISKUPEM TARNOWSKIM? 
W związku z opróżnieniem biskuniegv stolca z po- 
wodu przejścia biskupa Wałęgi na emeryturę poja- 
wily się w prasie nazwiska rzekomych trzech of: 
cjalnych kandydatów na stanowisko biskupa tarno- 
wskiej diecezji. Wymieniani mianowicie byl ks. dr. 
Czui, profesor katolickiego Uniwersytetu w Lubii- 
nie i zarazem poseł na Sejm, ks. prałat Madej, pro- 
boszcz w Białce Podhalańskiej, b. poseł na Sejm. 
oraz ks. kan, Niemczyński, proboszcz w Krakowie 
na Podgórzu i radny miasta, Z kół miarodajnych do- 
wiąduję się KAD, żę żaden z wymienionych księży 
ani nie był, ami nie jest brany w rachubę, jako kan- 
dydat na tę godność. (KAD). 

— KRWAWA BÓJKA MAŁOLETNICH UCZNIÓW. 
Ubos naszego miasta stały się widownią krwaw: 
bólki, jaka się rozegrała między dwoma uczniam 
szkoly powszechnęż. a mianowicie 9-letnim Zdzista- 
wem Kopyłką a 12-letnim Juljanem Brońcem. Sprze 
czka wynikła z błahego powodu i zamieniła się w 
zaciekłą bójkę, w czasie której Broniec dotkliwie 
zranił przeciwnika scyzorykiem. Kopyłtkę odwię- 
ziono do szpitala, a nieletniego nożownika odsta- 
wiono na policję, gdzie po spisaniu protokołu odda- 
no go rodzicom. 

— UTONIĘCIE 2-LETNIEGO DZIECKA. W Li- 
siej Górce k, Tarnowa na skutek niedbalstwa matki 
znalazła tragiczną śmierć w nurtach strumyka 2-lę- 
tnia Irena Stefańczyk, Podczas gdy matka pracu- 
jąc na roli oddaliła się od nieopodal bawiącego się 
dzięcka, dziewczynka pozostawiona bęz dozoru uda: 
ła się nad pobliski strumyk do którego wpadła sta- 
czając sie ze stromego brzegu. Dziecko utonęło. 

— REPERTUAR KIN, Apollo: „24 godziny” z Mi- 
rjam Hopkins. Marzenie: ..Sałto mortale" firm cyr- 
kowy. 

— ŚMIERĆ OD PIORUNA. W Janowicach k. Tar- 
nowa została zabita od pioruna Anna Sikoń. lat 17 
podczas pasienia bydła na polu, oddalonem od ws. 
o pół kilometra. 

— KRADZIEŻE. Policja zatrzymała Stanisława 
Kozła pod zarzutem szeregu kradzieży, których do- 
konat w Pleśni, Świebodzinie i Tarnówcu, Kozła 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych. 


Aresztowanie redaktora 
„Kattowitzer Zeitung 


Z polecenia prokuratora sądu okręgowego w Ka 
towicach został aresztowany redzktor odpowie- 
dzialny .Katowitzer Ztg." Hubert Schey. Areszto- 
wanie nastąpiło w związku z zamieszczeniem przez 
to czasopismo artykułu, żądającego powrotu Gdań 
ska | Larytarza pomorskiego do Niemiec 


— TOZ BUDUJE DOM LETNISKOWY. Ubiegte- 
go roku zakupił tutejszy Toz, pracujący pod prze“ 
wodnictwem p. Dra Siissweęina parcele w gminie 
Olszany obok Przemyśla, celem wybudowania na. 
nie; domu, mającego służyć na kolonję wakacyjną 
i uzdrowisko dia biednej dziatwy żydowskiej. 
Chcąc zrealizować swój piękny plan, prowadzi kor 
mitet budowy szeroką akaję zbiórkową. Dom Leini- 
skowy stanię w pięknej górskiej okolicy, wśród 
lasów szpilkowych, opodal rzeki. Społeczeństwo 
winno się hojnie przyczynić do tej pięknej akcji. 

— KAHAŁ NA CENZUROWANEM, Klub narodo= 
wy przy Radzie i Zarządzie kahału przedłożył omę- 
gdaj Starostwu obszermy memorial, w którym sta- 
wia obecnej rządzącej większości agudystycznej, 
w szczególności prezesowi Zarządu  druzgocą.e 
wprost zarzuty, znane zresztą naszym Czyteun:- 
kom z poprzednich koręspondencyj. W memoriaie 
podpisani członkowie Zarządu i Rady zrzucają z 
siebie wszelką odpowiedzialność za dotychczasowę 
machinacje rządzące, kliki, naprowadzając, żę przez 
3 lata nieustępliwie walczyli z panoszącem się bęz- 
prawiem i deptaniem ustaw ze strony panów wła» 
darzy, a gdy oni nię nawrócili z błędnej drogi, lecz 
prywata i bałagan dalej rośnie, zmuszeni są podpi- 
sami drogą memorjału zwrócić wreszcie uwagę Wła 
dzy nadzorczej na te niesłychane stosumki, zadą- 
dać ostatęcznie wglądnięcia w to bagienko i przy- 
wrócenia stanu prawnegv. przez 3 lata bezkarnie 


deptanego, 
—ofo— 

— STARA APTEKA W NOWEJ SZACIE. Jedna z 
najstarszych aptek w Przemyślu, znana pod nazwą 
apteki obwodowej Szancera (dawniej  Schwarza) 
przeszła obecnie na własność małżonków pp. Mgrów 
Jakóba i Sali Katzów, Młodzi właściciele będąc do 
chwili nabycia apteki na posadach w innych tutei 
szych aptekach, przez swą uprzejmość w odnosze- 
niu się do klientów oraz uczciwą i skrupulatną ob- 
sługę. zaskanbili sobie powszechne zaufanie. Obes 
cnie jako właściciele najstarszej apteki zbierać bę- 
dą owoce solidnego i uczciwego obchodzenia się z 
klientelą. 475x 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 4, 6 PAT, Akcje: Bank Polski 70. 
Terd. utrzymana. Pożyczki: 3 proc budowlana 34, 
4 proc. inwestycyjna 88 i pół, 4 proc. dolarowa 
47 i pół, 47 i trzy czw. 7 proc. stabilizacyjna 
45 i trzy czw. 46 i trzy czw., 45 i trzy czw, 
10 proc. kolejowa 100, Listy zasi BGK, 94, 
Dewizy: Londyn 3295, 33,11, 32.79, Nowy Jork 
890, 8.92, 8.88, ielegr. 8.904, 8.924, 8.884, Paryż 
35.14, 35.23 3505 Szwajcarja 174.45, 174.88, 174.02, 
Włochy 45.73, 45,96, 45.50 Berlin pryw. 211.30 ten- 
deacja prezważnie utrzymada. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 6, 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 90 ton 2875, 695 ton 28.00. 
pszenica 60 ton 29.75, biała 45 ton 30. Reszta bez 
zmiany. Usposobienie spokojne 
GIEŁDA ZŻURYCHSKA 
Zurych 4. 6 PAT. Paryż 2016, Londyn 18,86. No- 
wy Jork 510 i pół, Belgia 7140, Włochy 2623, 
Berlin 120.0, Praga 15.15, Warszawa 57.35. Bu-! 
ksreszt 306. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 3, 6 Kursy zamknięcia 8 proc Dil- 
lonowska 46. 7 proc Stabilizacyjna 43. 0 proc. Do- 
larowa 46, 7 proc. Śląska 2825 7 proc. m. War- 
szawy 29.125  Tendencja dla pożyczek polskich 
nadal mocna. 
p 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


F. SCH, WADOWICE: Taka legalizacja zupeł- 
nie niepotrzebna i nigdzie niepraktykowana, 
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„NOWY_ DZIENNIK" poniedziałek 6. VI. 1932 
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ico z tego może wyniknąć? 


(jd) Nie ulega wątpliwości, iż polityka wa- 
lutowa Banku Polskiego oparta jest na słusz- 
nych przesłankach. Bank Polski wykazał w 
ciągu ostatnich miesięcy uslawicznych kra- 
chów walutowych dużo ostrożności i zdolno- 


ści przewidywania wypadków. Nic zatem dzi- | 


wnego, iż w okresie niebezpieczeństwa, jakie 
niewatpliwie zagraża dolarowi, Bark Polski 
stara się zapasy dolarowe w Polsce zmniej- 
'szyć do minimum, aby w ten sposób, w mo- 
„mencie ewentualnego obniżenia się wartości 
‘dolara, zarówno sama nasza instytucja emi- 
syjna, jak i życie gospodarcze, nie poniosły 
straty na różnicach kursowych. W tym celu 
iBank Polski wstrzymał sprzedaż banknotów 
dołarowych i w ten sposób, wciągając powoli 
banknoty dołarowe drogą kupna, zmniejszy 
się ilość obiegających w kraju dolarów. Za- 


iż w Holandji powstała specjalna fabryka, 
trudniąca się wybijaniem rubli carskich zło- 
tych, z wizerunkiem cara Mikołaja II. i fa- 
bryka ta robi pono doskonałe interesy, zbywa- 
jac gros swej „produkcji“ wśród ciemnego 
chlopstwa polskich kresów wschodnich, wie- 
rzącego jeszcze w potęgę „batiuszki”, gryzą- 
cego nota bene dawno ziemię. Cena tych ru- 
bli jest naluralnie wygórowana ponad efek- 
tywną wartość kruszcu złotego, ale widocznie 
chłop woli przepłacić nieraz o 15 proc. na je- 
danej takiej „monecie“, byle tylko uzyskać „pe- 
wność* i „zaufanie*. Popyt na monety złote 
wzmaga ponadto sztuczne ograniczanie poda- 


i ŻY. Jeśli Ministerstwo Skarbu. wydając pole- 


znaczyć przyiem należy, iż zarządzenie Banku , 


Polskiego dotyczy wyłącznie dolarów w ban- 
knotach. nie zaś dewiz tj. wypłat na Nowy 


Jork, które Bank Polski sprzedawać będzie w ; 


dalszym ciągu bez ograniczeń. 

Jak wynika z ostatniego bilansu dekadowe- 
go Banku Polskiego, wynosi zapas walut na- 
szej instytucji emisyjnej. zaliczony do pokry- 
cia, zaledwie 37 milj. zł. i to przeważnie w 
frankach. Od szeregu miesięcy wykazuje Bank 
Polski zmniejszenie się zapasu walut na rzecz 
złota, co wskazuje na to, iż polityka groma- 
dzenia kruszcu złotego kosztem zmnies enio 
się rezerw walutowych nie wypływa z przy- 
padku, lecz oparta jest na świadomych celu 
założeniach. Polityka 1a przynosi korzyści nie- 
tylko w formie absolutnego bezpieczeństwa, 
jaką stanowi rezerwa kruszcowa o stałej war- 
tości ale i w wyniku marży emisyjnej t. j. 
zdolności powiększenia obiegu złotowego opar 
tego o pokład kruszcowv. Zarządzając zatem 
wstrzymanie sprzedaży dolarów. celem zinniej 
szenia ich obiegu w kraju, Bank Polski po- 
wodował się niewatpliwie słuszną chęcią u- 
chronienia nas od skutków ewentualnej dewa 
luacji dolara. 

Zachodzi jednak pytanie. czy zarządzenie to 
rzeczywiście wvjdzie na zdrowie życiu gospo- 
darczemu. Dolarów jest w Polsce znaczna 
i osé, a p. 
wkładv dolarowe w hankach krajowych na 
58 milj. dolarów. Suma nieuchwytnych zobo- 
wiązań dolarowvch wynosi w Polsce podobno 
przeszło 120 milj. dol.. szereg gałęzi handlu 
dokonuje swvch tranzakcyj wyłącznie w do- 
larach (np. handel futrzanv). a miarą popu- 
larności dolara jest fakt. iż w niektórvch spół- 
dzielniach kredvtowych stosunek wkładów do 
iarowvch do złotowych wynosi do 90 proc. 
Przeciętny stosunek wkładów dolarowych do 
złotowych w wszystkich instytucjach kredyto- 
wych w Polsce wynosi 32 proc.. co dowodzi 
wszak znacznej popularności dolara u nas. 
Gdyby zatem praktyczne skutki zarządzenia 
Banku Polskiego okazały się w tej formie, iż 
zaufanie do dolara zostanie podważone na 
korzyść zlolego, to zarządzenie to spełniłoby 
niewątpliwie funkcje nzdrawiającą. Ale oba- 
wiamy się. iż ciułacz. wygnany z legowiska 
dolarowego. wyszuka sobie inny objekt swych 
tendencyj iezaurvzacyjnych i — ominie zło- 
tego. Wiemy wszak. iż panika, jaka ogarnęła 
naszych posiadaczy dolarów w Polsce. bezpo- 
średnio po wiadomościach o billu dewalua- 
cyjnym z Waszyngtonu. nie spowodowała bv- 
najmniej ucieczki od dolara do złotego, — 
lecz obniżke wkładów w polskich kasach ko- 
munalnvch. A zresztą ucieczka od dolara pa- 
pierowego nie musiałaby koniecznie objąć i 
dolara złotego. jak i inne monety złote. Na 
monetv złote panuje i tak już znaczny popyt 
od dłuższego czasu. co wskazuje. iż tendencje 
tezauryzacyine wśród ludności rolskiej nie- 
tvłko nie uległy zme'stszenin > czasu paniki 
dolarowej. ale nawet n'ełehil: "ie Niedaw 
no dopiero prasa polska przyniosła wiadomość, 


Dr W. Zbijewski oblicza same , 


cenie bankom, aby nie trudniły się sprzedażą 
wzgl. handlem monet złotych wychodzi z za- 
lożenia. iż w ten sposób zdoła wstrzymać ten- 
dencje tezauryzacyjne wśród ludności — to 
jest w błędzie. Tezauryzacja nie jest wynikiem 
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niczyich zarządzeń, lecz jedynie wypływem 
sytuacji gospodarczo- politycznej, to też wał- 
ka z tezauryzacją nie może się odbywać na 
płaszczyźnie zarządzeń administracyjnych. 

Jeszcze jedno zastrzeżenie. Czy wstrzymanie 
sprzedaży dolara przez Bank Polski, a więc 
ograniczenic podaży dolara w Polsce nie wpły 
nie na zwiększenie się popytu na dolara i 
lemsainem wzrost kursu? Obywatel, który ze= 
chce kupić dolara, czy to dla celów obroto- 
wych, czy też tezauryzacyjnych — dolara te- 
go kupi mimo zarządzenia Banku Polskiego, 
jeśli waluty tej koniecznie potrzebuje, ale — 
chodzi właśnie o to, czy wypadki takie nie 
dadzą w sumie objawu gorączki za dolarem i 
zbytecznej zwyżki kursowej? Gorączka taka 
doprowadziłaby naturalnie do powiększenia 
obiegu dołarowego w Polsce i w momencie e- 
wentualnej dewaluacji spadek wartości i tem- 
samem straty dla tych posiadaczy dolarów 
byłyby tem dotkliwsze. 

Jeśli zatem doceniamy w zupełności teore- 
tvczną doniosłość zarządzenia Banku Polskie- 
go — to jednak refleksje odnośnie do prak- 
tycznej strony tych zarządzeń, muszą mimo 
wszystko doprowadzić do pewnych zastrzeżeń. 


10 i pół miljona bezrobotnych 
w U. S. A.! 


Nowy Jork 4. 6. (R) Wedle infornacyj ze- 
lranvch przez amerykańskie związki zawodo- 
we, liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo 
nych wzrasta w dalszym ciągu i wynosi w 
chwili obecnej 10 i pół miljona osób. 


Groźny bunt w chilijskiej 
szkole lotnicze: 


Nowy Jork 4.0. (R) Z Santiago de Chile do- 
noszą. że w szkole lotniczej w Valparaiso 
wybuchł groźny bunt, który rozszerza się tak- 
że na inne oddziały tamtejszego garnizonu. 
W mieście ogłoszono stan oblężenia. Wysłano 
tam znaczne posiłki wojskowe. 


Bomba, która „przypadkowo“ 
zabita i rani 


Szanghaj 4. 6. PAT. Chiński samolot woj- 
skowy przelatując nad miejscowością Pan 
Pang-Pu w prowincji Kiang-Su rzucił przy- 
padkowoe bombę, która zabiła 22 osoby i zra- 
pila 41. 


KRGN.KA RZESZOWSKA 


— 30 LAT LOKALNEGO KOMITETU ORG. 
SJOŃSKIEJ. W miesiącu Siwan upływa 30 lat od 
ustanowienia pierwszęgo komitetu lokalnego org. 
sjońskiej w naszem mieście, Z tej okaz,i wybrano ko 
mitet. który czyni przygotowania do odopowiednie- 
go uświętnienia tego jubileuszu, ustalonego na 12 
czerwca br. W programie są przewidziane m. in. 
nabożeństwo w synagodze, pochód na cmetnrz ce- 
lem oddania hołdu zmarłym  sjonistom, zgroma- 
dzenie ludowe, uoczyste posiedzenie komitetu lo- 
kalmego i bankiet. 

— NOWY RADNY ŻYDOWSKI. Na ostatn:em po- 
s'edzeniu Rady Miejskiej złożył ustawowe przyrze- 
czenie p. Eljasz Reich powołany w miejsce zmarle- 
go radnego błp, Abrahama Botha. Dotychczas nie 
powołano następcy po zmarłym  wicęburmistrzu 
Dr Hochfeldzie. który był? oczywiście członkiem 
Rady W miejsce błp. Dra Hochfeida zostanie p3- 
wolany koleiny kandydat wybrany z listy zastęp- 
ców, a to chr.eściianin, gdyż żydowscy kandydaci 
znajduią się na dalszych miejsyach. Tenże następca 
złoży przyrzeczenie na posiedzeniu Rady miejskie; 
w połowie czerwca br odbyć się mającem, na któ- 
rem dokona się też wyboru asesora Magistratu — 
Żyda »w mięjsce Dra Wachtla. którego wybrano 
wienburimstrzęm. iakotęż wybierze się kilku człon- 
ków Rady Komunalnei Kasy Oszczędności na opróż- 
nione stanowiska z różnych przyczyn. 

— ZJAZD LEKARZY KAS CHORYCH OKRĘGU 


RZESZOWSKIEGO Onegda; odbył się w Radzie 
Misiskięj zjazd lekarzy kas chorych okręgu rzeSszo- 


wskiego. Po załatwieniu szeregu spraw zawodc 
wyci * organizacyjnych wybrane wydzia: który 
ukonstytuował się nasiępuiaco: Dr Dzióbek z Rze- 
szowa. przewodnicza.v: Dr. Lewinier z Leżajska, 


wieęprzewodnczą.y: lekarz dentysta Rubisch z 


-_ ZNIŻKA CEN BENZYNY 


Warszawa, 4. 6. Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu spowodowo obniżkę cen przetworów ropnych. 
Od dnia 6 bm. benzyna będzię sprzedawana po 
75 gr za litr, przyczem w Małopolsce cena benzy- 
ny wynosić będzie zależnie od miejscowości od 65 
do 75 gr. Cena nafty loco ratmeria bez podatku 
konsumcyjnego została obniżona z 36 na 33 zł, za 


100 kg. zł 
-- 0-— 


Charlie Chaplin w Japonii 


Charlie Chaplin w swej podróży Światowej zawi- 
tal też da Japonii. Chciano go tam przyjąć uro- 
czyście i w tym celu zorganizowano nawet już od- 
powiędni komitet, Prasa szeroko się rozpisywała © 
Życiu i twórczości Chaplina, a minister koei miał za 
miar urządzić festyn na jego cześć, 

Chaplin jednak okazał dużą rezerwę w stąsutia 
ku do Japonii Zasłaniając się zmęczeniem mie 
wziął udziału w żadnej uroczystości, zbojkotował 
nawet oficjalne przyjęcia. Wywołało to w Japonji 
Olmirzenie, Prasa iapońska nawołuje do bojkotu fil- 
mów <haplinowskich. Mimoto Chaplin ma zamiar 
przepędzić w Japonii dwa miesiące, a jego „cicerQ= 
nem“ jest jego sługa japoński Kono, który od 20 
lat pozostaję w służbie Chaplina, 


z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH 


Ukazało się Sprawozdanie Centralnego Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finan- 
sów z działalności w r. 1931, omawiające prócz 
prac Związku na terenie krajowym i zagranicznym, 
również sytuację gospodarczą w poszczególnych 
gałęziach życia gospodarczego krajn. 


— PRZEWORSK. Dziś, w niedzielę. przyjężdża 
delegat Centrali Ezry Chał, w Krakowie tow. hof- 
statter, gen. sekretarz Egzekuiywy Sjońskiej, w 
sprawach organizacyjnych. 

— AUTOBUS KRAKÓW—RABKA. Polski Zwią- 
zek: Turystyczny uruchamia z dniem 5 czerwca 
1932 sezonową, bezpośrednią komunikację autobu- 
sową na linji Kraków—Rabka, z wyjazdem z Kra- 
kowa o godzinie 8.30 z Rabki, zaś w dnie powsze- 
dnie o godz. 16.30. w niedziele i święta o godz, 18. 

— OBO —- 

W JAWORZNIE wygłosił wiceprezes W. Z. 
Makkabi na okręg krakowski. dr A. Beckman 
z Krakowa odczyt nt „Żydostwo a sport“. Wywo- 
dy sz referenta spotkaly się z żywym aplauzem. 

BERLIN PRAGA mecz piłkarski wygraii Niem 
cy 5:3 (0:21) > 

MURZYN RALPHE METCALFB sprinter ame- 
rykański uzyskał w biegu na 200 mtr, nieprawdo- 
podobny czas 20.41! sek, oo byłoby nowym faw- 
tastycznym rekordem Światowym, jakiego nikt na 
wet w przybliżeniu nie osiągnął. 
| m "O o 


Dr. Woś z Rzeszowa, skarh- 


Rzeszowa. sekretarz: 
nik. 

— ZJAZD STRONNICTWA LUDOWEGO. Dnia 
19 czerwca br. odhędzie się w Nowej Wsi (wieś 
koło Rzeszowa) uroczyste otwancie Domu Ludo- 
wego. Przy te) sposobności odbędzie się z!iazd okrę- 
gowy Stronnictwa Ludowego w którym wezmą u- 
dział posłowie Witos. Brodacki, ks. Panag i inni 
przywódcy ludowi, którzy będą referować o obec- 
nei sytuacji polityczne i gospodarczej w kiah. 


Str. 16 
wę 


W SŁOŃCU I RADOŚCI 
spędzi krakowska 1 zamięjscowa miodzieź szkolna 


„Wakacje” w instytucie Wychowawczym G. SPIERCRA 


NA KRZEMIONKACH. — Wpisy przyimuie Dy- 
rektor lostytultu w Krakowie, przy ul. Starowiś!- 
nej 85, tel. 171-08, od godz, 3—5-tej i na Krze- 
mionkach od godz. 6—7-mej. 1492lcr 


Na lipiec i sierpień objąłem kierownictwo pedagogiczne 


Kolonii dla młodzieży szkolnej 


Do dyspozycji stoją pensjonaty w Zakopanem albo 
w Czorsztynie. Decyzja zależna od zgody większości 
ipteresowanych. Opłata bardzo niska. Kuchnia rytualna 
Zgłoszenia i informacje codziennie od 3—5 do 10 czerwca 


Prof. Waldmann Emil, Kraków, Pańska 9 


WOLNE POSADY 


Przyjmę apółniczke 


Worki specjalne, nie- 
przemakalme do transpor- 
towania pościeli, poleca: 
Scherer, Kraków, Krakow 
ska 6. 1476kr 


(spólnika) z gotówką | kz 

około 6000 Zł. celem roz- | EĘ 

szerzenia atelier o pewne | m 

działy reklamy. — Atelier | f 

reklamy nowóczesnej Otto | $s 

Schlesinger, Kraków, Wro- | 5 B 

cławska 9. 14867kr | © 5 

ZMR ÓW za prowizją | „HE RK ULES< 

ewent. za pensją poszuku- 64 

je wytwórnia  bryndzy „K © N-KON 

„Gewont*, Nowy Sącz. „S TART“ 
1470kr 


Modnlarka z kilkulet- 
nią praktyką znajdzie na- 
tychmiast posadę. Zgło- 
szenia Wielopole 9, m 4. 

1517kr 


Zastępców poważnych 
i zdolnych do sprzedaży 
węgla poszukuje N. Griin- 
span, Kraków, Józefa 6. 
148g 


1 innych 
Kraków, Szpitalna 11. 


ZIOŁA ŁECZNICZE we 
dług przepisów sławnych 
lekarzy, przeciw choro- 
bom żołądka, kiszek, — 
płuc. nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, bemo- 


roidom, upławum. ob- 
|=" "APS strukcij, kamien.om żół- 
ciowym,  kaszlowi, ast- 


POSAD POSZLKUJA 
| a 


Byly kupiec, zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz- 
liwej sytuacji, prosi o ja- 
kąkolwiek pracę, zastęp- 
śtwo lub t. p. Zgłoszenia 
pod „Ratunek* do Admin. 
Now. Lz. 1467kr 


Korespondentka pol- 
sko-niem. ze znajomoscią 
ktenograijj i buchaltecji 
poszukuje posady za skrom 
nem wynagrodzeniem. — 
— Zgłoszenia „Referencje* 


mię, blednicy, sklerozię, 
artretyzmowi. reumatyz— 
mowi etc. Żądałcie bez- 
płztnej broszury poucza- 
iąceji!!! Adres: Liszk: — 
Apteka. 529p 


Wzywamy wszystkie 
Panie do okazyjnego ku- 
pna koszulek chłopięcych 
w pierwszorzędnym gatun 
ku z krawatką od zł 330, 
zefirowe od zł. 3*-, oraz 
wybór pyjamek dziecię 
cych piękny fason od zł, 
560. Wytwórnia bielizny 
„„Łabędźć*, Kraków — 


co A aaia Starowiślna 6. 1207kr 
10u zł. miesięcznie. 
Zdolny biuralista-buchal- Police Niemiechich 


ier, długoletnia praktyka, 
pierwszorzędne referencje 
peszukuje zajęcia. Łaska- 
we zgłoszen a pod „Bardzo 
tó ńcowity * do Adm. N. Dz. 

752g 


<iztumik bankowy— 
<«<bulier poszukuje posa- 
> Diutowej lub wojażerki 


m mÁ e A Z 


Towarzystw: „Victo 
rja*<, „„Nordstermć*, 
„„Stettiner Germa- 
mia** podlegają obecnie 
waloryzacji. — Rejestrację 
uskutecznia fachowo. we- 
dług rozporządzenia Mini- 
sterstwa. Heuryk Fischler 
biegły sądowy, Kraków, 
Długa 55. telefon 118-70. 


ask. zgłoszenia do Adm, 1496kr 
owego Dziennika dia 
Lay „ MATRYMONIALNE 
RUŻŁNE — = 
NUKE ANNIA PANNA LAT 35, 


1. Bliihbaum, Kraków, 
pizenióst skład dywanów 
perskich z Diętlowskiej 51 
ua Potockiego 12. 1428k 


NAPRAWA dywanów 
kiimów: „Dywan“, Tka. 
nia Dywanów, Kibuów 


blondynka, przystojna, in- 
teligentna, muzykalna z le- 
pszej rodziny, pósiadająca 
gotówki 3C00 dol. poślubi 
kawalera, albo bezdziet- 
nego wdowca od lat 36-40 
ua Btanowiskn, szlachet- 
nego, inteligentnego, przy 
stojnego, pochodzącego z 
lepszej rodziny. Zgłoszenia 


K.aków— Podgórze, m: pod „Blondynka* do Adm. 
King: 9 Telefon 116-09 | N. Dz. Anonimy pozosta- 
120m | ną bez odpowiedzi. 1818 


'RENUMERATA: w Krakowi  :. 


w Krakowie z odnoszen. dc domm o 
Na prowincji z przesylka pocztową = 
Zagranica z przesyłka pocztową „ 


prow. miesięczn Zł 600. kwartai ZŁ ISO 
» 620 5 
» 660 » 
„ 1000 a - 
NOWY DZIENNIK" wychodzi codz?ennie także w porn'edz'alki | Gi poźw s 


ZBOLAŁE 


UKOJONE 
W GIĄCU 
A MINUTY 


O 
są zmęczo- 
ne i zbola- 
łe, wrażliwe 
i spuchnięte, 
możecie 0- 
siągnąć na- 
tychmiasto- 
wą ulgę.' za- , 
nurzając je w kapieli. z Saltrat Rodell. 
Wrażliwość nóg jak również pźłenie i spu- 
chlizna znikają całkowicie w ci ru 1 minu- 
ty. Sole lecznicze i tlen, wydzielane przez 
Saltrat, przenikają do głębi por i wycią- 
gają kwasy i jady powodujące ból. Zmięk- 
czają one odcisk: do iego siopnia, że mo- 
żna je odjąć w całości wraz z korzeniami. 
Po jednej kąpieli w Saltrat Rodell można 
już nieraz nosić obuwie o cały: numer 
mniejsze niż poprzednio. Używajcie. regu- 
larnie Saltrat, a pożegnacie :się na zawsze 
ze zbolałemi, spuchniętemi nogami. Do na- 
bycia we wszystkich aptękachzi składach 
aptecznych. 
SPECJALNA UWAGA. Wszyscy cier 
piący na ból nóg powinni przeczytać 
nową książkę Dra Catrin, z której do- 
wiedza się, jak pozbyć się odcisków 
i wyleczyć raz na zawsze  zbolałe, 
zmęczone nogi. Cena zł. 2. — Dzięki 
specjalnej organizacji, wszystkim czy- 
telnikom tej gazety wysyłamy bez- 
płatny egzemplarz w ciągu najbliż- 
szych 10 dni. Adres: Skład główny: 
L. Nasiorowski, oddział 12-C, War- 
szawa, Kaliska 9. Nie trzeba przysy- 
łać pieniędzy. 


ile nogi 


TROCHĘ HUMORU 


Świetny wywmalazek dla odciążenia rod.iców. 


„NOWY DZIENNIK * poniedziałek 6 czerwca 1932 
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-o ago EA 
orsz wszelkie inne zboczenie 
mowy ładykalnie usuwa 


JĄ KA N ID Zakład Leczn. dja jąkałów: 


S. Zyłkiewicza, Warszawa, Chlodna 22. 


Prospekty kancelarja wysyła bezpłuinie. 1489 


MORTIN 


PRIMA // W BLASZANYM ROZPYLACZU 


NISZCZY 
DOSZCZĘJNIE 
KARALUCHY: 
PLUSKWY 
MUCHY,MOLE 
„PCHŁY | TPA 
EZ. 


LOKALE 


Piekny, frontowy pokój 


komfoit, dla 1—2 osób 
wynajmę zaraz lub od 15 
Vl. Zgłoszenia Groble 19. 
m. 8. 155g 


Lokal 2 lub 3-pokojowy 
na parterze lub l. piętrze 
poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „H. P.* do Adm. N. 
Dz. 763g 


Pokój z osobnem wej- 
ściem przy ul. Foselskiej 
do wynajęcia, Wiadomość 
Biuro ogłoszeń Stattera 
Rynek t. 1521kr 


Pokój słoneczny fronto 
wy, elegancko umehlowa- 
ny do wynajęcia. Waw- 
rzyóca 1, m 10. 75Cg 


Lokal saterynowy 3 u- 
bikacje do wynajęcia. Bo- 
cheńska 5. — Informuje 
dozorca. 138g 


Pokój elegancko urzą- 
dzony, golidnemu panu od 
zaraz do wynajęcia. Aleja 
Mickiewicza 40. m. 7. 1505 


ZDROJOWISKA 


Krynica, Pensjonat 
Toska, komfort nowo- 
czesny, zdrowa, wykwin- 
ina i obfita kucbnia pa 
maśle, ceny w maju i czer- 
wcu najniższe. Życie to- 


ET R u o U 
e ZY aa e 


warzyskie — bridż. 1396kr i 


Zau oja 
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfortowo urządzonej 
non ej willi W. C., wodo- 
ciągi. Kuchnia ściśle ry- 
tuaina. Cena 6 Z} dziennie. 

1434 kr 


Rabka Willa „Podlasie“ 
Znany pensjonat E. Malzo- 
wej jaż otwarty. Przyjmu 
je się również dzieci od 
lat -ciu pod macierzyń- 
ską opieką. Kuchnia rytu 
alna, wykwintna : obfita. 

1307kr 


Mytro. Pensjonat 
Podhale (Schwelda) po 
gruntownem  odrestauio- 


wanin, poleca pokoje sło- | 


necznhe z werandami. 
Kuchnia wykwintna, rytu- 
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja, 1144 


Myślenice. — Przyjmę 
kilka panienek na letnie 
wywczasy z całem utrzy- 
Maniem. CENY przystępne. 
okolica piękni Podgórska. 
Wyaaje iea one oT 

Zuckermann, ntok, 


„Fischerówka“ ' 


Zawoja willa Rena- 
ta*<< poleca pokoje słone- 
czne z balkonami z cało- 
dziennem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintna rytu- 
alna. Cena w maju i w 
ezerwcu Zł 6-— dziennie. 

1302kr 


SPRZEDAŻ 


Firanki i kapy wyrobu 
„Wenisse* kupi Pani naj- 
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom. 
25. 1841kri 


Wózki dziecięce i lalko-, 


we „„kKonkon‘*‘ najta- 
niej poleca znana od lat 
22 firma Rotwim, Kra- 
ków, Fłorjańska 30.. 

1512r 


FIRANKL kepy. od naj- 


tańszych do najwykwin- 
tn.ejszych — oraz wielki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków—Pusdgórze, Rękaw” 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Pocgćrskiego. 445x 


Maszyna do pisania 
marki Smith prawie no- 
wa okazyjnie tanio do 
sprzedania: Gross, Wolui- 
ca 9. 14€0kr 


Pyjamy męskie. pewne 


w praniu, mocne, w pasy, 
po 9:80, 16:80. Ogromny 
wybór koszul męskich w 
najnowszych wzorach — 
tylko wprost w Fabryce 
bielizny „PAW*, Kraków, 
Floriańska 4. 1437kr 


KUPNO 


Poszukuje się m 
parowego systemu Korn- 
walla na 6 do 8 atmosfer. 
Kocioł ten musi być ma- 
ło używany w znpeł 
nie dobrym stanie 
zaopatrzony w dokumenty 
fabryczne i powinien po- 
siadać kompletną armatu- 
rę. Oferty należy nadesłać 
do Zarządu Gminy Wyz- 
naniowej Żydowskiej w 
Jarosławiu. À 


NALKA 
i WYCHOWANIE 


PFrzeiszkołe przy ln- 
slytucie wychowawczym 
G. Spierera na Krzemion- 
kach, zostanie otwarte 16 
czeiwca. Wpisy odbywają 
się przy ui. >tarowiślnej 
25, tel. 171-08 od 3-51 
na Krzemionkach od 6— 7. 

14v3kr 
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